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Doniosłe narady w PZPN-ie
Garbarnia bije wicemistrza I-szej ligi 3:1 (1:0)

Polska-CSR 3:5 w zapasach
W ekstraklasie bez zmian. Podział II-giej ligi dokonany
Bezpośrednio po nadzwyczajnym 

Walnym zebraniu odbyła się w 
PZPN wjelka narada sportowa. 

X udziałem prezesów j delegatów 
wszystkich okręgów. Tematem 
obrad były sprawy organizacyj­

ne i sportowe piłkarstwa.
Materiał narady jest tak ob- 

Bzerny, że trudno go podać w 
suchym sprawozdaniu. Wiele po­
ruszonych zagadnień należy 

szczególnie wszechstronnie omó­
wić, tak zresztą, jak miało to 
miejsce w niedzielnych obradach

Pobieżny rzut oka na wyniki 
narady daje już obraz wielu za- 
»adnjczych zmian, jakie zostaną 
przeprowadzone w pjłkarstwie.

W KLASIE PAŃSTWOWEJ 
BEZ ZMIAN

leni na cztery grupy j zwycięzca 
każdej grupy zyska awans do 
drugiej klasy państwowej. Fina­
łu o tytuł mistrza Polskj tej kla­
sy nie będzie się rozgrywać.

Podział okręgów na grupy zo< 
stanie ustalony po dokonaniu no­
wego podziału terytorialnego o- 
kręgów.

W roku przyszłym zostanje 
wprowadzona zasada, że drużyny 
rezerwowe klubów ,,A” klasy 
rozgrywają zawody razem z dru­
żynami „B" klasy, a nie jak było 
dotąd — w osobnej grupie rezerw 
„A” klasy.
ZMIANY W „B” I „C” KLASIE

Od początku sezonu 1950 roku 
przewiduje się nowe rozplanowanie 

rozgrywek w klasie „B” i „C” we

wszystkich okręgach. Rozgrywki 
jesienne, mogą być w zasadzie unie 
ważnione. Nowy podział na grupy 
w okręgach ; podokręgach w tych 
klasach zostanie tak rozpracowany, 
aby przejazdy drużyn na zawody 
zmniejszyć do niezbędnych. Wy­
łania się więc konieczność stworze­
nia dużej ilości małych grup roz­
grywkowych. Mistrzowie grup będą 
tworzyli dalsze grupy rozgrywko­
we, aż do chwili wyłonienia mi­
strza danej klasy.

PUCHAR POLSKI
W przyszłym sezonie zostaną 

wprowadzone po raz pierwszy roz­
grywki o „Puchar Polski". Udział 
w „Pucharze Polski” udostępniony 
będzie każdemu klubowi, niezależ­

nie od klasy, w jakiej rozgrywa 
swoje mistrzostwa. Dopuszczone 
będą również drużyny Ludowych 
Zespołów Sportowych a nawet dru 
żyny kół sportowych,

Tym sposobem „Puchar Polski" 
stanie się powszechną imprezą pił­
karską, z udziałem niespotykanej 
dotychczas ilości drużyn j zawodni­
ków. Rozgrywki pucharu w po­
czątkowej fazie prowadzone będą 
pomiędzy lokalnymi przeciwnikami.

Pierwsze spotkania o „Puchar 
Polski” przewidziane są w przed­
dzień pierwszego maja 1950 roku, 
a ostateczne wyłonienie 4-ch fina­
listów musj nastąpić przed igrzy­
skami sportowymi w 1951 r.

(Dokończenie na str. 3-ciej)

CRZZ usiała nowe terminy wyborów 
zarządów kół*  i klubów związkowych

WARSZAWA. W CRZZ odbyła się konferencja, zwołana przez 
Związkową Radę Kultury Fizycznej i Sportu, z udziałem przedsta­
wicieli zarządów głównych ZMP i sekretarzy rad kultury fizycz­
nej ORZZ-tów.

Celem konferencji było przygotowanie w terenie akcji wybor­
czej do wszystkich ogniw sportu związkowego.

W skład powoływanych obecnie komisji wyborczych wchodzą 
przedstawiciele lokalnych władz partyjnych i związkowych, rady 
zakładowej, dyrekcji, koła ZMP i przodownicy pracy.

Wybory przeprowadzone będą w następujących terminach: do 
kół i klubów sportowych w okresie: 1 stycznia — 15 lutego 1950 r.

do zarządów okręgowych zrzeszeń sportowych: 1 — 31 marca, 
do zarządów głównych zrzeszeń sportowych: 1—30 kwietnia.

klasy pań’ 
bez żmii an. 
czy nawet 
podniesienia 

klasach pań- 
rozpatrywa-

System rozgrywek
stwowej pozostaje 

Wszelkie sugestie 
wnioski w sprawie 
iloścj klubów w 
stwowych nje będą 
ne. Tylko wyniki sportowe uzy­
skane na bojsku mogą decydować 
e klasie drużyny.

To nie iest polskie tempo odbudowy

Druga klasa państwowa zdała 
próbę życiową. Na rok 1950 prze­
widziany jest następujący po­
dział na grupę wschodnią i za­
chodnią:

GRUPA WSCHODNIA:
ZKS Ognjwo Polonia Bytom.
ZKS Ognjwo Tarnovia Tarnów 
ZKS Ogniwo Skra Częstocho«

Wa
ZKS Włókniarz Częstochowa.

ZKS Związkowiec Chełmek 
ZKS Związkowiec Przemyśl 
ŻKŚ Kolejarz Przemyśl.
ŹKS Stal Ll.piny Sląskje 
ZKS Stal Katowice
WKS Lubljńianka Lublin

GRUPA ZACHODNIA
BZKS Lechia Gdańsk
Zs Gwardia Szczecjn
ZKS Kolejarz Toruń
ZKS Kolejarz Bydgoszcz
WZKS Włókniarz Widzew 

Łódź.'
ZKS Włókniarz Bzura Choda’ 

kó'w
ZKS Kolejarz Octrów Wielko­

polski'
ZKS Związkowiec Radom
ZKS Budowlanj Świdnjca 
ZKS Stal Sosnowiec.

NIE BĘDZIE MISTRZA POLSKI 
KLASY ,,A"

W przeprowadzeniu mistrzostw 
piłkarskich we wszystkich kla­
sach zostanie przyjęta zasada u- 
nikanja długich przejazdów kole 
jawyćh, celem przeprowadzenia 
daleko idących oszczędności wy­
datków zrzeszeń i klubów.

Mistrzostwa klasy „A" będą 
dalej przeprowadzone dotychcza­

sowym systemem. Mistrzowie o- 
kręgów „A" klasy zostaną podzje

Cierpliwość wyczerpuje się
Sprawa Torkatu wymaga ingerencji 

najwyższych czynników
Ostatnio rzadko tylko możemy 

podać pomyślne meldunki z prze­
biegu odbudowy „Torkatu".

Jest 
gorsza 
kiedy 
tempo 
lodowisku z wspaniałymi osiągnię­
ciami w innych dziedzinach nasze­
go życia państwowego. Doniosłość 
tych dokonań podkreśla nowy sto­
sunek do pracy pozwalający na 
przedterminowe wykonanie wszel­
kich planowanych zamierzeń.

Rosną osiedla robotnicze wnosi­
my monumentalne gmachy, rozpi­
namy mosty zmiecione przez zawie 
ruchę wojenną, chełpimy się i ra­
dujemy się powstającymi od fun­
damentów nowymi zakładami pra­
cy — tylko na Torkacie 
nie dopisuje.

Odbudowanie Torkatu 
dnienie pierwszoplanowe 
skiego sportu.

Bez przesady Torkat jest najpo­
ważniejszą inwestycją sportową do 
której wykonania przystąpiliśmy 
po wojnie.

Wszystko wskazywało na to, że 
vr roku bieżącym lodowisko będzie 
na czas otwarte, że już w listopa­
dzie na zamrożonej tafli przy ulicy 
Bankowej będą się szkolić instruk­
torzy hokejowi, łyżwiarscy, że tre­
nować będą nasze kadry reprezen­
tacyjne.

Tymczasem nadzieje nasze i ocze-

to tym smutniejsze, a co 
żenujące dla sportowców, 

skonfrontujemy żółwie 
robót na katowickim

ciągle coś

to zaga- 
dla pol- Spawanie rur kanalizacyjnych

kiwania doznały wielkiego zawo­
du — tym bardziej przykrego, że 
całkowicie nieoczekiwanego.

W serca tysięcy oczekujących 
ogłoszenia terminu otwarcia sztucz 
nego lodowiska wkrada się powoli 
nieufność. Wpływa na to głównie 
stałe przesuwanie daty oddania 
„Torkatu” do użytku. Ciągle są ja­
kieś niedomagania, ustawicznie 
mnożą się niedociągnięcia organi­
zacyjne, a patronujące temu dzie­

Juniorzy Śląska rozgromieni 15:1

łu zrzeszenie sportowe Stal ni« 
umie znaleźć rozwiązania, nie po­
trafi rozciąć tego gordyjskiego wę­
zła, będącego dowodem dziwnego 
conajmniej i dopuszczającego wiele 
domysłów stanu.

„Torkat”, na którym zgodnie « 
licznymi zapowiedziami już odda- 
wna winno s'ę roić od zwolennni- 
ków łyżew i hokeja — który miał 
się stać miejscem radosnego wypo­
czynku świata pracy, i młodzieży 
szkolnej, ośrodkiem szkoleniowym 
hokeistów, łyżwiabzy, odskocznią 
dla szeroko pomyślanej rewii lodo­
wej, nie otworzył jeszcze swych jak 
do tej pory niegościnnych podwoi.

Wokół katowickiego lodowiska 
krążą jak najbardziej sprzeczne wer 
sje napawające jednych niepoko­
jem. innych znów niedowierzaniem 
czy aby tegoroczny zbliżający się 
sezon zimowy z bogatym progra­
mem imprez i obozów szkolenio­
wych będzie mógł być oparty o 
sztuczną taflę lodową „Torkatu”.

W zespole z dz‘wną konsekwen­
cją szeregujących się trudności do­
chodzą coraz to nowe, częstokroć 
tak drobnej natury, iż wydaje się 
nie do pomyślenia by w erze ro­
zumnego planowania, zamykające? 
go się w tym wypadku w harmon- 
nogramie prac mogły powstawać 
takiego rodzaju przeszkody.

Jest to dowodem dużej niezara­
dności odpowiedzialnych za odbu­
dowę „Torkatu” czynników, kiedy 
się zważy iż najczęściej stwarza 
problem jakaś drobnostka popro- 
stu przełącznik lub wystaranie się 
o samochód ciężarowy.

Zapowiedziana ostatnio próba ma 
szynerii, która w zgodnym rytmie 
miała sprezentować swą gotowość 
dc czekających jej zadań, objęła 
jedynie kompresor. A dlaczego? 
Brak było przełączników i tlenu do 
spawania oraz amoniaku... (!!!)
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Widok na lodowisko z trybun. U dołu prace ciesielskie
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w Elblągu
ELBLĄG. W niedzielę odbyto się w 

Elblągu spotkanie pięściarskie repre­
zentacji juniorów Wybrzeża i Śląska. 
Mecz zakończył się druzgocącą poraż­
ką gOści. '

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco:

W widzę muszej: Zadora (SI.) prze, 
grał na punkty z Betherem (Wybrze­
że).

W wadze koguciej I: Rudner (SI) 
przegrał na punkty ze Szczepania­
kiem (Wybrzeże).

Waga kogucia U: Owczarczak (SI)

uległ na punkty Samułewskiemu (W).
Waga piórkowa: Suszka (SI.) prze­

grał na punkty z Śoezewskim (W).

Waga lekka: Hecht (SI.) po najła­
dniejszej walce dnia uzyskał wynik re 
n>iaowy z Kuźmińskim (W).

Waga pólśrednia: Lach (SI.) prze­
grał na punkty z Sokołowskim (Wy­
brzeże). Lach znalazł się w pierwszej 
i w trzeciej rundzie trzy razy na des 
kach.

Waga średnia: Gajdzik (SL) został 
uznany za pokonanego w walce z Zel 
ką (Wybrzeże). Zelka był dwa razy na 
deskach. W wadze półciężkiej: Kumo 
rek (Śląsk) przegrał na punkty z Eli 
sikowskim. Walki w ringu prowadził 
sędzia Feder.

Zwycięstwo i porażka 
koszykarzy CSR

BUDAPESZT. Rozegrane tu spotka­
nie w koszykówce męskiej między re 
prezentacjami Węgier i Czechosłowa 

cjl zakończyło się ciężko wywalczo­
nym zwycięstwem zespołu gości 62:54 
(28:28).

Mecz koszykówki kobiet przyniósł 

cenny sukces koszykarkom węgier­

skim 39:38 (15:25). Czechosłowaczki nie 
wytrzymały kondycyjnie i na finiszu 

musiały uznać wyższość drużyny 
przeciwnika.

Dzieje się to wszystko w chwili, 
kiedy z całego kraju dochodzą wie­
ści o przedterminowym wykona­
niu planu o nowych zobowiąza­
niach realizowanych na wszystkich 
zakładach pracy.

Trudno nie myśleć z żalem i obu­
rzeniem o tym co dzieje się na 
„Torkacie”. Trudno bowiem zrozu­
mieć i pogodzić się z tym co wo­
bec wielumilionowej opinii publicz­
nej dokonuje się na katowickim lo­
dowisku.

Tu ktoś nie dopilnował ważnej 
sprawy i wydaje się iż beztroska 
atmosfera na powoli, aż nazbyt po­
woli na odbudowującym się lodowj 
sku wymaga natychmiastowego 
wglądu naszych władz państwo­
wych i partyjnych.

Punktacja współzawodnictwa ZKS Stal Poznań
■ POZNAŃ. W dniu 1 bm. weszło 

w życie, ogłoszone w pierwszych 
dniach listopada br.. wezwanie 
ZKŚ „Śt41“ (Poznań) do współza­
wodnictwa w realizowaniu uchwa 
ły Śiura Politycznego KC PZPR, 
w sprawie kultury fizycznej i spor 
tu. Podjęcie jego przez kluby 
świadczy o entuzjazmie, z jakim 
polski świat sportowy odniósł się 
do uchwały.

W tych dniach opracowany zo- 
•tał przez Woj. Urząd KF w Poz­
naniu, przy współudziale inicjato­
rów współzawodnictwa, sposób 
jego punktowania, który poniżej 
podajemy:
pkt. A — dotyczący członków klu-
, bil: za każde 10 proc, ćwiczą­

cych w stosunku do ilości czyn­
nych członków danej sekcji — 
1 pkt. od treningu;

B — dotyczący imprez sporto­
wych: 1) za każdą zorganizowa- 
ną imprezę lokalną lub udział 
w niej — 10 pkt. 2) za każdą 
wyjazdową — 12 pkt. 3) za każ 
dą imprezę w akcji dla kół spor 
towych lub młodzieży szkolnej 
— 15 pkt. 4) za każdą imprezę 
propagandowa w akcji dla wsi 
oraz udział w imprezie o cha­
rakterze uroczystości ogólno- 
państwowej — 20 pkt. 5) za każ 
de 10 proc, członków sekcji lub 
klubu, biorących udjiah w im­
prezie dodatkowo — 1 pkt.;

O — dotyczący ilości zdobytych

POSF: za ukończenie każdej in­
dywidualnej próby przez człon­
ka klubu — 1 pkt.;

D — dotyczący badania zawodni­
ków w poradni sportowo - lekar 
skiej: za każde . indywidualne 
poddanie się czynnego członka 
klubu badaniu — 1 pkt.;

E — dotyczący udziału członków 
klubu w reprezentacjach: za re­
prezentowanie barw narodo. 
wych — 5 pkt., związków za­
wodowych — 3 pkt., zrzeszenia 
— 2 pkt., okręgu — 1 pkt. od 
członka;

F — dotyczy zdobytych tytu­
łów mistrowskich za zdobycie 
tytułu mistrza narodowego — 
10 pkt„ związków zawodowych

— 8 pkt., zrzeszenia — 5 pkt., 
Okręgu — 3 pkt., za wicemi­
strza — 9, 7, 4, 2 pkt. Przy zdo­
byciu tytułu drużynowego pun­
ktuje się podwójnie, lecz tylko 
drużynę;

G — dotyczący udziału w obozach 
i kursach w. f. i sportu: po 1 
pkt. od członka klubu za 1-razo- 
wy. udział; ,

H — dotyczący ilości przeszkolo­
nych trenerów i in. — członków 
klubu: za trenera — 5 pkt.. za 
instruktora —• 3 pkt., za przo­
downika — 2 pkt.;

I — dotyczący ilości zebrań i po- 
gadanek ideologicznych w sek­
cjach klubu: za każdfe zebranie
— 15 Rkt,

f*ocf  ligowymi kosiami
SOBOTA 3. 12.

WARSZAWA: AZS — Gwardia Kraków 34:32 (19:10).
POZNAŃ: Warta — AZS Kraków 57:37 (23.20).
KATOWICE: Stal — Włókniarz Łódź 38:64 (10:30).
GDAŃSK: Spójnia — Kolejarz Ostrów 40:17 (25:9).

NIEDZIELA 4. 12.
POZNAŃ. Kolejarz — AZS Kraków 51:31 (18:15).
KRAKÓW. Cracovia — Włókniarz Łódź 42:50 (14:26).
TORUŃ Kolejarz — KOLEJARZ Ostrów 35:38 (35:35, 18:10)

PZT ogłasza klasyfikację 
najlepszych rakiet Polski
WARSZAWA. Zarząd Polskiego 

Związku Tenisowego ustalił na 
swym ostatnjm zébranju listę kla= 
syŃkacyjną najlepszych tenisistów 
pol’knch w roku 1949. Sklasyfiko­
wanych zostało 6 zawodniczek j 10 
zawodników.

Kolejność w konkurencji kobie­
cej: 1) Jędrzejowska Jadwiga
(„Stal-Pogoń” Katowice), 2) Po­
pławska (..Stal” Gliwice), 3) i 4) 
(ex aequo) Kamińska („Ogniwo" 
Bielsko) ij Tłoczyńska („Ogniwo" 
Szczecin), 5) Jaśkowjakówna („War 
ta" Poznań), 6) Rudowska „Legia” 
Warszawa).

Klasyfikacja w konkurencji mę­
skiej: 1) Skonecki W) (Legia” 
Warszawa), 2) Piątek („Stal" Poz= 
nań), 3) Chytrowski („Stal-Pogoń 
Katowice), 4) Olejniszyn („Legia” 
Warszawa), 5) Tłoczyński („Ogni­
wo" Szczecin), 6) ii 7) (ex aequo) 
Bełdowski („Legia" Warszawa) i 
Ńiestrój („Stal-Pogoń” Katowice), 
8) i 9) (ex aequo) Bratek („Stal-Po

goń” Katowice) i Buchalik („Ogni 
wo" Bielsko), 10) Skonecki H. 
(„Widzew-Wima" Łódź).

Lista klasyfikacyjna najlepszych 
juniorów będzie ustalona dodatko> 
wo.

ł

Święto 
wolnych sportowców

W listopadzie 1936 roku nd 
VIII Zjeździe Rad, towarzysz 
STALIN przedłożył projekt no^ 
wej konstytucji Związku SRR\ 
VIII Zjazd Rad projekt jedno' 
myślnie zaaprobował i zatwier*  
dził. Kraj Rad otrzymał now<} 
Konstytucję, Konstytucję zwy­
cięstwa socjalizmu i demokra­
cji robotniczo - chłopskiej. Kon 
stytucję WOLNEGO CZŁO­
WIEKA.

Klasa obszarników l dawna ' 
wielka burżuazja imperialisty­
czna zostały zlikwidowane już 
w okresie wojny domowej. 
ciągu lat budownictwa socjali*"  
stycznego zlikwidowane zostały, 
wszystkie żywioły eksploator- 
skie — kapitaliści, kupcy, ku­
łacy, spekulanci. Konstytucja 
Stalinowska proklamowała w 
uroczystej formie zniesienie 
raz na zawsze ucisku człowieka, 
przez człowieka,

Zatgrły się podziały klaso­
we między ludźmi pracy uf 
ZSRR, zniknęła dawna wyłącz­
ność klasowa. Zginęły i zatar­
ły się ekonomiczne i polityczne 
przeciwieństwa między robotni 
kami, chłopami i inteligencją^ 
Stworzona została podstawa do 
moralno - politycznej jedności 
całego społeczeństwa.

Te głębokie zmiany w SycbA 
ZSRR, te decydujące sukcesy 
socjalizmu w ZSRR znalazły, 
swój wyraz w nowej konstytu^ 
cji ZSRR.

Zgodnie z tą konstytucją spd1 
łeczeństwo radzieckie składa się 
z dwóch bratnich klas—: robot 
ników i chłopów. Związek So­
cjalistycznych Republik Radi 
jest socjalistycznym państwen 
robotników i chłopów.

Kraj Rad otrzymał nową koK 
stytucję, konstytucję zwycięż 
stwa socjalizmu i demokracji, 
robotniczo - chłopskiej.

Konstytucja ostatecznie usta­
liła fakt światowo - historycz­
nej wagi, że ZSRR wkroczył io 
nowy okres rozwoju, w okręt 
zakończenia budownictwa sp& 
leczeństwa socjalistycznego 
stopniowego przejścia do spo­
łeczeństwa komunistycznego, w 
którym kierowniczym czynni­
kiem życia społecznego winna 
być komunistyczna zasada: 
„Od każdego — według jego 
zdolności, każdemu według jego, 
potrzeb“.

Konstytucja Stalinowska jest 
również podstawą wspaniałego 
rozwoju sportu radzieckiego. 
Zagwarantowała mu ona opiekę 
władz państwowych i pomoc w 
realizowaniu sportu socjalisty­
cznego.

Wolni ludzie Kraju Rad ma­
ją wspaniałe możliwości upra­
wiania sportu. Armia Radzie­
cka jest najbardziej usportowio 
ńą armią na świecie, wszyscy 
żołnierze przechodzą przeszko­
lenie sportowe, a wszyscy ofice 
rowie i podoficerowie są in­
struktorami wychowania fizyce 
nego. Radziecki przemysł spor­
towy zaopatruje sportowców ra 
dzieckich w sprzęt o miliardo­
wej wartości. 1

W budżecie państwowym na 
wydatki „na człowieka“ jedną 
z najważniejszych pozycji jest 
suma preliminowana na sport 
i wychowanie fizyczne. Spor­
towcy radzieccy odnoszą trium­
fy na arenach sportowych całe­
go świata, biją rekordy we 
wszystkich dziedzinach sportu. 
Wieś radziecka została całkowi­
cie usportowiona. Miliony oby­
wateli radzieckich nosi z dumą 
odznakę GTO.

W życiu sportowym Związku 
Radzieckiego bierze udział po­
nad 30 milionów obywateli. 
Dzięki sportowi, dzięki' wycho­
waniu fizycznemu w szkołach w 
zakładach pracy, na wsi podno­
si się znacznie z roku nd rok 
zdrowotność społeczeństwa ra­
dzieckiego, zdolnego dzięki te­
mu do większego wysiłku do 
wspanialszych osiągnięć.

Zdobycze sportu radzieckie­
go, wspaniałe umasowienie kul 
tury fizycznej, o jakim nie śni­
ło się innemu państwu na świę­
cie, są praktyczną konsekwen­
cją Stalinowskiej Konstytucji.

Sportowcy ZSRR czcza rocznicę 
Konstytucji Stalinowskiej

MOSKWA. Ku uczczeniu XIII 
rocznicy Konstytucji Stalinowskiej, 
w wszystkich miastach radzieckich 
odbywają się liczne zawody sporto­
we. W czasie tych zawodów usta­
nawiane są nowe rekordy ZSRR i po 
szczególnych republik;

Na zawodach pływackich, z udzia­
łem reprezentantów Kijowa, Charko­
wa i Lwowa, Dosajew przepłynął 
50 nr. st. klas, w 35,8 sek„ a na 100 
m tym samym styCem wyskał czas

1:18,6. Oba wyniki są nowymi re­
kordami ZSRR w kategorii juniorów. 
Na zawodach tych ustalono również 
dwa nowe rekordy Ukrainy w szta­
fetach 4x100 m. st. dow. i klas. Sty­
lem klasycznym pływacy ukraińscy 
przebyli dystans w 5:26,2, a na prze 
bycie tej trasy st. dow. zużyli 4:30,0

Wyniki te nieznacznie tylko od­
biegają od rekoriów ZSRR w tych 
konkurencjach.
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przełamał złą passę
Sobota pod ligowymi koszami

włókniarz (Łódź) — stał
(ŚWIĘTOCHŁOWICE)

64:38 (30:10)

KATOWICE. Pogłoski o 
formie łodzian ne znalazły 
tbwicach potwierdzenia, 
piątka Włókniarza orstz jej za­
stępcy stanowią' doskonale rozu­
miejący się zespół, a schematycz 
ne zagrania oparte na względnie 
dużej szybkości i celnych o du­
żej dynamice podaniach zaskaki­
wały do tego stopnia koszykarzy. 
Stali, iż częstokroć bezradnie 
przyglądali się, kiedy mierzo­
ne strzały czy tc niezawod­
nego bombardiera Barszczewskie­
go, cży też zwinnego Maciejew­
skiego i spokojnego Żylińskiego 
kończyły akcje, znajdując łatwo 
drogę do kosza miejscowych.
'Drużynę Stali cechowała duża 

niezaradność, brak zrozumienia 
gry pozycyjnej oraz zadziwiająca 
jak na ligowy zespół niecelność 
Strzałów. Kilku graczy nie wy­
trzymuje szybkiego tempa spot­
kania i nie nadąża za akcjami.

Trudno bowiem samą rutyną 
zsistąpić szybkość, ' kondycję i 
zwrotność. skoro wszystko wska­
zuje na to a zwłaszcza zaokrą­
glone sylwetki dawnych „fila­
rów“ Stali, iż trzeba ustąpić miej 
Śca młodszym, którzy bezczynnie 
Z ławek dla rezerwowych oglą­
dają zmagania starszych wysłu­
żonych kolegów, sprawiających 
niestety teraz obraz godny poża­
łowania.

Mecz rozpoczął się dość sensa­
cyjnie. Po kilku sekundach go­
spodarze .prowadza 2:0. Był to 
zresztę jak się później okazało 
chwilowy, krótkotrwały moment 
supremacji świętochłowiczan- 
Błyskawiczny kontratak przyno­
si gościom wyrównanie, którzy 
następnie w równych odstępach 
czasu zdobywają kilkadziesiąt 
punktów. Rzadkie zrywy koszy­
karzy Stali łatwo likwiduje opa­
nowanie grająca para obrońców 
Ulatowski-Zyliński, która nie po 
nosi najmniejszej winy za utra­
cone punkty. Jedynie małemu 
Wozimce sprzyja szczęście i u- 
daje mu się kilkakrotnie zmylić 
czujność scementówanej defen­
sywy łódzkiej. Z kilku wypadów 
zdobywa .on 7 punktów. Reszta 
to dzieło Wrześniaka 10. Girtlera 
8. Nagórskiego 4, Kozioła 3 i 
Krawczyka 2.

Wśród zwycięzców najcelniej 
rzucał Barszczewski, któremu za 
noto.wano 20 punktów. Dalej idą 
Maciejewski 16, Żyliński 12, Wa­
ligórski 8, a pozośtałymi 8 po­
dzielili się Ulatowski i Wiśniew­
ski Spotkanie to prowadzili bez­
błędnie Muszyński TEBalcer (Eo-, 
znań).

słabej 
w Ka

Cała

* * *
GWARDIA KRAKÓW 34:32 

(19:10)
WARSZAWA. W sobotnim meczu 11 

gl koszykowej AZS pokonał w stolicy 
krakowską Gwardię 34:32, mając do 
przerwy zdecydowaną przewagę, w 
drugiej części meczu do głosu doszła 
Gwardia, AZS ograniczył się do gry 
defensywnej 1 dlatego krakowianie 
wywalczyli tak korzystny dla siebie 
wynik końcowy

Kosze dla AZS-u zdobyli: Kamiński 
10, Popławski Z. 10, Nlcińskl 7, So- 
budzki 4, Bartosiewicz 3, dla GWAR­
DII: Kowalówka 11, Ariet 8, Dobro­
wolski 7, Paczkowski 3. Pawlik 2, 1 

. Hegerle 1.
Sędziowali Patrzykont i Kowalski z 

Poznania.

AZS
W towarzyskim meczu ptłkt koszy­

kowej pań stołeczny AZS wygrał a 
Gwardią Kraków 32:2S (19:13)
SPÓJNIA — KOLEJARZ OSTROW 

40:17 (25:9)
GDAŃSK. Mecz o mistrzostw© ligi 

koszykowej miejscowa Spójnia wy­
grała bezapelacyjnie 40:17 (25:9) z o- 
strowskam Kolej amzeau. Miano odnie­
sionego zwycięstwa Spójnia nie wyka 
zała Swych walorów 1 grała słabiej 
niż w innych meczach. Dlatego też 
gra była ospała 1 nudna. Kolejarze 
przedstawiają słaby zespół grający 
prymitywnie tak taktycznie jak 1 te­
chnicznie. Jedynie Grzęda 1 Cleiuch 
reprezentują pewną klasę.

Punkty dla SPÓJNI zdobyli: Wężyk 
11, Markowski R. 10, Lelonklewlcz 0, 
Wojtowicz 8, Tyszewskl 4, Brzozow-

Dwa zwycięstwa mistrza I. ligi 
na Dolnym Śląsku

GWARDIA KRAKÓW — OGNIWO 
WROCŁAW 7:0 (5:0)

WROCŁAW, Bramki dla Gwar- 
di; zdobyli: Jackowski — 3, Kohut 
2. Cisowski 1, Flanek 1 z rzutu kar 
r.ego.

GWARDIA: Jurowicz, (Piekło), 
Dudek, Flanek, Wapiennik, Legut- 
ko, Snopkowski, Cisowski, Gamaj, 
Jaskowski, Kotaba. Kohut, 
ler, Giergiel).

OGNIWO: Lamprecht, 
Kania, Fig, Gajewski, 
Siech, Górka, Żąbicki, 
Heinsz.

Sędziował Klepacz z Wrocławia.
Widzów 6000.

Kiedy telefon z Wałbrzycha przy 
niósł wiadomość, że krakowska 
Gwardia z trudem" pokonała Gór­
nika różnicą jednej braniki (3:2) 
można się było zastanawiać nad 
ewentualnym sukcesem wrocław­
skiego Ogniwa w meczu z mistrzem 
Polski. Jednak występ Gwardii w 
Wrocławiu rozwiał, wszelkie złudzę 
nia. Gwardia rozprawiła się bardzo 
gładko z miejscowym Ogniwem, 
wygrywając . -wysoko i zasłużenie. 
Wynik wyraźnie wskazuje o ile go­
ście byli lepsi od gospodarzy.

Gwardia przeważała w każdej li-

(Wolfai-

Mucha, 
Dragon, 
Lasecki,

t
nii i na każdej pozycji. Krakowia­
nie byli znacznie szybsi, doskonale 
kryl; przeciwnika j strzelali bardzo 
celnie. Powie ktoś, że nie ma się 
czemu dziwić, iż mistrz Polski 
grał lepiej od czołowej drużyny 
Wrocławia. Prawda, ale Ogniwo 
grało w niedzielę wyjątkowó sła­
bo. Zespół sprawiał wrażenie prze­
męczonej sezonem drużyny, której 
trudno było sobie radzić z ciężką 
piłką. Brak Borka 1 Bajera w ata­
ku odbił się fatalnie na linii ofen­
sywnej. W pomocy Gajewski nie 
miał oparcia w bocznych kolegach, 
także przez pierwsze dwie zapory 
gwardziści przechodzili jak chcieli. 
Pewien opór stawiało w pierwszym 
okresie gry trio obronne, ale nie 
wiele ono mogło zdziałać będąc zda 
ne na własne siły.

W Gwardii Jurowicz był w pier­
wszej połowie bezrobotny. Wystar­
czy powiedzieć, że przez 45 minut 
złapał on jedyny strzał Laseckiego 
; to nie z akcji, lecz z rzutu wolne­
go. Reprezentacyjny bramkarz Pol­
ski nie chciał więcej marznąć ani­
żeli trzy kwadranse i oddał pieczę 
nad bramką Piekle. W pomocy wy­
bijał się Wapiennik.

Krystkowiak i Sknypnlak
w Kolejarzu

KOSZYKARZE WARTY 
UTRACILI NAJLEPSZEGO 

STRZELCA
POZNAŃ. Doskonały koszykarz 

poznańskiego, „Związkowca-Warty” 
jeden z najlepszych strzelców — 
Rett doznał . na meczu mistrzow­
skim z Kolejarzem (Ostrów) poważ­
nej kontuzj; zerwania mięśnia 1 sil­
nego wylewu w lewej nodze tak, 
że dalszy jego udział w tegorocz­
nych rozgrywkach ligowych stoi 
pod znakiem zapytania.

Wysokie zwycięstwo 
Ruchu

GÓRNIK BIELSZOWICE — RUCH 
CHORZOW 1:6 (0:2)

BIELSZOWICE. Ligowy zespół 
Ruchu zademonstrował w towarzy 
skim spotkaniu piłkarskim z Gór­
nikiem w Bielszowicach piękną 
grę, wygrywając pewnie 6:1 (2:0).

Mecz odbył się w trudnych wa- 
na -boisku, a

♦nadto tfRłhy- wiatr5 utrudniał grę.
Ligowcy zdobyli swe bramki ze 

strzałów: Cieślika, Alszera j Ku-1 
bickiego'. Strzelcem honorowej 
bramki dla gospodarzy był Fasola.

GÓRNIK RUDA — LEGIA 
KROSNO 1:1 (0:0)

RUDA. W Rudzie Śląskiej gościł 
wczoraj zespół piłkarski Legii z 
Krosna. Goście rozegrał; rewanżo­
wy mecz z miejscowym Górnikiem 
uzyskując ponownie wynik remi­
sowy 1:1 (0:0).

Bramkę dla gospodarzy zdobył 
Fohl II dla gości środkowy napa­
stnik. Sędziował ob. Herisz.

Pem&e miał nadwagą
Kolejarz ostrow 
POZNAŃ ii:5

• Poznań (tel. wł.). Jedno z najle­
pszych i najciekawszych spotkań bo­
kserskich poznańskiej klasy A odby­
ło się w sobotę w hali Ciężkiego Prze 
mysłu pomiędzy Kolejarzem ostrow­
skim i leaderem tabeli w grupie I po 
znańską Gwardią.

‘ Przegrana gwardzistów poznańskich 
W stosunku 5:11 była niespodzianką 1 
może ich kosztować mistrzostwo gru­
py, nkrzecz kaliskiego Włókniarza.

W wadze piórkowej Panke (Gw.) od 
dał swoje punkty bez walki słabemu 
zresztą .Binkowi.- Tym sie też tłuma­
czy wysoką przegrana Gwardii, która 
w pierwszej kolejce pokonała w Ostro 
wie Kolejarza 9:7.

Zespół Kolej arza zrobił ostatnio dni 
że‘postępy 1 był bardziej wyrównany. 
Poza Woźniakiem na czoło wybił się 
świetnie zapowiadający się 1 utalento 
wany 18-Ietni Nowak, o którym pismo 
nasze wspominało niedawno Zapowla 
da się ori naprawdę bardzo dobrze.

Dotrze spisał się również Adamski,

GWARDIA który zremisował ze swym poznań­
skim imiennikiem.

W Gwardii poznańskiej najlepiej wy 
padł Wiśniewski, Piechowiak walczył 
stabiej niż zwykle. Miody brat Piecho 
Wiaka walczący w wadze muszej miał 
dużo odwagi, odgryzał sie Wożniako­
wi, ale starczyło to tylko na półtorej 
tundy.

Wyniki techniczne były następujące: 
(na pierwszym miejscu pięściarze Ko 
lejarza Ostrów).

Woźniak pokonał w drugim stM»!u 
przez t. ko. Piechowiaka II, Sob<Wk 
przegrał przez ko. w drugim sta.ciu 
z Czerbińsklm. Już w pierwszym był 
dwa razy na deskach do „4” i do „7”. 
Binek zdobył punkty walkowerem z 
powodu nadwagi Pankego. Adamski 
(Ostrów) zremisował z Adamskim (Po 
znań) Nowak wypunktował Plechowia 
ka w najładniejszej walce drda. Tor- 
chalski przegrał w pierwszym starciu 
przez ko. z Wożniakiem Kółeczko zdr> 
był punkty na skutek poddania się po 
pierwszym starciu Rudego. Kołodziej 
wygrał przez dyskwalifikację Szembor 
skiego w trzecim starciu.

skl I I Markowski W. 1, «a OBTRO- 
VII: Grzęda u l Cleiuch >.

Zawof^ prowadzili WysosM 1 Twar­
dosz z Wanszawy

ZWIĄZKOWIEC WARTA — AZS 
KRAKÓW 57:37 (23:21)

POZNAŃ. Rozegrany w sobotę w 

Poznaniu mecz ligi koszykowej mię­
dzy Żwiązkowcem Wartą a AZS-ern 
Kraków zakończył aię pewnym zwydę 
stwón póznańczyków w »tos. S7:37 
(23:20). Obie drużyny grały tym ra­
zem słabo, toteż gra stała na przedęt 
nym poziomie. W meczu tym wyróż­
nili się Kozdruj w AZS-sle 1 Dyłe- 
wicz w Związkowcu Warta.

Punkty zdobyli: dla Związkowca 
Warty: Szary 14, Zacierkowaicl 12. Dy 
lewicz li, Długi 9, Szymura 8, Roma­
now 3, Harry 2 1 Bobo 1, dla ĄZS-u 
Kozdruj 18, Ofruchowsk; 7, Grajewski 
4. Mlzla 4, Lipiński 3, Kolechnęr 2, 1 
Bożek 1. Sędziowali: Rusiecki z Olszty 
na 1 Przeżdziecki x Bydgoszczy. Wi­
dzów 2.090.

POZNAŃ (tel. wł.). Dużą sensa­
cję wywołała wiadomość o mają­
cym nastąpić przejściu do Kolejarza 
poznańskiego dwóch najlepszych 
zawodników poznańskiej Warty Kry 
stkowlaka i Skrzypniaka, Krystko- 
wiak uzyskał pracę w Dyrekcji Ko­
lei poznańskiej i rozpoczął ją oneg-

daj. Pozyskanie reprezentacyjnego 
bramkarza Poznania I reprezentan­
ta Polski — świetnego pomocnika 
byłoby bardzo poważnym wzmocnię 
niem zespołu poznańskich koleja­
rzy, którzy właśnie na tych pozy­
cjach wykazywali najpoważniejszą 
lukę w swoim zespole.

Lekkoatleci Poznania 
przenieśli sie na Mlą i > 

POZNAŃ. (Tel. wł.) Odbyły sW 
tutaj pierwsze w bieżącym roku, za­
wody lekkoatletyczne w hali Woje­
wódzkiego Ośrodka Kultury Fizy­
cznej. Na starcie stanęła kombino­
wana drużyna Związkowca — War 
ty i juniorzy Ogniwa poznańskiego. 
Mecz wygrał Związkowiec po wal­
ce w stosunku 59:46.

:

iii

SIATKÓWKA 1 KOŚZYK0WKA 
W ZABRZU

ZABRZE W dniu 29. 11. rozegrane 
zostało w Zabrzu rewanżowe spotka­
nie siatkówki 1 koszykówki między 
SKS Alfa Źabrze, a ZKfŚ Mostostal 
Zabrze.

Spotkanie siatkówki wybrała druży­
na Mostostalu w stosunki! 3:ł. (15:10, 
12:15, 15:10. 15:7).

W koszykówce zwycięstwo odniosła 
również drużyna Mostostalu w stosun 
ku 39:20 (24:10).

Punkty dla Mostostalu zdobyli: 

Przybylski 15, Bortnowski 7, Andrycz 
3, Gogolin 8, Zych 2. Wyspiański 0. 
Dla Alfy: Klukas 8. Wiśniewski 4, 
Wilk 12, Gruszka 2, Kołodka 4.

SIATKARKI WYBRZEŻA W ŁO­
DZI

8 grudnia br. przyjeżdżają do Ło 
dzj zespoły ZKS Kolejarz z Sopotu 
(dawniej Grom - Gdynja) dla ro> 
zegranja towarzyskich spotkań w 
sjatkówce kobiecej z ŁKS Włók­
niarzem j Uniią - Chemią, oraz w 
sjatkówce i koszykówce męskiej z 
ZKS Un!ą - Chemią. Zawody od­
będą się w sali Ogniska przy ul. 
Traugutta 3.

Ze zwycięskim łoskotem przewalała się burza 
wojny nad czarną ziemią zagłębia węglowego. W 
panicznej ucieczce przed triumfalnym pochodem 
Armii Czerwonej i Wojska Polskiego, hitlerowscy 
okupanci pragnęli wykonać ostatni akt zbrodni — 
zniszczyć, znieruchomiałe w oczekiwaniu na wy­
zwolenie, kopalnie. Górnik, polski górnik odparł 
jednak zamach wroga — obronił kopalnie.

W kilka dni po wyzwoleniu syreny kopalniane 
radosnym dźwiękiem wzywały góaęików do pra­
cy. Węgiel — bezcennej wartości czarny diament, 
rozpoczął swą wędrówkę z podziemnych korytarzy 
do hut, fabryk i elektrowni, przemieniał się tam 
w życiodajną energię, poruszał zastygłe w bezruchu 
turbiny, nadawał nowe tętno odrodzonemu życiu 
wolnej Polski.

ł * ♦

Górnicy. Oni pierwsi stanęli do walki o odbu­
dowę. Oni pierwsi nadali nową, socjalistyczną 
treść pracy polskiego proletariatu. Na apel WIN­
CENTEGO PSTROWSKIEGO, zwielokrotnili swe 
wysiłki. Krzywa produkcji błyskawicznie pięła się 
w górę. 27 lipca 1947 r. rębacz kopalni Jadwiga 
rzucił hasło współzawodnictwa pracy. Dziś — jest 
ono potężnym ruchem, ogarniającym cały kraj. 
Siało się dźwignią zdumiewających sukcesów mło­
dej gospodarki polskiej, położyło fundamenty pod 
szybkie tempo odbudowy kraju.

Górnicy. Oni to swym codziennym trudem w 
czarnych korytarzach węglowych wykuli nową 
drogę, po której polski świat pracy zwycięsko kro­
czy do socjalizmu.

4-go grudnia obchodzą tradycyjne święto. Dziś 
jest ono szczególnie podniosłe. Ofiarnym wysiłkiem 
zdobyli górnicy słuszne miano czołowego, przodu­
jącego oddziału budowniczych Polski Ludowej.

2-go grudnia Rada Ministrów ogłosiła uchwałę 
ustanawiającą liczne przywileje dla górników wę­
glowych pracujących pod ziemią. Ta wielka karta 
górników jest wyrazem szczególnej troski Państwa 
o los tych, którzy dobrze zasłużyli się wobec kraju.

Górnicy z dumą i radością powitali to wielkie. 
wyróżnienie, świadectwo wdzięczność; państwa lu­
dowego. Wzmogło ono ich entuzjazm i zapał.

* * *
Przodującą pozycję zdobywają górnicy również 

w sporcie. Rozumieją oni znakomicie rolę wycho­
wania fizycznego; rolę sportu w przygotowaniu do 
swego ciężkiego, wyczerpującego zawodu.

Zagłębie węglowe usiane jest klubami ; kołami 
sportowymi. Wykazują one coraz większa prężność 
organizacyjną, ogarniają coraz szersze kręgi pra­
cowników kopalń, systematycznie podnoszą poziom 
kultury fizycznej swych członków, podnoszą poziom 
sportu wyczynowego.

Sukcesy na polu zawodowym idą w parze z suk­
cesami sportowymi górników. W tym właśnie roku 
ich klub z Radlina zdobył awans do I ligi piłkar­
skiej. Fakt ten nabiera specjalnej wagi, jeżeli się 
zważy, że rybnickie zjednoczenie węglowe wysu­
nęło się na czoło realizacji planu wydobycia.

Pierws; w pracy, górnicy zdobyli również pier­
wszeństwo na stadionie!

Dla nas nie ulega to wątpliwości — sprawność 
fizyczna stała się jedną z tajemnic znakomitych 
osiągnięć produkcyjnych górników

I nie ulega również wątpliwości — że wraz z 
upowszechnieniem kultury fizycznej i sportu wśród 
dziesiątków tysięcy pracowników kopalń węglo­
wych, przyjdą noWe błyskotliwe sukcesy, i w pod­
ziemiach węglowych korytarzy i na stadionach, ha­
lach 1 boiskach sportowych.

tRok dużych osiągnięć LZS-ów pow. wolsziyńskiego
Wolsztyn, 27 listopada stał się 

wielkim świętem całego polskiego 
ludu chłopskiego. Wyrazy swej 
żywiołowej radość} z okazji uprag 
nionego zjednoczenia stronnictw 
ludowych, dali również sportowcy 
chłopscy, dla których Polska Lu­
dowa stworzyła wspaniałe warun 
ki ; rozwoju. W zrealizowanych 
czynach kongresowych wjelkopol- 
skich chłopów mieści się między 
innym; urządzenie 31 bojsk sporto 
wych j odbudowanie 73 świetlic 
należących przeważnie do LZS<ów-

RADOSNY BIŁASN
Bilansując miniony sezon letni 

19-tysięcznej rzeszy sportowców z 
900 Ludowych Zespołów Sporto­
wych województwa poznańskiego.

g radością wypada nam stwierdzić, 
że rok 1949 był przełomowym w 
umasowieniu kultury fizycznej na 
wsi.

Szczególnie powiat wolsztyński 
osiągnął dobre ną tym polu wy­
niki świadczą o tym rezultaty pra 
cy czołowych LZS-ów w pow. wol 
sztyńskim.

PRZYJAŹŃ SPORTOWCÓW 
---- WARTY I LZS POLONIA

Polonia godnie broniła honoru 
sportu polskiego pod reżimem hitle 
rowskim w tragicznych dla siebie 
latach międzywojennych. Ocenili­
śmy odpowiednio dramat autochto 
nów w specjalnym reportażu z 
Nowego Kramska. Latem tego ro­
ku LZS zawarł serdeczny { stały

kontakt z poznańską Wartą, obej­
mującą czuły patronat nad spor' 
towcami ws; Rozegrano kilka cje 
kawych i na dobrym poziomie sto 
jących spotkań piłkarskich.

Nadzwyczaj serdecznie przyjęli 
chłopj w Nowym Kramsku 21 bok­
serów Warty, przebywających 
Roraz pierwszy w historii klubu 
na obozie letnjm nh wsp. Młodzi 
bokserzy Warty odwdzięczając się 
za gościnne przyjęcie, wydatną 
pomocę W pracach żniwnych na­
brali odpowiednią kondycję, a pod 
wskazówkami; trenera Majchrzyc« 
kiego osiągnęli nienajgorszą tech­
nikę.

Warcjarze opuszczając pożytecz­
ny obóz zapewni!}, że w przyszłym

roku znów odwiedzą gościnne No­
we Kramsko.

Piłkarze LZS Polonia urządzjli 
w Nowym Kramsku turniej błyska 
wjczny dla drużyn wiejskich. W 
jesiennych rozgrywkach C-klaso- 
wych Polonia zajęła pierwsze 
miejsce. Oprócz piłkarskiej Polo­
nia posiada żywotną sekcję lekko­
atletyczną j, koszykówki mężczyzn 
j kobiet oraz teatralną. Dla uczczę 
nia Kongresu Ludowego dokonała 
w njedzielę otwarcja starannie u- 
rządzonej własnej świetlicy, w 
której zimą dopełni swe wyczko*  
lenie ideologiczne.

SUKCESY LZS-u PODMOKLI
Związek Samopomocy Chłopskiej 

wziął w swoją opiekę zasłużony 
zespół autochtonów LZS Jedność

z Podmokli. Pikarze tego klubu 
osiągnęli cenne sukcesy w Wol­
sztynie j w rozgrywkcah C-klaso- 
wych. Kosztem ogromnego wysil 
ku wszystkich LZSmwców, Jed­
ność wybudowała boisko piłkar­
skie. Fundusze na dalszy rozwój 
uzyskał LZS z urządzonego cieka­
wego turnieju piłkarskiego w Pod 
moklach.

Przygotowania hokeistów Torunia do sezonu
Pomorzanin irennjo «na sucho«

BYDGOSZCZ. Nikt rtie zaprze­
czy, że największą niespodzianką 
zeszłorocznego sezonu hokejowego 
była bojowa drużyna toruńskiego 
— Pomorzanina.

Na 15 spotkań jakie toruńczycy 
wówczas rozegrali, tylko jeden raz 
musieiiji znieść gorycz porażki i to 
w Krakowie, po dogrywce z Crą- 
covią 0:2 w ramach mistrzostw 
Polski.

Jakie szanse posiadają 1 jak za­
prezentują się sympatyczni (kole­
jarze w tym sezonie?

Mamy wrażenie, że Pomórzanijin 
będzie nadal b. groźnym przeciw­
nikiem dla wszystkich krajowych 
zespołów. Hokeiści Torunia nie 
zmarnowali okresu tak zw. suchej 
zaprawy i w chwili obecnej znaj­
dują się w doskonałej kondycji.

Dwa razy, hokeiści ćwiczą w sa 
tj gimnastycznej, a raz w tygod­
niu, to jest w niedzielę, oprócz bie­
gu terenowego trenują strzały i 
■podania krążkiem na „stojąco“.

Każdy trening w którym bierze 
udział przeciętnie około 30 zawod­
ników kończy się meczem koszy­
kówki.

Trzeba podkreślić, że treningi 
obsadzone są nie tylko przez „sta­
rą gwardię“, ale również bardzo 
licznie przez młodzież z której na 
pewno już w niedługim czasie 
zespół pomorski będzje miał po­
ciechę.

„Sucha zaprawa“ prowadzona 
jest według nowoczesnych wzo­
rów zaczerpniętych od Czechosio- 
wafców.

będzie następująco: w 
ataku zagrają: Głowiń- 

Ponie

TRENING... TRENING...
Treinlinigii, które przeprowadza 

trener państwowy, znany hokeista 
K. Osmański odbywają się trzy 
razy w tygodniu.

W JAKIM SKŁADZIE ZAGRAJĄ
Na to pytanie kierownikowi se>k 

cj, ob. Lewickiemu jest w tej 
chwili trudno odpowiedzieć. W każ­
dym razie w składzie ujrzymy nowe 
młode twarze. Przypuszczalnie wy

glądać on 
pierwszym 
siki, Osmański i Kucharski, 
waż tak Głowiński jak i Osmań­
ski z których pierwszy jest instruk 
torem, drugi trenerem będą często 
zajęci, przeto zastąpią ich miodz-i 
zawodnicy Kukawka i Polak.

,W drugiej trójce zobaczymy — 
Rypyścja, Dybowskiego i J. Brze­
skiego. W obronie wystąpią Brze 
skl I, Ziełiń.ski, Wilczyński i Krsch. 
Ponadto w rezerwie pierwszej dru 
żyny znajdą sję Dybowski II, Ko- 
kowicz Hejnowicz. W bramce za 
gra Trenk.

Tak więc drużyna wystąpi nie­
mal w identycznym składzie jak w 
roku ubiegłym.

Ambitnych zawodników Kole­
jarza dotknęła mocno niesłuszna 
decyzja PZHL, w myśl której to- 
ruńczycy muszą rozgrywać mecze 
o wejście do Ljgł, mimo, że pier­
wotnie Zarząd PZHL postanowił, 
biorąc pod uwagę wyniki osiąg­
nięte przez zespół — zakwalifiko­
wać kolejarzy bez eliminacji do 
hokejowej ekstraklasy.

Niesłuszność tej decyzji przyrze 
kają pomorzanie potwierdzić już 
w pierwszych meczach.

Dobrze przygotowani!, wyposażę 
ni w nowy sprzęt 
oczekują Kolejarze 
zu, który pozwoli 
piąć łyżwy.

Mamy nadzieję, 
spół mistrza Pomorza 
i w tym sezonie zawodu 
kibicom, j zademonstruje znów ho 
kej w dobrym wydaniu — czego 
im zresztą życzą wszyscy sportow­
cy Pomorza.

i dobrej myśl: 
pierwszego mro 
wreszcie przy-

że bojowy ze­
nie sprawi 

swoim

POZNAŃSCY KOLEJARZE ZAO< 
PIEKOWALI SIĘ LZS-em W KA« 

SZCZORZE
Nad LZS-em w Kaszczorze patro 

nat objął Kolejarz z Poznania. 
LZS-owcy zbudowali samj bojsko 
do pjłki nożnej, koszykówki i 
siatkówki oraz skocznię j stume­
trową bjeżnlę. Z okazji otwarcia 
boiska gościły we wrześniu w 
Kaszczorze prawie .wszystkie sek3 
cje Kolejarza..

Dobrych lekkoatletów posiada 
LZS w Tamowej, a coraz lepiej 
zapowiadają się sekcje zapaśnicze 
i bokserskje w Obrze.

Prawie wszystkie LZS-y w po­
wiecie wybudowały sobie w tym 
roku lepsze lub gorsze boiska 
do gier sportowych. Zapał do spor 
tu był wielkj, czego dowodem 
był masowy start młodzieży wiej­
skiej w Bjegach Narodowych 
(2,400) j Marszach Jesiennych 
(3689). Obecnie większość LZS-ów 
posiada właśnie świetlice, które tej 
zjmy muszą się stać kuźnią ideolo 
giiczną nie tylko dla czynnych 
sportowców, ale przede wszystkjm 
dla wszystkich bez Wyjątku człon 
ków Gminnych Rad Sportu Wiej­
skiego.

Draga porażka AZS Kraków
POZNAŃ, (tel. wł.) Oba występy 

koszykarzy krakowskiego AZS-u 
w Poznaniu zakończyły się przewi­
dywaną porażką gości. Akademicy 
przybyli do Poznania z liczną ekipą 
bo aż 13 ludzi, z kierownikiem na 
czele. Wykorzystali oni też wszyst­
kich w ciągu obu meczów w cza­
sie dozwolonych zmian.

Bogato wyposażone w sprzęt ośrodki zimowe
czekaj a na wczasowiczów

Swego czasu w jednym z artyku­
łów zwróciliśmy uwagę na możli­
wość wykorzystania wczasów praco­
wniczych w okresie zimowym do 
akcji umasowienia narciarstwa, sa­
neczkarstwa i łyżwiarstwa. Pisaliśmy 
wówczas, że domy wczasowe należy 
zaopatrzyć w odpowiednią ilość, nart, 

łyżew, ą przede wszystkim butów nar 
ciarskich 1 ubrań, których nabycie 
we własnym zakresie jest dla wielu 
członków Związków Zawodowych nię 
irożllwe choćby ze względu na wyso­
kość ich zarobków.

A przecież w wielu ośrodkach wy­
poczynkowo —r zdrowotnych Istnieją 
doskonale warunki do uprawiania spor 
tów zimowych. Zresztą konieczność 
uatrakcyjnienia wczasów zimowych 
wysuwała potrzebę pomyślenia o zor­
ganizowaniu wypoczynku właśnie 
przez zainteresowanie wczasowiczów 
sportami zimowymi.

Naturalnie, że przede wszystkim do 
tyczyć ma to młodzeży robotniczej, 
która dotychczas w olbrzymiej wię­
kszości uchylała się od korzystania z 
wczasów w okresie zimowym, podob­
nie zresztą jak robotnicy staęsi.

SPRZĘT DLA WCZASOWICZÓW

Dziś z przyjemnością notujemy fakt 
że Fundusz W’czasów Pracowniczych 
przeprowadza w ośrodkach wypoczyn 
kowych na Dolnym Śląsku, w Beskl 
dach i na Podkarpaciu prace przygo­
towawcze do sezonu wczasów zimo­
wych pod kątem akcji, mającej na 
celu umasowienie sportów zimowych.

Przede wszystkim więc na wczasy 
zimowe przeznaczone zostały najle­
piej urządzone 1 wyposażone domy w 
takich miejscowościach jak: Krynica, 
Zakopane, Wisła, Karpacz, Szklarska 
Poręba, Kudowa, Świeradów — Zdrój 
Polanica i Duszniki.

Specjalny nacj.sk położył Fundusz

Wczasów Pracowniczych na polepszę 
nie stanu wyposażenia domów wcza­
sowych w zimowy sprzęt sportowy. 
Domy wypoczynkowe przeznaczone 
na wczasy zimowe dotychczas zaopa­
trzone już zostały w 608 par łyżew, 
300 saneczek, 2000 nart z kijkami 1 
Wiązaniami, 750 butów narciarskich i 
ubrań treningowych.

Ponadto szereg domów otrzymało 
stoły ping — pongowe.

Stan zaopatrzenia domów wypoczyn 
kowych w sprzęt zimowy powiększy 
się w najbliższym czasie jeszcze bar­
dziej.

KADRA PODSTAWOWEGO SZKOLE 
NIA NARCIARSKIEGO

Dążąc do umasowienlą narciarstwa 
pod opieką Związkowej Rady Kultury 
Fizycznej i Sportu przy CRZZ W 
dniach od 28 grudnia do 10 stycznia 
1950 r. przygotowana zostanie specjał 
na kadra instruktorów podstawowego 
szkolenia narciarskiego.

Zadaniem tych Instruktorów będzie 
właśnie popularyzowanie narciarstwa

szczególnie wśród pracowników fi­
zycznych, którym bezpłatnie udostę­
pnione zostaną narty, obuwie narclar 
skle i ubrania treningowe. Podobnie 
udostępnione zostaną wczasowiczom 
znaczne ilości łyżew 1 sanek.

FWP WSPÓŁPRACUJE Z PZN
Ponadto Fundusz Wczasów Praco­

wniczych przewiduje wspólnie z Pol­
skim Związkiem Narciarskim zorganl 
zowanie szeregu wycieczek narciar­
skich dla zaawansowanych w narclar 
stwie wczasowiczów, a zwłaszcza w 
Beskidach. Możliwości do spopulary­
zowania sportu narciarskiego Istnieją 
również w punktach wczasowych — 
wysokogórskich na Dolnym Śląsku, 
do których skierowanie otrzymać ńio 
żna będzie w ORZZ-tach.

DAWNIEJ I DZIŚ
W ten sposób więc praktycznie, 

stworzone żóstały możliwości do wy­
korzystania wczasów zimowych dla 
spopularyzowania takiej gałęzi spór- 
tu jak np narciarstwo.

Dawniej sport naKlarskl byl tylko

przywilejem dla nielicznych, którzy 
w Polsce przedwrześniowej mogli po­
zwolić sobie na kupno drogiego sprzę 
tu t ubrania narciarskiego oraz obu­
wia. Olbrzymia większość robotników 
nie tylko, że nie uprawia narciar­
stwa, ale w ogóle nie miała możliwoś 
ci przebywać w ośrodkach sportów zi 
mowych. Dopiero Polska Ludowa 
przyniosła robotnikom wspaniałą zdo­
bycz w postaci wczasów wypoczynku 
wych, której atrakcyjność zostaje 
dziś powiększona przez organizowa­
nie w ich ramach akcji umasowienia 
sportów zimowych.

Ale stwierdzić musdmy, że jest to 
tylko jedna strona zagadnienia.

Na drugą zwrócić muszą ZWIĄZKI 
ZAWODOWE a szczególnie Zrzeszenia 
Sportowe ZZ.

Fundusz Wczasów Pracowniczych 
stworzył doskonałe warunki do popu 
laryzacji 1 umasowienia sportów Zi­
mowych,, toteż winny być one w peł 
ni wykorzystane. Dotychczasowe do­
świadczenia wyraźnie mówią nam o

tym, iż w znacznej większości ZWIĄ­
ZKI ZAWODOWE, oraz ich oddolne 
ogniwa nie potrafiły należycie wyko 
rzystać tak wspaniałej zdobyczy jaką 
niewątpliwie są wczasy pracownicze.

Jeżeli weźmlemy pod utwagę ubiegły 
sezon letni to stwierdzić musimy, że 
np. nie wykorzystane zostały w pełni 
ośrodki młodzieżowych wczasów wy­
poczynkowo — sportowych. Działo 
się to dlatego, że wydziały mjodzieżo 
we związków zawodowych, którym Po 
wierzono popularyzację tego rodzaju 
wczasów ■«’śród młodzieży pracowni­
czej nie wywiązały się ze swego za­
dania.

Bezwzględnie należy tego uniknąć 
przy organizowaniu wczasów zimo­
wych. Zrzeszenia sportowe poszcze­
gólnych Zarządów Głównych Zwią­
zków Zawodowych oraz wydziały mlo 
dzieżowę powinny z całą energią za­
jąć się popularyzacją wczasów zimo­
wych prgede wszystkim wśród mło­
dzieży robotniczej 1 spprtowc^w. aby 
istotnie zimowe ośrodki wczaąpwe spe) 
nily swe zadania. T.L.

Zarówno sobotnie jak i niedziel­
ne spotkania nie stały na szczegól­
nym poziomie gdyż drużynie kra­
kowskiej brak należytej szybkości 
oraz technik; rzutowej.

Najlepszym ich graczem w sobo­
tę i w niedzielę był Kozdruj, któ­
remu dobrze sekundowali Obucho- 
wicz i Lipiński. Krakowianie w 
obu meczach w ostatnich kilku mi­
nutach wymienił; całą piątkę. Roz 
strzygnięcia sędziów Rusieckiego z 
Olsztyna oraz Przeździeckiego z 
Bydgoszczy nie były w pierwszym 
dniu zawsze słuszne, natomiast po­
prawne w drugim.

KOLEJARZ — AZS 51:31 (18:15)
Również i drugie spotkanie prze­

grali akademicy różnicą 20 punk­
tów. Goście początkowo zagrali le­
piej jak w dniu poprzednim. Moto­
rem znowu był Kozdruj. Prowadzili 
nawet pbczątkowo 6:3 ale nie trw*  
ło to długo. Powoli przewaga K<r 
lejarzy zaczęła się uwidaczniać ą 
po przerwie miejscowi górowali już 
zdecydowanie. AZS-owi w ostatnim 
okresie zabrakło kondycji. Mecz 
sam nie zachwycił i poziomem ńię 
odbiegał od sobotniego, choć był 
znacznie żywszy. U kolejarzy naj­
lepszym tym razem był Kolaśniew- 
ski. Pczatym dobrzp zagrali Grze- 
chowiak, Jarczyńsk; oraz Bajer.

U gości poza Kozdrujem — Mi- 
zia i Obuchowski. Kosze zdobyli: 
Kolaśniewski — 20, G.zechowiak 
— 10. Jarczyński — 9, Bajer — 4, 
Śmigielski Bfrnard, Luj ; Matysiak 
po 2. dla AZS-u Kozdroj — 12, Mi- 
zia — 8. Obuchowski — 4, Grójec­
ki — 2, Wolo'.«:i?c i Lipiński po 2, 
oraz KowfUpkj — 1.

nacj.sk


Nowy staiuł PZPN-u uchwalony 
na walnym zgromadzeniu

WARSZAWA. W niedzielę obrado 
wato nadzwyczajne walne zebranie 
PZPN. Na porządku obrad znalazła 
się jedynie sprawa uchwalenia nowe 
go statutu oraz regulaminu władz 
piłkarskich.

Na posiedzenie przybyli delegaci 
wszystkich związków okręgowych 
za wyjątkiem podokręgu podlaskie­
go.

Obrady walnego zgromadzenia w 
obecności przedstawicieli GUKF i 
Międzyzwiązkowej Rady KF i Spor 
tu otworzył prezes PZPN — Prze­
worski. Na początku obrad zebra­
ni uczcili pamięć zmarłego niedaw­
no przew. wydziału sportowe­
go mgr. Wolanina Bronisława, jed­
nominutowym milczeniem. Na ’prze­
wodniczącego zebrania powołano 
prezesa okręgu poznańskiego prok, 
Sonsika.

Zarząd'PZPN prpjekt nowoopra- 
'cowąnego statutu przesiał już u- 
przednio de wiadomości zebranym 
f wobec tego przystąpiono bezpośre 
dnio do dyskusji. Nowy statut opra­
cowany jest ściśle na podstawie ra­
mowego statutu GUKF i jest do­
stosowany do potrzeb wynikających 
z organizacji sportu piłkarskiego. 
Uedną z zasadniczych zmian, jakie 
/wprowadza on jest nowa forma or- 
Iganizacji i pracy okręgowych związ 
H:ów. Dotychczas związki okręgowe 
były bezpośrednimi członkami 
PZPN, a obecnie rolę ich przejęły 
•kluby lub sekcje piłkarskie. Wobec 
tego związki okręgowe zostaną 
zm:enione na Oddziały PZPN 

s— oddziały terytorialne, a nie orga 
nlzacje o osobowości prawnej. No­
wy statut w dostatecznej formie 
uwzględnia potrzeby zrzeszeń spor­
towych na szczeblach okręgowych, 
jak i centralnych. Zrzeszenia spor­
towe otrzymały prawo stanowienia

o organizacji sportu piłkarskiego 1 
przez swoich delegatów, będą czyn 
niklem decydującym na walnych 
zgromadzeniach. Zmienił się rów­
nież zasadniczo sam sposób przy­
dzielania głosów. Obecnie na każde 
dwa tysiące zgłoszonych zawodni­
ków wybierany będzie jeden dele­
gat (bez prawa komutowania gło­
sów) a jednocześnie delegaci zrze­
szeń sportowych otrzymują według 
ilości zarejestrowanych klubów lub 
sekcji w PZPN po jednym glosie 
na 50 sekcji danego zrzeszenia.

Na walnych zgromadzeniach 
władz okręgowych podział gło­
sów będzie następujący: każdy klub 
lub sekcja na 50 zgłoszonych zawód 
ników wybiera jednego delegata z 
prawem głosu, a zrzeszenia jednego 
delegata na 10 zgłoszonych sekcji 
piłkarskich.

Statut pozostawia wiele tradycyj­
nych zwyczajów w piłkarstwie. po- 
zostaje niezmieniony niemal w swo 
Im składzie cały zarząd główny, a 
jedyną zmianą jest wprowadzenie 
nowej, a tak koniecznej funkcji 
kierownika wydziału organizacji i 
planowania

W dyskusji nad projektem statu­
tu zgłoszono kilka dezyderatów, 
pod adresem zarządu PZPN.

Statut został jednogłośnie uchwa 
tony i przyjęty przez zebranych 
oklaskami. Będzie on obowiązywał 
od chwili zatwierdzenia go przez 
władze administracyjne, ale zwy­
czajne doroczne walne zebrania w 
okręgach zostaną przeprowadzone 
na jego zasadach, tak samo zresztą 
jak walne zgrom. PZPN, które od 
będzie się w lutym przyszłego roku.

Małe derby Krakowa
wygrała Garbarnia 3:1 (1:0)

Bratislava mistrzem ligi CSR

przedostatniej 
o mistrzostwo

1

Opolska klsa A
KATOWICE. W 

kolejce rozgrywek
opolskiej klasy A uzyskano nastę­
pujące wyniki:

GRUPA PIERWSZA
Górnik Gliwice — Kolejarz Gli 

wice 3:0 (2:0).
Związkowiec Racibórz —Gór­

nik Zabrze 1:4 (1:3).
Kolejarz Opole — Polonia Głub 

ezyce 3:2 (2:0).
Polonia Bytom Ib — Stal Gli­

wice 3:1 (1:0).
Włókniarz Prudnik — Unia Ra­

cibórz 2:2 (1:0).
Po tych spotkaniach tabelka 

grupy pierwszej 
następująco: 
Górnik Zabrze 
Unia Racibórz 
Kolejarz Gliwice 
Stal Gliwice 
Włókniarz Prudnik 
Polonia Bytom Ib 
Górnik Gliwice 
Ogniwo Nysa, 
Związkowiec Raeib. 
Kolejarz Opole 
Polonia Głubczyce

W grupie drugiej uzyskano na­
stępujące wyniki:

Kolejarz Kluczbork — Budowla 
ni Opole 0:11 (0:7).

Metal Bobrek — Górnik Szom- 
bierski lb 2:0 (0:0). ,

Chemik Zdzieszowice — Górnik 
Biskupice 1:1 (1:0). „

Górnik Mikulczyce — Górnik 
Miechowice 1:2 (0:1).

Zagroda Lubliniec — Stal Za­
wadzkie 3:2 (2:1).
TABELKA GRUPY 

Budowlani Opole 
Metal Bobrek 
Górnik 
Górnik 
Górnik 
Chemik 
Górnik 
Zagroda Lubliniec 
Stal Zawadzkie 
Drożdżownia Wołczyn 
Kolejarz Kluczbork

KATOWICE. Mimo niesprzyjających 
(warunków atmosferycznych 1 tereno-

przedstawia się

9 15 23:7
9 13 34:12

10 13 31:19
9 11 18:15
9 10 23:19
9 9 23:16
9 6 17:14
8 6 13:17
9 5 13:33
9 ■Z 5 5:29

. 9 4 13:29

Miechowice 
Mikulczyce 
Szombierki 
Zdzieszowice

Biskupice

lb

DRUGIEJ
10
8
9
9
9
9
9
9
8
9
9

17
13
12
11
11
10

8
8
6
2
1

47:8
20:9
16:15 
19:14 
22:17 
15:10 
17:16 
19:23 
10:15
9:29 

10:32

jwych w święto górników, piłkarskie 
Zespoły śląskie rozegrały cały szereg 
(towarzyskich spotkań.

Meczę te przyniosły następujące Wy 

piki:
Śląsk Kończyce —

>:3 (1:1).
Górnik Makoszowy

fwłów 1:1 (0:0)
Budowlani Mysłowice 

howlce 4:2 (2:2).

Stal Mikołów

Piast Pa-

— Stal Siemla

KRAKÓW (tel. wl.) Garbarnia: daktora Tolińskiego, ufundowany 
Stefanisżyn, Jodłowski, Pikulski, ’ przez Redakcję „Echa Krakowa“. 
Bieniek. Lasiewicz, Górecki, Miy- Garbarnia sprawiła wielką niespo 
narczyk. (Wójcik), Browarski, Nb- dziankę, wygrywając , w pięknym 

" stylu z Cracovfą, co tym bardziej
godne jest podkreślenia, jeśli się 
zważy, iż piękny ten sukces nie był 
dziełem przypadku, lecz owocem 
ambitnej gry całego, zesp., górujące 
go przed przerwą nad renomowanym 
przeciwnikiem oraz, w końcowych 15 
minut meczu.

Pierwsza bramka tego ciekawe­
go spotkania padia już w 6 min. 
ze strzału Nowaka. Utrzymująca 
się do zmiany pól przewaga piłkarzy

wak, Bożek, Glajcar.
CRACOVIA: Rybicki, Gędłek, Gli 

mas, Mazur, Parpan, Jabłoński II, 
Poświat, Różankowskl II, Różan- 
kowski I (Kadluczko i Radoń), Raj­
tar Bobula.

Sędzia Palka (Kraków) Widzów 
7000.

Jak widać z podanych składów, 
oba zespoły wystąpiły w najsilniej 
szych zespołach do spotkania z cy­
klu rozgrywek o puchar im. re-

Górnicy Katowic triumfują w Wałbrzychu
Już w 9 min. pada pierwsza bram 

ka ze strzału Jankowskiego. Miej­
scowi próbują atakować, ale ich nie 
skoordynowane akcje nie przynoszą 
bramki. W 25 min. Hanke podwyż­
sza wynik na 2:0. Przewaga gości 
staje się coraz wyraźniejsza, a efek 
tem jej są dalsze dwie bramki, zdo 
byłe przez Wiśniewskiego.

Po przerwie gra się wyrównuje. 
Już w -2 min. Stoły. dalekim strza­
łem uzyskuje honorowy punkt dla 
gospodarzy. W następnych minutach 
Cybulski i Pulikowskf nie potra­
fili wykorzystać idealnych wprost 
pozycji. Większą inicjatywę wyka­
zali katowiczańie, zdobywając dal 
sze bramki przez Bożka i Wiśniew­
skiego. Sędziował bardzo dabrze Ma 
gierski z Wałbrzycha.

Wałbrzych — Katowice 1:6 (0:4)

WROCŁAW (tel. wł.) Z okazji 
Święta Górnika odbył się w Wał­
brzychu mecz piłkarski pomiędzy ze 
spotami górników z Katowic i Wał­
brzycha. Wałbrzyszanie, którzy tak 

'dobrze grali w sobotę z krakowską 
Gwardią, ulegli w niedzielę katowi- 
czanom 1:6 (0:4). Drużyna gości, 
składająca się z większości z junio 
rów, zaprezentowała się bardzo do­
brze. Od samego początku narzuciła 
ona ostre tempo, które doskonale 
wytrzymała do końca. Pomoc i obro 
na dzięki doskonałemu kryciu unie 
ruchomiła zupełnie atak wałbrzy­
skiego Górnika. Od pierwszej chwl 
li goście przesiadywali na połowie 
gospodarzy, gdzie stwarzali szereg 
groźnych sytuacji.

Ludwinowa nie znajduje jednak ęy 
frowego odzwierciedlenia. Liczne 
zagrania piątki ofensywnej Garbar­
ni likwiduje doskonała para obroń­
ców wicemistrza Polski Gędłek- 
Glimas lub kończą się skutkiem 
zbytniego zwlekania z oddawaniem 
strzału formacji ofensywnej zwy­
cięzców.

Dopiero po wznowieniu gry udaje 
się Garbarni uzyskać drugą bram­
kę. Miody Glajcar, który powoli wy 
rasta na dobrego napastnika, umie­
ścił piłkę błyskawicznie w bramce 
Rybickiego, który wobec tego strza 
łu byt bezradny. Powoli gra się wy 
równuje i napastnicy Cracovii coraz 
częściej zagrażają bramce garbarzy. 
Wreszcie pada pierwsza bramka dla 
Cracoyii, która — jak się później 
okazało, była jedynym efektem ak­
cji nieudolnie grających przez 90 
minut napastników pokonanych. Spe 
cjalista od główkowania młodszy 
Różankowski wykorzysta! 
bity rzut różny i zamienił 
bramkę.

Kilkanaście minut przed 
czeniem meczu padła ostatma bram 
ka dla Garbarni. W okresie silnej 
przewagi Cracovii Nowak zainicjo 
wał udany wypad, zakończony zdo 
'byciem bramki. Niespodziewana 
utrata bramki załamuje drużynę 
Cracovii, która od tej chwili oddaje 
inicjatywę drużynie Garbarni.

Na 3 min. przed końcowym 
gwizdkiem opuszcza boisko Glimas 
wykluczony z gry przez sędziego za 
niestosowną uwagę pod adresem bo 
cznego arbitra.

dobrze
go w

zakoń-

PRAGA. W niedzielę rozegrano 
przedostatnią kolejkę rozgrywek 
o mistrzostwo ligi CSR. Spotkania 
przyniosły szereg niespodzianek, 
do rzędu których zaliczyć należy 
porażkę Slavii z Trnavą, remis 
Brałistawy ze Spartą w Bratysła­
wie, oraz porażkę Bohemiansu ze

skazaną na spadek z ligi Powąs*  
ką Bystrzycą. Wyniki niedzielnej 
Bratislawa — Sparta 3:3, Vikto­
ria Pilzno — Zidenice 4:3, ATK 
Żylina 7:0, Slavia — Trnava 1:2, 
Bohemians — Manet Powąska 
Bystrzypa 2:4. Teplice — Ślezska 
Ostrawa 2:4.
---------------------------------------------- *

Włókniarz wygrywa i w Krakowie
ŁKS Włókniarz — Ogniwo Craco- 
via 50:42 (26:14)

KRAKÓW (tel. wl). Ubiegła nie­
dziela była prawdziwie czarnym 
dniem Cracovii. Podczas gdy piłka­
rze przegrywali z Garbarnią, o tej 
samej porze na pobliskiej sali 
WUKF koszykarze ulegli łódzkie­
mu Włókniarzowi w meczu o mi­
strzostwo ligi - koszykowej 42:50 
(14:26). Mimo znacznej przewagi 
po pauzie Cracovia musiała skapi­
tulować ostatecznie przed łodziana

mi, którzy ostatnie minuty grali 
wyraźnie na czas, pragnąc utrzy­
mać wynik. Punkty dla ŁKS-u uzy 
skali: Barszczewski 18, Maciejewski 
12, Ulatowski 8, Żyliński 6, Sobo­
ciński 3. Waligórski 2, Wiśniewski 
1, dla Cracovii Ciesielski Jerzy 8, 
Laszka, Pacuła i mgr. Wiencek po 
6, Ludzik i Będkowski po 5, Cie« 
sielski Roman 4, Korcala 2. Sędzio­
wali mgr. Balcer i Muszyński z Po­
znania.

Tylko 3:2 wygrała Gwardia Kraków 
z Górnikiem Wałbrzych

Gwardia (Kraków) — Górnik 
(Wałbrzych) 3:2 (0:0)

WAŁBRZYCH. Swój tegoroczny 
sezon piłkarski zakończyła drużyna 
mistrza ligi tournee po Dolnym Ślą­
sku. Pierwszy mecz rozegrała Gwar 
dia w sobotę w Wałbrzychu z miej­
scowym Górnikiem. Goście wystą­
pili w składzie mocno rezerwowym. 
Spotkanie odbywało się w niesprzy­
jających warunkach atmosferycz­
nych przy silnym wietrze.

Dla Gwardii bramki zdobyli Ga-

Dobry początek i fatalny epilog
wyprawy reprezentacji bokserskich Śląska
u/ Grudziądzu 9:7 

me Wrxesztcxu 5:11
Grudziądz. Nie wesołe były miny klej tylko z konieczności. W tej wa- 

kilkutysięcznej rzeszy widzów optisz- dze nie będzie on miał na przyszłość 
czających hale Miejskiego Ośrodka 
WF w Grudziądzu po meczu bokser­
skim Śląsk — Pomorze. Wszyscy spo­
dziewali się boksu w dobrym wyda­
niu, a tymczasem na 8 walk tylko po­
jedynek w wadze lekkiej wybijał się 
ponad przeciętność. Gdzie szukać 
przyczyny?

Przede wszystkim obie reprezenta­
cje wystąpiły na ringu grudziądzkim 

' mocno naszpikowane rezerwami. W 
ósemce pomorskiej zabrakło Kowalew 
sklego, Baranowskiego, Piotrowskie­
go, Cebulaka i Stockiego. Pierwsi 
dwaj, jak wiadomo, otrzyfnalt zakaz 
startowania wydany przez PZB, nato 
miast pozostali zostali wyeliminowa­
ni z reprezentacji Pomorza na skutek 
kontuzji lub choroby.

W zespole śląskim zabrakło Grzywo
cza Bazarnika i Sznajdra.

W sumie sobotni mecz z punktu wi­
dzenia sportowego był wydarzeniem 
na przeciętną skalę, a wynik końco­
wy nie jest aktualnym wykładnikiem 
sił obu 
brzmiał 
sprawę 

Przykro 
dzaju pomyłce sędziowskiej, jąka mia 
ła miejsce w ferowaniu wyniku walki 
w wadze średniej, w której przyznano 
Palińskiemu zwycięstwo nad Spał- 
kiem. Palińskl, członek kadry repre­
zentacyjnej, jedynie tolerancji sędzie­
go ringowego ma do zawdzięczenia, 
że nie został Zdyskwalifikowany za 
nieczystą walkę. /

reprezentacji Pomorza „muchę” 
Sylwestra widzieliśmy już w daleko 
lepszej formie. W sobotę niepotrzeb­
nie zwlekał z atakiem, a.poza tym 
nie potrafił skracać dystansu. Kogut 
Znaniecki, to dopiero materiał n.a bo­
ksera W tej chwili wykazuje braki 
kondycyjne i techniczne. Piórkowiec 
Lelss, mimo iż walczył niecałą rundę, 
złamał bowiem rękę, wykazał wrodzo­
ny. talent. Najjaśniejszym punktem w 
ósemce Pomorza, okazał się Szulc w 
wadze lekkiej. Polakiewicz w półśre­
dniej zawiódł kompletnie, a Błażeje, 
wicz znalazł się w kategorii półcięż-

okręgów. W ringu wynik 
9 — 7 chociaż na dobrą 
11:5, a już eonajmniej 10:6. 

doprawdy mówić o tego ro-

Patyński (Lublin) najlepszym pina-pongistą kadry
WARSZAWA. Finałowe roz- Nadmienić należy, że lublinianin 

grywki kadry reprezentacyjnej te pokonał Gaja również w elintina- 
nisa stołowego, rozegrane w War- cjach. Ciekawą walkę stoczyli: Wi 
szawie, przyniosły pełny triumf dera (Śląsk) i .Pęczkowski (War- 
zawodnikowi lubelskiemu — Pa- ®zawa). 'Zwyciężyły Ślązak 2.1 
tyńskiemu, który w. ciągu całego 
turnieju nie poniósł żadnej poraż­
ki. .

Finały, w których uczestniczyło 
6-ciu zawodników, obfitowały w 
zacięte ■walki. Do hajciekawszych 
należy zaliczyć spotkanie, w któ­
rym Patyński pokonał mistrza 
Polski Gaja 2:0 (21:16, 21:7).

Nadmienić należy, że lublinianin

cjach. Ciekawą walkę stoczyli: Wi

Zwyciężył Ślązak 2:1 
(21:13, 19:21, 21:19).

Ostateczna klasyfikacja turnie­
ju przedstawia się następująco: 
1) Patyński (Lublin) — bez po­
rażki, 2) Widera (Śląsk) — 1 po­
rażka, 3) Otręba (Śląsk) — 2 po­
rażki, 4—6 ex aequo Pęczkowski 
(Warszawa), Gaj (Warszawa), 
Kawczyk (Śląsk).

nic do powiedzenia. ograniczony 
skromnymi warunkami fizycznymi. 
To samo należało by powiedzieć o 
Niewczasie,

Z satysfakcją podkreślić musimy 
ambicję i czystość walk ósemki pomor 
sklej, która w tym względzie korzy­
stnie odbijała się na tle drużyny ślą 
skiej.

ósemka gości była zespołem wyrów 
nanym, górującym nad reprezentacją 
Pomorza przede wszystkim zaawanso­
waniem technicznym 1 rutyną. Na 
pierwszą lokatę zasłużył 17-Ietnl Hecht 
oraz przeciwnik Balińskiego— Spalek. 
Reprezentant Polski Nowara kompro­
mitował się natomiast nonszalancją, z 
jaką traktował swego przeciwnika.

Walka „much” Gumowskiego z Syl­
westrem nie należała do ciekawych. 
Były mistrz Polski atakował nieustan 
nie lewym prostym, wykorzystując 
długi zasięg ramion, jednak ciosy je­
go nie nosiły znamion dynamiki. Syl­
wester liczył tylko na siłę swego cio­
su, a że kilka z nich dosięgło Gu­
mowskiego, uznano walkę... za remiso 
wą, czym wybitnie skrzywdzono re­
prezentanta Śląska.

W wadze koguciej Znaniecki (Porno 
rze) po brzydkiej walce, operując do 
znudzenia wyłącznie lewym zamacho­
wym, wygrał na punkty z. Rudnerem.

W wadze piórkowej Owczarczyk 
(Si.) zwyciężył w I rundzie przez pod 
danie się Leissa, który złamał rękę 
podczas silnej wymiany ciosów.

Najlepszą walkę dnia stoczyli w wa 
dze lekkiej Szulc (Pomorze) 1 Hecht 
Śląsk. I rundę wygrał ślązak, nato­
miast od połowy drugiej dobrze do­
tąd kontrujący Szulc przeszedł do 
ofensywy 1 zwyciężył w efektownym 
stylu utalentowanego ślązaka.

W wadze półśredniej Ponanta (Si.) 
pokonał zdecydowanie na punkty Po­
lakiewicza, który w HI rundzie wypo 
czywał do „9” na deskach.

Dramatyczny przebieg miała walka 
w wadze średniej. W I rundzie Paliń- 
skl po silnym sierpowym Spałka zna 
lazł się do „3” na deskach. Aż do koń 
ca walki nie potrafił on znaleźć spo­
sobu by zmusić do kapitulacji twarde 
go ślązaka. Baliński walcząc chaotyez 
nie zainkasował sporo ciosów. Jego 
zwycięstwo było więcej niż problema­
tyczne. •

W wadze półciężkiej Nowara dopie­
ro na finiszu walczył z Błażejewiczem 
na serio, wygrywając bez trudu na 
punkty, a w wadze ciężkiej Drapała 
(Si.) posłał dwukrotnie na deski już 
w I rundzie Niewczasa I ten zrezygno 
wał z walki.

W ringu pierwsze dwie walki pro­
wadzał Ciesielski (Pomorze), po czym 
zjawił, się wyznaczony arbiter Kubiak 
(Łódź) i objął swój posterunek, pun­
ktowali Gburski (Śląsk), Krasuskl 
(Warszawa) 1 Bochański (Pomorze). 
Widzów ponad 3 tysiące.

Polonia Byłom i AKS wygrywają
STAL ŁAGIEWNIKI — POLONIA 

BYTOM 3:7 (3:3)
ŁAGIEWNIKI. Łagiewnicka stal 

zaliczająca się do czołowych zespo­
łów „A” klasy śląskiej gościła wczo 
raj ligową jedenastkę bytomskiej 
Polonii której uległa 3:7 (3:3). po 
Porywającej i niezwykle interesu" 

grze.
Jedenastka Stali zaskoczyła ligow­

ców tempem i zdecydowaną grą i 
|uż po 15 minutach, lekko przewa­
lając prowadziła 2:0 Polonia prze­
szła do kontrofensywy, wyrówna­
ła grę i do przerwy wynik brzmiał 
i:3.

Doświadczenie bojowe i taktyka 
Polonii wzięły górę po zmianie 
stron, to też ta część meczu wpły

nęła przy przewadze zwycięzców, 
tym bardziej, że gospodarze padli 
ofiarą własnego tempa, nie wytrzy­
mali mecz kondycyjnie.

Polonia zdobyła swe bramki 
przez Wieczorka (3), Narlocha, Bi- 
skupka, Wiśniewskiego i Trampi' 
sza. Dla Stali bramki zdobyli Ma­
tusiewicz. Zdzieblik i Mosz.

Sędziował ob. Grządziel. Widzów 
2 tysiące.

Górnik Chropaczów — Naprzód 
Lipiny 1:3 (0:0)

CHROPACZÓW. Po. wyrównanej 
grze do przerwy, drugoligowcy uzy 
skali przewagę w drugiej części 
meczu, która przyniosła im zasłużo-

ne zwycięstwo w stosunku 3:1 (0:0)
Bramki zdobyli dla Naprzodu 

Brychczy, Kokot i Bittner, honoro­
wy punkt dla Górnika uzyskał Py­
tel. 1

GÖRNIK MICHAŁKOWICE
— AKS CHORZÓW 2:3 (1:0)

MICHAŁKOWICE. AKS 
pił w osłabionym składzie, 
musiał się w ostatniej fazie 
bardzo wysilać, by uzyskać zwy­
cięstwo nad ambitnie grającą dru­
żyną górników mfchałkowskich.

Dla AKS-u bramki zdobyli: Wie­
czorek 2 i Dubiel, 'dla Górnika Hej 
czyk i* Filipowski. . . .. ;

wystą- 
to też 
meczu

Sznajder znów nokautuje Kwiatkowskiego
WYBRZEŻE — ŚLĄSK 11:5
WRZESZCZ. Mecz pięściarski 

Śląsk — Wybrzeże odbył się w 
Gdańsku w ramach uroczystości 
Święta Górnika, które na Wybrze 
żu było w Toku bieżącym szcze­
gólnie uroczyście obchodzone 
pfzez robotników pracujących w 
basenach węglowych. Spotkanie 
niestety rozczarowało 5000-widow 
nię. Śląsk wystąpił w mocno osła­
bionym składzie. Z zapowiedzia­
nych zawodników nie wystąpili w 
barwach Śląska Gumowski i Ow- 
czarczak. Długie gwizdy towarzy­
szyły prezentacji drużyn..,.Dopie­
ro gdy widowni pokazał się oban- 
darżowany 1 ' Gumowski, publicz­
ność wybaczyła '• śłązakÓWl ■■ spra­
wiony zawód.

Reprezentacja Wybrzeża znacz­
nie przewyższała Śląsk tak wy­
szkoleniem technicznym jak i kon 
dycją. Gospodarze najlepszych 
pięściarzy mieli w Mikołajczew- 
skim, Chychle i Grabowskim.

Sensacją spotkania była rewan 
żowa walka Sznajdra (Śląsk) z 
Kwiatkowskim (Wybrzeże). I tym 
razem , walka zakończyła się tra­
gicznie dla Kwiatkowskiego, któ­
ry znalazł się na deskach i prze­
grał przez t. ko. Należy się jednak 
dziwić władzom GOZB, że zdecy­
dowały się na wystawienie Kwiat 
kówśkiego przed upływem termi­
nu czterotygodniowej przymuso­
wej przerwy, obowiązującej po 
każdym nokaucie. Efektem tego 
była druga, ciężka porażka w 
spotkaniu z tym samym pięścia­
rzem. Lekkomyślne postępowanie 
GOZB zasługuje na najostrzej­
sze potępienie i przypuszczamy, 
iż PZB w stosunku do winnych 
wyciągnie odpowiednie konsekwen 
cje, a Kwiatkowski otrzyma na­
kaz dłuższego pauzowania.

Drużyną śląska występująca je­
dynie w siódemkę, naszpikowana “ 
rezerwami, 
ła skazana

Fridrich 
zał się za 
i za mało 
ciwnikiem dla Mikołajczewskiego.

Miłą niespodziankę sprawił 
Guzy w wadze koguciej. Potrafił 
wykorzystać przewagę długości 
rąk, lecz przy wszystkich zale­
tach zdradził poważne braki kon­
dycyjne. Niefortunnie zadebiuto­
wał w wadze lekkiej Grzesik. Zo­
stał zdyskwalifikowany za prze­
trzymywanie, jednakże werdykt 
ten został zbyt pochopnie podjęty 
i budzi poważne zastrzeżenia.

Młody pięściarz wykazał duży 
talent i nerw bokserski, wymaga 
jednak jeszcze znacznego szlifu 
Nie wiele miał do powiedzenia 
Ponanta w walce z Chychłą. Róż­
nica klasy między ślązakiem, a 
mistrzem Polski była wyraźnie 
widoczna.

. Sznajder wykazał jednostron­
ność w walce z Kwiatkowskim. 
Przez całą walkę polował jedynie 
na cios. Moment nieuwagi ze stro 
ny gdańszczanina, wystarczył ślą 
żakowi na całkowite wykorzysta­
nie sytuacji i zadanie decydują­
cego o sukcesie ciosu.

Nowara znów nie miał okazji do 
zademonstrowania swej formy.

Przeciwnik jego był za słaby. 
Ślązak odzyskał już jak się wyda- 
je szybkość.

Zawód sprawił Drapała. Prze­
grał walkę przez t ko z pięścia­
rzem znacznie słabszym od siebie 
technicznie, wykazał małą odpor­
ność na ciosy i nie potrafił szczel 
nie zakryć słabej strony — żołąd­
ka.

'Przebieg i wyniki walk przed­
stawiają się następująco:

już przed meczem by- 
na porażkę.
w wadze muszej oka- 
pryinitywnym jeszcze 
doświadczonym prze-

W wadze muszej Mikołajczew­
ski (Wybrzeże) wygrał na punk­
ty z Fridrichem (Śląsk). Miko- 
łajczewski rozpoczął walkę szybki 
mi atakami celnie trafiał ciosami 
z obydwu rąk. Fridrich początko­
wo był całkowicie bezradny i do­
piero w drugim starciu kilkoma 
celnymi kontrami, po których 
przechodził do natarcia przełamał 
ataki przeciwnika. W ostatniej 
rundzie ślązakowi zabrakło sił i 
walka przybrała znów charakter 
jednostronny, 
kończył walkę ze znaczną przewa­
gą punktową.

W wadze
(Śląsk) zremisował 
.(.Wybrzeże). Ślązak narzucił prze 
ciwnikowi walkę na dystans, bił 
celnie prostymi z obydwu rąk. W 
ostatnim starciu Klein zdołał 
przejść do półdystansu. Zmęczony 
Guzy nie potrafił się już skutecz­
nie bronić i gdańszczanin wygrał 
tę rundę wysoko.

W wadze piórkowej Antkiewicz (Wy 
brzeże) na skutek braiku przeciwnika 
zdobył punkty walkowerem.

W wadze lekkiej: Zieliński (Wybrze 
że) wygrał przez dyskwalifikację w 
III rundzie z Grzesikiem (Śląsk). Wal 
ka miała żywy przebieg. Obydwaj 
śeiarze poszli na wymianę ciosów. 
Grzesik w zwarciach przetrzymywał, 
za co otrzymał trzy napomnienia 1 
Został zdyskwalifikowany.

W wadze półśredniej: Chychła (Wy­
brzeże) wygrał na punkty z Ponantą 
(Śląsk). Chychła wyraźnie oszczędzał 
swojego przeciwnika, unikając wiele 
okazji do zadania bardziej groźnych 
ciosów Ponanta walczył z wielką tre 
mą, obawiał się atakować, w zwar­
ciach przytrzymywał, za co zainkaso 
wał dwa upomnienia.

W wadze średniej: Kwiatkowski 
(Wybrzeże) przegrał w HI rundzie 
przez t.ko. ze Sznajdrem (Śląsk). 
Kwiatkowski walczył początkowo bar. 
dzo ostrożnie i uważnie. Za szczelną 
gardą oczekiwał na okazję przejścia 
do zwarć, w których miał przewagę 
nad przeciwnikiem. Przez dwie rundy 
walka miała niezmienny 
zak polował na cios, a 
wchodził w zwarcia. W 
dzie pięściarz Wybrzeża 
odsłonił się, Sznajder w tej samej 
chwili posłał błyskawiczny prawy pro 
sty na szczękę przeciwnika 1 Kwiat­
kowski poszedł na deski do 7 sekund. 
Gdy wstał był jeszcze zamroczony, na 
stępny cios znów zwalił go z nóg. 
Był zupełnie zamroczony, wobec cze­
go sędzia przerwał walkę ogłaszając 
Sznajdra zwycięzcą przez tko.

W wadze półciężkiej: Listewntk (Wy 
brzeże) przegrał w H rundzie przez 
tko. z Nawarą (Śląsk). Nowara miał 
tak przygniatającą przewagę nad cha­
otycznym przeciwnikiem, iż w II run 
dzie sędzia przerwał nierówną walkę.

W wadze ciężkiej: Grabowski (Wy­
brzeże) wygrał przez tko. w II star­
ciu IZ Drapałą. Silniejszy fizycznie 
Grabowski przypuścił z miejsca atak, 
zepchnął Drapałę do defensywy. Wie­
le jego chaotycznych ciosów docho­
dziło do celu i rundę wygrał nieznacz

Mikołaj czewski za-

koguciej: Guzy
z Kleinem

przebieg, ślą 
Kwiatkowski 
trzeciej run- 
na moment

Śląsk
1

WARSZAWA. Rozegrane w sa­
li Ogniska spotkanie w tenisie sto 
łowym Śląsk — Warszawa za­
kończyło się zwycięstwem Śląska 
5:4. O przegranej Warszawy za­
decydowała przy stanie 4:3 poraż­
ka Gaja, który uległ Widerze 1:2 
(16:21, 21:17, 18:21) a Gayer w 
ostatnim spotkaniu oddał punkt 
Otrębie, przegrywając 0:2 (15:21, 
12:21).

W pozostałych spotkaniach osią

nie na punkty. W II starciu Grabów 
ski zadał cios, po którym pękła mu 
rękawica. Po przerwaniu walki przez 
sędziego i nałożeniu Grabowskiemu 
nowej rękawicy pięściarz Wybrzeża 
ruszył znów do huraganowego ataku. 
Jednym z ciosów posłał Drapałę do 8 
na deski. Ślązak był po ciosie zupeł­
nie groggy, opuścił gardę i sędzia ode 
słał go do I rogu.

Walki w ringu prowadził Jacek Ko 
walski (Poznań), punktowali Jeruszka 
i Snowacki (Gdańsk), oraz Krasuskl 
(Wars-zaiwa).

maj, Kotaba 1 jedna samobójcza. 
Dla Górnika obydwie Ignaczak.

Do przerwy Gwardia, grająca t 
wiatrem miała znaczną przewagę 
i niemal bez przerwy przesiadywała 
na połowie przeciwnika. Pod bram 
ką atak zawodził jednak z reguły, 
marnując najlepsze sytuacje.

Po zmianie pól obraz gry zmienił 
się całkowicie. Już. w 50 
minucie prowadzenia dla go­
spodarzy, silny strzał trafił jednak 
w poprzeczkę. W kilka minut póź­
niej Dudek z Górnika został niepra- 
widłowo zatrzymany tuż przed linią 
pola karnego. Sędzia zarządził rzut 
wolny, którego wykonawcą 
Ignaczak. Pięknym strzałem 
sił on bramkarza Gwardii do 
tulacji. W 63 min. na skutek
Stolego piłka po dośrodkowaniu Ci­
sowskiego znalazła' się pod bram­
ką Górnika, a obrońca Pawelczyk 
skierował ją do własnej siatkf 
Już w następnej minucie Gamaj zdó 
był prowadzenie dla Gwardii. Suk­
ces gości nie załamuje gospodarzy 
i wkrótce jedna ze składnych akcji 
przynosi piłkarzom Górnika wyrów­
nanie.

Na minutę przed końcem meczu 
Kotaba zdobył dla Gwardii zwycię­
ską bramkę. W drużynie zwycięz­
ców najlepiej zagrali obydwaj ob­
rońcy, stoper Legutko i Kohut w 
napadzie. Zawody prowadził sędzia 
Jaciow. Widzów 5.000.

był 
zmuJ 
kapl- 
błędu

Polska - CSR 3:5 w zapasach <
POZNAN. W międzypaństwowym meczu zapaśniczym rozegranym 

Poznaniu, Czechosłowacja II zwyciężyła Polskę w stosunku 5:3,
Waga musza: Sznajder (Polska) pokonał Stradela (CSR).
Waga kogucia: Tobola (Polska) wygrał z Smitą.
Waga piórkowa: Kauch' (Polska) uległ Kraskowi.
Waga lekka: Tuchy (CSR) zwyciężył Jakubowicza.
Waga półśrednia Nesez» (SCR) rzucił w 8 minucie na łopatki Ja­

kubowskiego II.
Waga średnia: Zabransky (CSR) wygra! z Matusiakiem.
Waga półciężka Vizal (CSR) pokona! Szajewśkiego I.
Waga ciężka: Gliński (Polska) w 1 minucie wygrał z Dulaw$

w

Doniosłe obrady w PZPN
(Dokończenie ze str. 1-szej) 
SZKOLENIE W KLUBACH

I ZRZESZENIACH ,xcł »
Ustalono, że PZPN będzie szkolił W’a spotkań międzyokręgowych zo- 

centralnie zawodników kadry naro 
dowej j kadry juniorów. Szkolenie 
kadry instruktorskiej należy do 
kompetencji GUKF, natomiast szko 
lenie w okręgach, wobec nowej or­
ganizacji, odpadnie zupełnie.. Obo­
wiązki te przejmą na siebie zrze­
szenia sportowe. PZPN będzie miał 
prawo kontrolowania pracy wysoko 
lentowęj w klubach i w tej sprawie 
będzie wydawał odpowiednie dy­
rektywy. Trenerzy i instruktorzy 
pracujący w klubach czy zrzesze­
niach muszą być zatwierdzani 
przez władze sportowe PZPN.

56 MILJ. BUDŻET PZPN
W planie 6-letnim PZPN nie bę­

dzie subwencjonowany przez GUKF 
(za wyjątkiem wydatków związa­
nych z ■wyszkoleniem). Siłą rzeczy 
cały budżet PZPN opierać się mu­
si na własnych dochodach. ,Ponie­
waż od nowego roku wydatki ad­
ministracyjne okręgów pokrywać 
będz;e centralnie zarząd PZPN-u, 

ogólna suma wydatków wynosić 
będzie 56 milionów. Tak wysokiej 
sumy nie mogą przynieść w ża­
dnym wypadku imprezy międzyna­
rodowe. Część dochodów czerpana 
będzie z opłat klubów. Ustalono 
następujące opłaty na rzecz PZPN:

1. klasa państwowa 10 procent. 
S. klasa państwowa 5 procent. 
A. klasa państwowa 3 procent 
Z wpływów z zorganizowanych 

zawodów.
Składki roczne wynosić będą dla 

klasy państwowej 1,000,— zł., dla 
„A” klasy 500 zł., dla ..B” klasy 
200 zł. a dla „C” klasy 100 zł.

CO Z PUCHAREM KAŁUŻY
Spotkania międzyokręgowe zosta. 

ną zredukowane do minimum. Spra

stanie jeszcze dodatkowo rozpa­
trzona i uzgodniona z Głównym 
Urzędem Kultury Fizycznej. '

Powstaje zasadnicze pytanie co 
do dalszych losów rozgrywek o pu- 
char Kałuży. Nowe propozycje prze 
widują prowadzenie rozgrywek ó 
Memoriał Kałuży (rozgrywki o Pu­
char Polski będą jedynymi rozgryw 
kami pucharowymi.) do których do 
puszczone będą wszystkie okręgi. 
Trwały by one trzy lata i dopiero 
w trzecim roku, weszły by w sta­
dium rozgrywek finałowych.

KADRA NARODOWA
Zarząd PZPN w dalszym ciągu 

będzie się opiekował kadrą naro­
dową, która liczyć będzta 35 — 
50 zawodników. Członkowie ka­
dry będą mieli specjalne przywj« 
leje, jako zawodnicy, ale jedno­
cześnie z tego tytułu będą na 
nich nałożone znacznie większa 
obowiązki. Podobnie też. prowadzo 
na będzie kadra najlepszych ju­
niorów.

SPRAWY SĘDZIOWSKIE
Problem sędziowski był rów­

nież szeroko omawiany. Kadry s? 
dzjówskie zmniejszają się f wszel 
kie. dotychczasowi staranja . o 
nowych kandydatów trafiają na 
duże trudności. W tej sprawie 
należy dzjałać poprzez kluby j 
zrzeszenia, aby dostarczyć mogły 
nowych sił do kadr sędziow­
skich.

Warszawa 5:4 na siole
gnięto następujące wyniki (na 
pierwszym miejscu zawodnicy Ślą 
ska). Widera — Pęczkowski 2:0 
(21:15, 21:15) Robok—Gayer 1:2 
(21:16, 13:21, 21:23) Otręba — 
Gaj 0:2 (19:21, 16:21). Widera
— Gayer 1:2 (21:16, 16:21,
19:21), Robok — Gaj 1:2 (22:20, 
15:21, 19:21) Otręba — Pęczkow­
ski 2:0, (21:11, 21:18) Kawczyk
— Kugler 2:0 (21:15, 21:15, 
21:12),

MNIEJ PROTESTÓW
W sporcje piłkarskim sprawy 

protestów są poważnym obciążę’ 
niem wydziałów gier j dyscypliny 
Zastanawiając sję nad sposobami 
zmniejszenie bardzo często zu­
pełnie nieuzasadnionych j niepo­
ważnych protestów, postanowiono 
do tego powróci na następnym 
walnym zgromadzeniu.

Kto wie czy najlepszą formą 
powstrzymania niepotrzebnej fali 

protestów nie będzie podniesienie 
opłat kaucji.
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Przed wolnym zebraniem tenisistówOdznaka WOZPN
WARSZAWA. W c.fdu wzmoże­

nia aktywności zawodników j dzia­
łaczy a tym samym uma-owienia 
j podniesienia poziomu sportu 
piłkarskiego na terenie okręgu 
warszawskiego, Zarząd WOZPN u- 
Stanowił stałą odznakę WOZPN 
czterech stopni: I — bez wieńca, 
II — z wieńcem brązowym, ni — 
z wieńcem srebrnym, IV — z wjeń 
ęem złotym.

Odznaka WOZPN nadawana bę­
dzie czynnym zawodnikom j dzia 
łączom, zrzeszonym w PZPN oraa 
zespołom krajowym j zagranicz­
nym, ragrywającym spotkania z 
reprezentacją okręgu warszaw­
skiego.

I. problem juniorów
N a dzień 11 grudnia br. zwoła­

ne zostało walnę zebranie 
Polskiego Związku Tenisowe­

go. Będzie ono miało nieco łat­
wiejsze zadanie niż w latach ubię- 
łych —- lecz bynajmniej nie wszyst­
kie trudności zostały już pokonane, 
nie wszystkie bolączki usunięte i 
jak wszyscy wiemy — dużo jest 
jeszcze do zrobienia.

Rozważania nasze w przede dniu 
narad najwyższej naszej magistra-

Hokejowe mistrzostwa 
Czechosłowacji

o PUCHAR 
IM. RED. TOŁINSKIEGO

KRAKÓW. Zainaugurowane w ro- 
Iku ubdeg^łyTn w ramach zawodów H- 
gowych, rozgrywki o puchar im. 
red. Tolińskiego, między trzema zę- 
Spotami krakowskimi: »Ogniwo r— 
Cxacovią«, »Związkowiec — Garbar 
nią« i »Gwardią — Wisłą« nie mo­
gły być w tym roku kontynuowane, 

względu na spadek »Garbarnie z 
I Ligi i wycofanie się »Gwardii« z 
tej konkurencji.

Po awansie »Garbarni« do I Ligi, 
rozegra ona w niedzielę, 4 bm., 
mecz z »Ogniwo — Cracovią«, w 
rarnach rozgrywek o puchar im. red. 
Tólińsikiego. O ite warunki atmo­
sferyczne dopiszą, dojdzie w przy­
szłą niedzielę do rewanżowego spot- 
kania. W ubiegłym roku (pierwszym 
roku rozgrywek) puchar zdobyła 
».Gwardią — Wisła«.

i tenisistą o formacie europejskim.
Ambicje przerastają i umiejętno­

ści j możliwości, o których zaraz tu 
poniżej będzie mową.

Nie twierdzimy, że w dotychcza­
sowym wychowaniu narybku teni­
sowego nie popełniano błędów. Ale 
jest faktem, że tenisem ogarnięto 
już setki młodzieży, że starano się 
z jej szeregów wyłuskiwać co zdol­
niejszych i pracowitszych, otacza­
jąc ich szczególną opieką 1 udostęp 
niając to, co w możliwościach PZT 
było realne aż do wyjazdu do Wim 
bledcnu włącznie.

To dla młodzieży w Polsce przed­
wojennej mogło być tylko marze­
niem i mrzonką.

tury w tenisie podzielimy na dwie 
części, mianowicie: na osobne omó­
wienie problemu juniorów i z kolei 
seniorów. Wychodzimy z założe­
nia, że w jednym artykuliku obu 
tych zagadnień ująć nie podobna 
— oba w tenisie mają swój ciężar 
gatunkowy, oba zajęły już pozycję 
dostatecznie ważną ; oba rozrastają 
się nieustannie, co dla każdego łat­
wo jest dostrzegalne i co każdego 
z entuzjastów tenisa cieszy.

ZAKOŃCZENIE I-SZEGO KURSU 
DLA DZIAŁACZY KÓŁ 

SPORTOWYCH
WARSZAWA. 3 bm. zakończył 

Się w Warszawie I-szy kurs dla 
działaczy kół sportowych, organi­
zowany przez Radę Kultury Fi­
zycznej WRZZ f Stoleęzny Urząd 
Kult Fiz. Program kursu obejmo­
wał wykłady z dziedziny organiza­
cji wychowania fizycznego i sportu 
W Polsce Ludowej oraz zajęcia pra 
ktyczne. Wskutek niewykorzystana 
wszystkich miejsc przez zrzeszenia 
aportowe, kurs zgromadził zaledwie 
12-cię osób.

ZAPORY POKONANE

paru

1

Na pomorskiej 
nnlenio 

r -Jr Aby nawiązać ściślejszy kon- 
Jaki ze swymi członkami ZS Gwar 
dla Bydgoszcz urządza raz w ty­
godniki — wieczornicę sportową, 
w czasje których wygłasza się ak­
tualne referaty i wyświetla się fit 
<ny sportowe.

★ 17. i 18. bm. odbędą sję w 
Toruniu ind ywńflua, linę mistrzostwa 
miasta w boksie. Do tej pory 
tgłoszono około 80 zawodników.

Ruszaliśmy bowiem przed 
laty z ugornego pola z dobrą wolą 
lecz w niebylejakim chaosie, w asy 
ście takich lub innych uprzedzeń, 
wadliwych pojęć, przestarzałych 
poglądów. Wydawało się, że tenis 
po bladym starcie — padnie.

— A dlaczego miąłby paść? — 
zapyta ten i ów, kto rozumie war­
tości tego pięknego sportu i potrafi 
docenić jego nieocenione walory.

Najpierw trzeba było uporać się 
Z t. zw, uprzedzeniami, które nie 
wiadomo dlaczego się zrodziły — i 
słusznie, że już się 
Ale były.

Potem — jeżyły się 
ności — z tą także 
na czole, że tenis stale odsuwano 
na drugi, jeśli nie na trzeci plan, 
klasyfikując ten wspaniały sport 
niesprawiedliwie nisko, machnię­
ciem ręki dając do zrozumienia, że 
jest on właściwie niepotrzebny.

Czy jest potrzebny dano temu 
wyraz po międzynarodowych mi­
strzostwach Polski w Sopocie, gdzie 
głos na ten temat jak najbardziej 
pozytywnie zabierało szereg osób z 
wiceministrem Obrony Narodowej 
— gen. Jaroszewiczem na czele.

CO NIE DOPISAŁO?
Jesteśmy zdania, że w wychowaniu 

naszego narybku tenisowego istnie­
je ciągle jeden ppwajżny błąd — że 
mianowicie za mało się zwraca 
uwag; na ogólne wychowanie fi­
zyczne. Młodzież zaczyna grać 
wcześnie (i słusznie) — ale najczę­
ściej zwraca się wyłącznie uwagę 
na technikę uderzenia itp.

Za mało lub wcale natomiast nie 
stosuje się gimnastyki, lekkoatle­
tyki itp. A bez tego nie będzie 
tenisa. Młodzież chce grać, mieć 
wyniki, wygrywać — ale nie gim­
nastykuje się, nie biega, nie pra­
cuje nad ogólnym rozwinięciem 
organizmu, bo to — nudne. • Ale, 
nieodzowne i konieczne.
I

OSTRZEŻENIE Z OLIWY
Czyż nie alarmujący jest meldu­

nek lekarzy, którzy troskliwie ba­
dali wszystkich uczestników tego­
rocznego obozu dla juniorów w So­
pocie (Oliwie), że wprawdzie u ni­
kogo nie stwierdzono żadnych wad 
w organizmie, lecz u wszystkich | 
niemal stwierdzono, niedorozwinię-

cię organizmu i bardzo słabą kon­
strukcję fizyczną.

Sam tenis organizmu 
wzmocni, lecz przeciwnie, 
wymaga zawsze dużego 
może nawet zaszkodzić, 
den z chłopców, nie rozumiejąc co 
się dzieje, stanie naglę przed dy­
lematem, że oto nie robi postępów1, 
nie ma wyników, nie może wygrać 
itd. Istotnie — bo nie ma siły, 
jest za słaby fizycznie.

Tegoroczne nasze obserwację 
potwierdzają.

A chodzi nam przecież o to 
każdym zresztą sporcie), by przede 
wszystkim wychowywać zdrowych, 
krzepkich, doskonale rozwiniętych 
fizycznie obywateli.

Dzisiejszy, nowoczesny tenis wy­
maga przede wszystkim dużego za­
pasu siły i znakomitej 
Na nic nie przyda się 
arkanów technicznych, 
wolę uderzenia i nąwet 
jeśli nie będzie szybkości i wy­
trzymałości. A tego nasi juniorzy

tego nie 
poniewąż 
wysiłku, 

I nie je-

bo

to

(w

kondycji, 
zgłębienie 
prawidło- 

ambicja,

rozwiewają.

rozliczne trud 
najważniejszą

MŁODZIEŻ NA STARCIE

-fc- 10. i 11. stycznia gościć bę­
dzie na Pomorzu ósemka Sokol 
Hran'ce (CSR). która rozegra dwa 
spotkania w Bydgoszczy i w To­
runiu.

-ir Znany tenisista Kucharski — 
Olimpia (Grudziądz) zmienia barwy 
klubowe, przechodząc do Budowla 
tayęh (Toruń), którzy posiadają 
DajsMejszą sekcję tenisa na Po­
morzu.

Napastnik II Ligowego zespo 
łu Kolejarza (Toruń) — Brzeski II 
wniósł prośbę do Zarządu Klubu o 
zwolnienie.

Sądzimy, że kryzys dla naszego 
tenisa minął, lecz rekonwalescencja 
jeszcze trwa.

Zastrzyk koniecznej ożywczej 
krwi mają dać juniorzy, na których 
zwrócono baczną uwagę, ujmując 
zagadnienie specjalnie troskliwie 
i cierpliwie.

Młodzież zaś jest — jak to zwykle 
bywa — niecierpliwa. Sądzi, że po 
paru latach szczególnej opieki z jej 
kruchych jeszcze kadr powinien- 
Już dziś wyłonić się mistrz Polski

•fc Decydujące spotkania o mf- 
istrzostwo Pomorza juniorów roze- 
grają mistrzowie grup — Kolejarz 
(Toruń) j Chojnic zamka (Chojnice).

Atletyczne m!strzostwa Polski 
odbędą sję w marcu przyszłego 
roku w Toruniu.

niestety nie mają. Stąd może j pe­
wien brak większych postępów, 
błyskotliwszych wyników.

Nie wszyscy także pamiętają, że 
o tym decyduje także — talent. 
Czy wszyscy młodzieńcy, którzy z 
rozpaczą załamują ręce, z całą pew 
nością mogą stwierdzić, że mają 
wrodzony talent tenisisty?

Talenty rodzą się rzadko, bardzo 
rzadko ąle ną to już nią ma ra­
dy i tę nie może byę powodem roz­
goryczenia.

obozu rychło idzie w niepamięć — 
jeśli oczywiście nie - podtrzymuje 
ich troskliwie kierownictwo zrze­
szenia, czy klubu. Nie dobrze jest, 
gdy chłopiec chodzi samopas. I tyl­
ko wtedy gra, gdy jest sezon, a w 
sezonie turniej, lub mecz np. o mi­
strzostwo ligi. I tylko wtedy tre­
nuje. I z kim trenuje?

Czy oczywiśęię wówczas robi po­
stępy? ,

j
WŁAŚCIWI FUNDAMENT

PRAGA. W dalszych rozgrywa 
kaeh hokejowych o mistrzostwo 
Czechosłowacji, drużyną LTC (Pra 
gą) pokonała „Stadion“ (Czeskie 
BudzieJowice> 4:3 (1:0, 3:3, 0:0), 
ATK odniosło wysokie zwycięstwo 
nad M.V Bratysławą 10:2 (3:0, 2:1, 
5:1), Zelęzarny (Vitkovlee) pokona 
!y Rralove Pole 10:0, a Sparta (Pra 
ga) zremisowała ze Zbrojovką 
(Brno) (1:1 (1:0, 0:0, 0:1).

W tabeli mistrzowskiej prowadzi 
ATK —- 8 pkt,, przed LTC (Praga) 
i Zelęzarny (V:tkovicę).

OD KOGO MAJĄ SIĘ NAUCZYĆ?
Nie ulega jednak wątpliwości, że 

i w wyszkoleniu czysto-technicznym 
gą jeszcze też braki. Z kim ma grać 
zaawansowany junior? Czołowi se­
niorzy raczej stronią, trenera (tre­
nerów) o wysokich 
nadal brak.

W tym reku były 
gąnizowane obozy, 
za krótko.

Dyscypliną i nauka wyniesiona z

kwalifikacjach

właściwie zor- 
Trwały jednak

П-go ligowcy pokononi w Rudzie
Cracovia 10:6

RUDA Ósemka bokserska CraeoWi 
rozegrała w ub. piątek towarzyski 
mecz ze SIavią w Rudzie, przegrywa 
jąc w stosunku 6:10.

Krakowianie przyjechali osłabieni 
brakiem chorego Szczerblńskjego, a 
nadto ich czołowi zawodnicy Leja i 
Stysiał, chociaż wygrali swe walki, 
nie wykazali pełni formy. Mecz roze 
grano w wagach od papierowej do 
półciężkiej. W ramach tego spotka­
nia znany i zasłużony bokser śląski 
Paterok obchodził jubileusz 300-set- 
nej walki.

W ringu padły następujące wyniki:
Waga papierowa: Swierczyk (G) 

zmusił już w drugiej rundzie do pod 
dania się Boczarśkiego (C),

wy-Wagą musza: Szymczyk (G) 
punktował wysoko Janusza (C),

Waga kogucia: Majcherczyk (G) po 
konał Łukaszka (C).

Waga piórkowa: Wycisk (G) uległ 
Ley (C),

Waga lekka: walką między Liskiem 
(C) i Zorembiklem (G) została przer­
wana w trzeciej rundzie dyskwalifi­
kacją Liska za bicie głową

Waga półśrednia: Motyka (C) zwy­
ciężył Skałę (G),

Waga średnia: Stysiał (C) wygrał 
2 Kurkiem,

Waga półciężka: Paterok (G) zno­
kautował Góreckiego (C).

Sędziował w ringu Banach, na pkt. 
Markowski, Kowallński 1 Pokorski.

Widzów 1,500.

Idea, by tenisem ogarnąć jąk naj 
liczniejsze rzesze młodzieży robot­
niczej, doczekała się w tym roku 
realizacji (zwłaszcza na Śląsku). 
Jest to zdobycz wielka. Sądzimy, 
że teraz znajdzie się też potrzebny 
sprzęt, którego nadal brak- Nie 
można rakiet i naciągów liczyć na 
sztuki, lecz na setki sztuk. — Trze­
ba to samo stosować do ilośei kor­
tów. Większego poparcia muszą 
się doczekać wysiłki, czynione przy 
budowie lub nawet prowizorycznej 
budowie kortów krytych. Ta zima 
znowu jest strąconą.

Zasada ogólnie przyjęta, że z czo­
łówki juniorów ci, którzy wiekiem 
przechodzą do grupy seniorów, zaj­
mują w ich gronie lokaty w oko­
licy co najmniej dziesiątego miej­
sca — byłaby zapewne w’ tym roku 
trudna do przyjęcia. Wykaże to 
zresztą przyszły sezon. Pierwsi czo­
łowi juniorzy z kadry powojennej 
opuszczają szeregi juniorów.

To są dopiero chłopcy 19-letni. 
Stoją przed nimi możliwości dal­
szego rozwoju. Trzeba im to ułat­
wić — ale muszą też pamiętać, że 
najwięcej zależy od nich i od ich 
rzetelnego podejścia do sportu w 
ogóle.

Niech się nie zrażają, że jeszcze 
nie mają szans na zdobycie tytułu 
mistrza Polski. Mogą natomiast i 
powinni o to uparcie walczyć.

STEFAN GOSTOMSKI

ANGLIA -= WŁOCHY 2:0 (0:0)
LONDYN. W międzypaństwowymi 

meczu piłkarskim reprezentacja 
Anglii pokonała w Londynie Wio 
chy 2:0. Do przerwy wynik nie­
czu był bezbramkowy. Zwycięskie 
bramki Anglii zdobyli: Rosley 
i Wright.

e

HOKEIŚCI SZWEDZCY 
PRZED MECZEM 

Z CZECHOSŁOWACJĄ
SZTOKHOLM. Hokeiści szwedzcy 

przygotowują się bardzo starannie 
do międzypaństwowego spotkania 
z Czechosłowacją, które odbędzie 
się 9 bm. w Sztokholmie.

Po wypróbowaniu swych czoło­
wych zawodników w meczach z dru 
żyną kanadyjską Hull Vêlants, ro­
zegrała następnie dwa mecze z Ka- 
nądyjczą-kami reprezentacja Szwe­
cji. W obu spotkaniach Szwedzi u- 
zyskąli z Hull Volants wyniki re­
misowe. W pierwszym z nich wy­
nik brzmiał 5:5 (1:3, 2:1, 2:1), w dru­
gim zaś 3:3 (1:1, 2:2, 0:0),

I

DANIA — SZWECJA 12:4 
W BOKSIE

KOPENHAGA. Reprezentacją pię 
ściarska Danii odniosła w spotką- 
niu drużyn amatorskich zwyci-« 
stwo nad Szwecją 12:4.

Część III. turnieju kadry repr. bokserów
Zestawienie par na Lublin 

wzbudza zastrzeżenia
NOWE ELIMINACJE KADRY

W czwartkowym numerze ,,Sportu” 
zamieściliśmy krótki komunikat PZB 
o turnieju który odbędzie się w Lu­
blinie celem uzupełnienia kadry re­
prezentacyjnej.

W omówieniu turniejów łódzkiego 
i poznańskiego podkreśliliśmy, że w 
niektórych wagach dobór kadry był 
dokonany wadliwie że znalazło się w 
niej kilku pięściarzy, którzy ani u- 
miejętnościami, ani talentem nie za­
sługiwali na tak duże wyróżnienie. 
Turniej lubelski ma się przyczynić 
do skorygowania błędów popełnio­
nych przy układaniu pierwszej listy.

W Lublinie odbędzie się dwanaście 
walk. W nowej próbie będziemy mo­
gli sprawdzić formę 1 przydatność do 
I ew. II reprezentacji kompletu 24 
pięściarzy.

PROJEKT PZB WINIEN ULEC 
ZMIANIE

I tym razem dobór par nie jest 
we wszystkich wypadkach zadawala­
jący. Pierwszy projekt PZB winien 
uleę zmianie w wielu punktach. We.

w

Skład Poznania na mecz pięściarski
2

POZNAŃ. Do międzyokręgowego spotkania pięściarskiego Poznań— 
Łódź, które odbędzie się w Poznaniu w dniu 8 grudnia br., reprezen­
tacja Poznania wystąpi w następującym składzie (od muszej do 
ciężkiej): Wożniak (Kolejarz Ostrów), Liedtke (Warta), Panke (Gwar­
dią), Adamski (Kclejarz Ostrów), Kaźmierczak (Kolejarz Poznań), 
Kupczyk (Kolejarz Poznań), Grzelak (Włókniarz Kalisz), Kółeczko 
(Kolejarz Ostrów).

■7< —.,,1» ... ,H.  .......
i

uź na starcie

źmy na przykład zestawienie par 
wadze koguciej. Czy Bazamik i Brze 
ziński muszą jechać kilkanaście go­
dzin z Katowic, aż do Lublina poto 
by kapitanat PZB mógł się przeko­
nać który z nich jest lepszy., czy w 
wadze półciężkiej koniecznie należy 
przeprowadzić próbę sił Nawary i FU 
sikowskiego. Wszyscy zdajemy sobie 
z tego doskonale sprawę, że Nowarą 
jest w tej chwili na pewno lepszy od 
młodego gdańszczanina.

W wadze lekkiej powołano Kudłaci- 
ka i Kaźmierczaka. Kudlacik jest po 
chorobie, dawno nie walczył. Jego 
walka z Kaźmierczakiem da więc ma 
teriał. porównawczy wątpliwej warto 
ści.

DLACZEGO NIE JUNIORZY
Turniej lubelski dochod®! do skut­

ku przez przypadek dzięki odwołaniu 
meczu międzypaństwowego z Czecho 
Słowacją, dlatego też musimy go 
traktować jako imprezę niezaplano­
waną.

Szkoda, że nie pomyślano raczej o 
urządzeniu w tym wolnym terminie 
turijieju juniorów. Byłby on niewąt­
pliwie równie atrakcyjny, a dałby na 
pewno znacznie więcej materiału ka 
pitąnatowi'

Turnieje kadry reprezentacyjnej 
posiadają wiele atrakcji, ale urządza 
ne zbyt często mogą ją stracić.

* * *
CO DA TURNIEJ LUBELSKI

Nad kwestią tą zastanówmy się z 
perspektywy turniejów które odbyły 
się w Łodzi i Poznaniu.

A więc w wadze muszej kadra mu­
si być bezwzględnie uzupełniona, W

Łyżwiarze zdystansowali hokeistów

Poznaniu egzamin zdał tylko Wo­
żniak wyprzedzając o kilka długości 
resztę konkurentów. Kadrę tTzeba w 
tej wadze uzupełnić. Sięgnięto więc 
po Gumowskiego, który zdaniem fa 
cliowców jest obecnie znacznie lep­
szym pięściarzem, niż wówczas gdy 
zdobył tytuł mistrza Polski. Gumow­
skiemu należał się już wcześniej a- 
wans do kadry.

Młodziutki 1 jeszcze nadal słaby fi 
zycznig Kukier rokuje wielkie na­
dzieje. Przed własną publicznością 
winien być równorzędnym przeciwni 
kiem dla Gumowskiego, a kto wie 
czy nie zdoła z nim nawet wygrać. 
Najprawdopodobniej obydwaj bez 
względu na wynik walki zdobędą so­
bie miejsca w kadrze.

* * * '

SZUKAMY RYWALA GRZYWOCZA
Grzywocz jest nadal bezkonkuren­

cyjny w swojej kategorii. Następ­
ców ewentualnie zastępców nie wyło 
niły walki turnieju łódzkiego. Kapi­
tanat zmobilizował więc do Lublina 
wszystkich pięściarzy, którzy mają 
coś do powiedzenia w tej wadze.

Na wiosnę we Wrocławiu Czajkow­
ski stoczył wspaniałą walkę z Grzy- 
woczem, zdaniem dwóch sędziów 
punktowych wygrał ją nawet, od te­
go czasiu krzywa jego formy zaczęła 
wyraźnie opadać, Wydaje się, że kry 
zys ten powinien młody pięściarz 
przezwyciężyć. Zdarza sie bardzo czę 
sto, iż młodzi bokserzy w początku 
kariery miewają takie objawy spad­
ku formy, po których następował 
drugi świetny okres.

Bardziej dojrzały starszy kolega 
wrocławski Czajkowskiego Żurawski 
wydaje się lekko przewyższać pozo­
stałych konkurentów- Silny fizycznie, 
masywnie zbudowany Kubowicz nie 
pozostanie długo wierny tej katego­
rii. O formie Barana trudno w tej 
chwili coś powiedzieć. Posiadając 
bardzo silny cios I dużą odporność 
jest zawsze groźny dla pięściarzy nie 
posiadających szybkości 
krycia.

Wyjątkowy urodzaj na 
ców” wśród piórkowców 
pdtanat od. kłopotu przy
tej wagi na długi okres czasu. Wszy­
stkie cztery kandydatury nie wzbu­
dzają zastrzeżeń. Ważne jest nato­
miast zestawienie par.

Pojedynek Brzezińskiego z Bazami 
kiem może się odbyć przecież na 
Śląsku, przed członkiem kapitanatu. 
Poza tym spotkanie to miałoby taki 
sam sens w tej chwili jak naprzy- 
kład pojedynek Szymury z Grzela­
kiem.

Żywiołowy Gołyńskj i opanowany 
bardzo dobry technicznie Szymański

byliby znacznie lepszymi partnerami 
dla obydwu ślązaków, stanowili by 
lepszy probierz ich wartości.

* * *
W PÓŁŚREDNIEJ bez sensacji
w wadze półśredniej Ponanta i Sty 

. siał mają minimalne szanse na za­
kwalifikowanie się do kadry. Stysiał 
po operacji wyrostka robaczkowego 
nie może w żaden sposób dojść do 
formy z ubiegłego sezonu. Grawituje 
on poza tym całkiem wyraźnie 
wyższej kategorii Ślązak 
jającym się talentem, mą

do 
jest rozwi- 
wielkie mo

nie potrafi narazięŻliwoścl, których 
wykorzystać, bo brak mu odpowied­
niej opieki trenerskiej.

* * *
...MOŻE TRZĘSOWSKI

Bardzo ciekawie zapowiada się prze 
gląd sił w wadze średniej. W Łodzi 
nikt nie potrafił zagrozić Kolczyń­
skiemu, co świadczy, że ani Cebulak 
ani Paliński, ani Sznajder nie gwa­
rantują dwóch punktów w meczu 
międzypaństwowym. Może w Lubli­
nie znajdzie się rywal „Kolki”.

Zakładając na podstawie ostatnich 
wyników powinien nim być Trzę- 
sowski. Nierówny Kula, bojowy Ra- 
pacz i posiadający z całej czwórki 
najlepsze warunki i znacznie mniej 
umiejętności Wilczek mają znacznie 
mniejsze szanse na wyrugowanie pię

1 dobrego

„piórkow- 
uwalnia ka 
obsadzaniu

Trening na wysokości
1250 mtr n. p. m.

Stęsknionym wzrokiem 
ją hokeiści całej Polski 
Wice, ściślej mówiąc na 
Sztuczny tor łyżwiarski — Torkat.

—- Inżynier Kolda obiecuje!... 
Płyta numer ,,x” gotowa!... Brak 
części „y”... Tor będzie gotowy 
gfi dwa tygodnie...

Tego 1 podobnego rodzaju infor­
macje pasjonują wszystkich, któ- 
jrzy interesują się warunkami bytu 
naszych hokeistów i łyżwiarzy.

Trochę inaczej do zagadnienia 
podszedł Polski Związek Łyżwiar­
ski, który do czasu uruchomienia 
„jedynej perły sztucznego lodowi­
ska" postanowił kadrze reprezenta­
cyjnej dać możność normalnego 
trępingu. Znaleziono wyjście, po­
zwalające częściowo rozwiązać spra 
iwę. .

To nic, że we Wrocławiu mamy 
Wiosenną pogodę, która pozwala 
sprowadzić piłkarskiego mistrza 
Polski. W stolicy Dolnego Śląska 
ta warunki do kontynuowania spor 
łów letnich, gle o sto kilkadziesiąt 
kilometrów na południowy zachód, 
pprawa ma się na opak.

Karkonosze posiadają zakątek- 
fctóry idealnie sprzyja łyżwiarzom,

spogląda- 
na Kato- 
kato wieki

■ marzania, ale Mały Staw zasłonięty
■ jest od południa szczytem górskim,
■ który przysłania promienie słonecz 
. ne w najcieplejszej porze dnia.

Okoliczność ta sprawia, że woda 
stawu jest zamarznięta przez 6 mle-

■ sięcy w roku. Ten „kanadyjski" 
zakątek Polski postanowił wykorzy­
stać PZŁ.

Jeśli idzie o warunki obozowe,

Gorzej się sprawa przedstawia, 
gdy chodzi o zawody. Poczynając 
od Karpacza trzeba się wyrzec lo­
komocji motorowej, aby dostać się 
zimową porą nad Mały Staw. Ko­
rzystać można jedynie z własnych 
nóg lub sani. Oczywiście, że mamy 
na myśli amatorów zawodów ho­
kejowych lub łyżwiarskich, bo dla 
narciarzy jest to wymarzony szlak

do uprawiania „białego szaleń­
stwa”.

W tych dniach nad Małym Sta­
wem rozpoczął się obóz łyżwiarski, 
na którym uczestniczy 30 osób. Mi­
mo nawskroś „wiosennej jesieni" 
nasi czołowi łyżwiarze będą mieli 
idealne warunki treningu pod okiem 
20-krotnego mistrza Polski — inży­
niera Kalbarczyka.

M. DRAJGOR

Mowa o Małym Stawie, leżącym 
fc?. wysokości 1.242 m nad poziomem 
morza i o schronisku „Samotnia”, 
mieszczącym się tuż obok stawu.

Oczywiście, że wysokość stawu 
nSe rozwiązuje kwestii, gdyż sama 
.wysokość nie dałaby gwarancji

te są one idealne. Samotnia wypo­
sażona jest we wszystko sprzyjają- 
co pobytowi w wysokogórskiej miej 
scowości. Widne i przytulne po­
koje, centralne ogrzewanie, elek­
tryczne światło, bieżąca woda, te­
lefon i radio, sprawiają, że miesz­
kając na Samotni, zapomina, czło­
wiek, że znajduje się niedaleko 
szczytu Karkonoszy — Śnieżki.

Ale to jest tylko jedna strona 
medalu.

ściarzy którzy znaleźli się na pier­
wszej liście w wadze średniej.

SZANSA DRAPAŁY
W wadze ciężkiej najciekąwiej zaDCf 

włada się występ Drapały. Teoretycz­
nie po zwycięstwie ślązaka nad Jaskil 
łą może on być uważany za drugiego 
po Szymurze pięściarza w wadze cięż 
kiej O tym., że sukces łódzki nie 
był przypadkowy musi Drapała prze­
konać wszystkich w Lublinie. Nada­
rza się znakomita okazja by na tle 
Steca, Gościańskiego i Kosturkiewi- 
cza zademonstrował swoje umiejętno­
ści. W tej kategorii pary nie zostały 
jeszcze zestawione Nie wiadomo ozy 
los nie zetknie Drapały ze Stecem, a 
Kosturkiewicza. z Goś.eiańskim,

Kosturkiewicz to największa niewią 
doma w tej kategorii, poza kapitanem 
Wrocławskiego OZB nikt chyba nie 
orientuje się w jego mpżUwośeiaęh,

Walczący Inteligentnie, opanowany 
Gościańskl do największych swoich 
dotychczasowych sukcesów może zali, 
ęzyć zwycięstwo nad
Jest to jednak jeszcze małp 
nić jego możliwości.

W niedzielę przekonamy 
Stecowi powietrze lubelskie
piej niż radomskie. Olbrzym piotrków 
ski podczas rocznego pobytu w Rado­
miu nie zrobił żadnych postępów nie 
ziścił pokładanych w nim nadziei, a 
przede wszystkim nie zdobył szybko­
ści, która miała mu pomóc w zrobie­
niu dużej kariery. Stec posiada prze_ 
wagę wzrostu, wagi i siły fizycznej 
nad resztą przeciwników. Zalety te 
jednak w pewnej mierze niweluję 
brak szybkości, co przeciwnicy powin 
ni wykorzystać.

Turniej lubelski powinien zakoń­
czyć pierwszy okres prób przeprowa 
dzanych przez kapitanat PZB. Po ięh 
zakończeniu pragnęlibyśmy nareszcie 
zobaczyć naszych najlepszych w ogniu 
walki z zagranicznymi przeciwnika­
mi. ą

Nandzàkiem. 
ąby oce-

się, czsj 
służy le-

Skład zapaśników Śląska 
z Praga,

muszej: Stąręzynowski LZS Po­
goń Imielin, w koguciej; Tobola 
Związkowieę — Siłą Mysłowice, 
w piórkowej: Marcok gtąl Nowy 
Bytom, w lekkiej: KulJgowski 
Stąl Nowy Bytem, w półśredniej 
Nawrąt Związkowieę ==- Siła 
Mysłowice, w średniej: Gołaś 
Związkowiec Siłą Myslpwiee, w 
półciężkiej: Urgacz Związkowiec 
-= Siłą Mysłowice, w ciężkiej; 
Starzyński Związkowieę Raci­
bórz.

W zespole tym widzimy wigę 
asów tej miary co Toboła, Mar-- 
eok i Gołaś, zapaśników zalicza­
jących się do pzedu najlepszych 
W Polsce. „Nową twarzą“ w re­
prezentacji będzie najcięższy zą- 
zaśnik Polski Starzyński, ważący 
140 kg. Został on „odkryto-“ dzię­
ki zwycięstwom, jakie odnosił w 
drużynowych mistrzostwach Ślą­
ska i będzie poważnym wzmoc­
nieniem reprezentacji.

Zespół Śląska uehpdzi za naj­
silniejszy w kraju i jest niewąt­
pliwie nie słabszy od narodowej 
reprezentacji, która walczyła w 
niedzielę z Czechami w Pozna­
niu. (Początek zawodów o godzi’ 
nie 18-ej).

na mecz
NAJCIĘŻSZY ZAPAŚNIK 

POLSKI W REPREZENTACJI 
ŚLĄSKA NA MECZ Z PRAGĄ

KATOWICE. Jak już donosiliś­
my w nadchodzący czwartek od­
będzie się w Katowicach w hali 
powystąwowej atrakcyjny zapa­
śniczy mecz międzynarodowy 
Śląsk—Praga.

Barw Śląska bronić będą: w

Kpi. Szczecińskiego OZB miał duże kîopoiy 
z ustaleniem składu

na Wrocław
SZCZECIN. Szcz, OZB ma trud­

ności z ustaleniem składu na mecz 
bokserski z Wrocławiem w dniu 8 
grudnia w Szczecinie. Najlepsza 
„mucha“ okręgu Zdziennicki jest 
przetrenowany i lekarz zabronił mu 
startów przez 4-ry tygodnie. Do­
bry Graczyk z Koszalina przenosi 
się na stałe do gdańskiej Gwaro*!,  
w której barwach stoczy! już kil­
ka walk towarzyskich. Pozostaje 
w tej kategorii tylko młodziutki i 
słaby jeszcze fizycznie Murawski, 
zapowiadający s‘ę zresztą najlepiej 
z tej trójki.

Podobna sytuacja jest w wadze 
kogucjej. Wierzbicki ze Słupska 
nie da je znaku, życia, Ciupka — za 
wodnik bardzo dobry — nie może 
jeszeze startować po przebytej 
chorobie; Kąbata, fetóry. stoczył

pierwszorzędną waikę z Liedkem, 
OZB nie chee eksploatować zę 
względu na jego młody wiek 
brak rutyny.

Ostatecznie zdecydowano sję 
Izydorczyka, licząc się z tym, 
w tej wadze pójdzśę Kaspercząk, 
więc punkty 1 tak są 
Naszym zdaniem <

i

ns 
że

więc punkty i tak są stracone. 
Naszym zdaniem OZB powinien 
wystawić rutynowanego Bażarnlka 
z Koszalina. Stać go na' stoczenie 

.asperczakiem, adobrej walki t 
z Żurawskim nie stałby na stra­
conej pozycji.

W PIÓRKOWEJ nie ma kłopotu. 
Możdzyński, a w rezerwie Bargiel 
— to silne punkty. Wrocław repre 
zenłuje Szymonowlcz.

Ponownie powstają trudności z 
obsadzeniem wag LEKKIEJ i PÓŁ

ŚREDNIEJ. Do składu wyzinaczo 
no Sadowskiego i Kawczyńskiego 
(d. Łódź). Rezerwowymi są Ra- 
tajak j Górski.

Szczeciński OZB wysuwa kon­
cepcję, aby podobnie jak we Wro­
cławiu, w lekkiej walczy! Ratajak, 
a Sadowski w półśredniej. Oby­
dwaj mieliby tych samych prze­
ciwników, co na ringu w Hali Lu­
dowej,, a 
Grymina. 
przegrali, 
wanże w 
wątpliiwą. 
da ehęcją 
ale po tym, co pokazał w walce z 
warci ar żeni Lechem, nie mamy prze 
konania, by mu się to udało.

W ŚREDNIEJ barw Szczecina 
będzie bronił Ambroz, który spotka 
się ponownie z Kulą. Forma, jaką 
pokazał w walce z Białeckim, każę 
sig na«r spodziewać, że weźmie

mianowicie Szczepana ji
Obydwaj swoje wałki 

Czy udałyby się im re- 
Szczeomie, jest rzeczą 
Sadowski pała co praw 
rewanżu z Grymmem,

rewanż na Kuli. Atnbroż urnie 
walczyć przy własnej widowni.

W PÓŁCIĘŻKIEJ ciekawą wal­
kę stoczą Pisarski i Kosturkie- 
wicz. Mimo że wrocławianin legi 
■tyrnu je się wygraną z Rutkow­
skim, nie wierzymy, by mógł za­
grozić rutyniarzowi Pisarskiemu.

W CIĘŻKIEJ Wrocław zapowa 
da udział Klimeekiego, ą Szczecin 
Rutkowskiego. Szczecinianin klep 
sko popisał sę w Łodzi, tym n'e 
mniej jednak w kołach bokserskich 
Szczecina panuje opinia, że Rut­
kowski nie stoi na straconej pozy 
cji. Młodość ma swoje atuty, a te 
na własnym teren e Rutkowski po 
trafi wykorzystać .

Naogół mecz Szczecin — Wro­
cław zapowiada się bardzo intere­
sująco. We Wrocławiu gospodarze 
wygrali wysoko 12:4.

Mecz odbędzie się w Hali Sporto. 
wej o godz. 18-tej.

T. Czor.

W — P i „TOUR DE POLOGNE” 
W KALENDARZU UCI

ZURICII. Międzynarodowa Unia 
Kolarska ogłosiła tu terminarz 
imprez międzynarodowych na rok 
przyszły. W kalendarzu UCI znaj 
dują się m. in.: wyścig Warszawa 
— Prasa (30 IV — 9 V), „Tour 
d’Hongrje” (od 25 VI) i „Wyścig 
dookoła Polski” (28 VIII — 10 
IX),



Plotkarze proszą, o przepisowy sprzęt 50 krajowych mistrzów 
niskich i wysokich płotków

Padł strzał. Sześciu zawodni­
ków ruszyło ze startu. Rozpoczął 
się bieg na 110 m przez płotki.

Po chwili słychać było trzask 
przewracanych, lub łamanych 
płotków. Odwróciłem się. Nie lu­
bię „masakry“. Nawet jeśli doty­
czy to rzeczy martwych. Do rze­
czywistości przywołał mnie głos 
jednego z dziennikarzy 
towych „konkurencyjnego“ 
ma:

— Widziałeś?
— Nie 'widziałem.
— To popatrz. Jak oni to zrobili. 

Nie mogę tego zrozumieć.
Popatrzyłem. Na bieżni z 60 

płotków (wyjątkowo był komplet 
na wszystkie tory). pozostały nie­
tknięte tylko dwa. 58 leżało bez­
ładnie na całej przestrzeni od star 
tu do mety.

— Tak. masz rację. To sztuka 
tak zrobić, to sztuka tak rozłożyć 
58 płotków...

— Nie, nie o to chodzi. Ja nie 
mogę zrozumieć, jak te dwa płot­
ki ocalały...

Właściwie można by zmienić 
nazwę i zamiast biegu na 110 m 
przez płotki mówić o biegu na 
110 m z wywracaniem płotków. 
Nasi zawodnicy doszli w tym do 
niesłychanej wprawy.

Jednak nie należy winić tylko 
i wyłącznie zawodników, bo ■wła­
ściwy ciężar spoczywa na... nie. 
odpowiednim sprzęcie.

Istniał kiedyś przepis (a było to 
dawno przeszło 10 lat temu), że 
o ile zawodnik przewrócił więcej 
niż trzy płotki to zostaje zdyskwa­
lifikowany. Aby rekord mógł być 
uznany nie wolno było przewró­
cić ani jednego płotka.

Później zniesiono te przepisy, 
bo zostały wprowadzone płotki 
metalowe (zamiast dotychczaso­
wych drewnianych) i przewróce­
nie takiego płotka nie daje żad­
nych korzyści. Żadnych, bo hamu 
je pęd i wytrąca z rytmu, stawia-

spor- 
pis-

jąc opór do przewrócenia takiego 
płotka konieczna jest siła równa 
3.6 kg.

Przepis jak to przepis. Uchwali­
ła go w roku 1936 Federacja Mię­
dzynarodowa i został wprowadzo- 

'■ ny. Ale płotki u nas zostały z wi­
ny Polskiego Związku Lekkoatle­
tycznego te same. A co gorsze na­
wet takich płotków jest zamało, 
zamało do metodyki nauczania w 
klubach, nie mówiąc już o kołach 
sportowych.

Pomijając jednak te smutne 
strony plotkarskie stwierdzić na­
leży postęp. Wprawdzie Adamczyk 
koncentrując całe Swoje przygoto 
wanie i wysiłek na skoku w dal, 
zaniedbał zupełnie płotki. Zanie­
chał nawet codzienną gimnastykę 
plotkarza, którą ćwiczył zazwy­
czaj regularnie.

Toteż nic dziwnego, że nie pow 
tórzył swojego wyniku z 48 r. 
(15,3) a to, że osiągnął wyjiik tyl­
ko o 0,3 sek. gorszy (15,6), wyni­
ka z poprawy szybkości.

Rewelacją tegoroczną w płot­
kach jest Ogłoblin. W 47 r. nikt 
o nim nie słyszał. W zeszłym roku 
na jesieni po dwu, czy też trzech 
treningach osiąga 17,1. W bieżą­
cym sezonie zdobywa wicemistrzo 
stwo Polski i w Bukareszcie osią, 
ga (na przepisowych płotkach) 
15,6. Bezsprzecznie jest to olbrzy­
mi talent, o wrodzonej szybkości 

. i sprawności ruchowej.
właśnie ta sprawność' ruchowa 
jest do pewnego stopnia, jego tra­
gedią, bo na przykład:

Na zawodach pływackich AWF 
startuje Ogłoblin, 
szykówki między 
AWF i AZS-em 
Ogłoblin...

Podobno mu doradzają' ,.ldź do 
ciężkiej atletyki“.

Jeśli będzie Ogłoblin trochę 
więcej zwracał uwagi na specjali­
zację lekkoatletyczna, to nie jest 
wykluczone, że po dobrej i racjo

Jednak

w meczu ko- 
reprezentacją 

wyróżnia się...

Hawi mistrzowie CSU
w zapasach

PRAGA. Zapaśnicze mistrzostwa 
Czechosłowacji odbywały się jed­
nocześnie w dwóch miastach: w 
stylu wolnym, — w Pradze j w 
walkach klasycznych — w Ostra­
wie.

Zawody w Pradze zgromadziły 
31 czołowych zapaśników kraju. 
W wyniku walk drużynowe mi« 
strzostwo zdobył Sokol (Vinohra- 
dy) — 41 pkt., przed ATK (Praga)
— 24 pkt. i Sokol (Pilzno) — 19 
pkt. Indywidualne tytuły mi­
strzowskie obronili tylko dwaj ze­
szłoroczni zwycięzcy: Stehlik i Se 
kal w pozostałych kategoriach 
pierwsze miejsca zajęli nowi za­
wodnicy. Mistrzami Czechosłowa­
cji na ten rok zostali: w muszej
— Zeman (ATK), w koguciej — 
Pfea (S. Vinohrady), w piórkowej
— Kurz (ATK), w lekkjej -*■  Stech 
lik (ATK), w półśredniej — Sekal 
(S. Vinohrady), w średniej — Ja- 
niuk (ATK), w Półciężkiej - Vrzal 
(S. Vinohrady), w clężkjej — Ru- 
z’cka (S Vinohrady).

Znaczmie mniejszym zaintereso­
waniem, niż zawody praskie, cie­
szyły się mistrzostwa w walkach 
klasycznych, rozegrane w Ostra-

w<e. Na starcie stawiło sję 23 za­
wodników, jedynie w wagach: ko­
guciej, piórkowej, średniej j cięż­
kiej.

Tytuły mistrzów Czehosłowacji 
zdobył1: w koguciej — Kvasniak, 
w piórkowej — Svarovsky, w śred 
niej — Ourednik, w ciężkiej — 
Dulava.

Drużynowym mistrzem został So- 
kol (Ostrawa), który zdobył 8 pkt.

BYDGOSZCZ. W tegorocznych 
marszach jesjennych na terenie ca 
łego województwa wzięło udział 
83.620 osób, z czego 37.696 kobiet. 
Minimum, warunkujące uzyskanie 
OSF, osiągnęło 79.677 startujących.

Z globalnej sumy, na młodzież 
przypada 75.390 osób, a LZS-y by­
ły reprezentowane przez 3.162 
członków.

nalnej zaprawie zimowej zakończy 
się przewlekły spór na temat do 
kogo powinien należeć rekord 
Polski na 110 m przez płotki (za­
twierdzony dla Szmidta — 15,1 
sek.). Spór ten toczą „teoretycy i 
historycy kawiarniani i mówią: 
Haspel — 14,9 sek., Szmidt — 
15,1, a Sulikowski — 15,2, ale kto 
naprąwdę?

Ogłoblin ma duże braki w tech­
nice przechodzenia płotka. Powi­
nien też znacznie poprawić szyb­
kość. A wtedy wynik 14,8, na jaki 
go stać w najbliższej przyszłości 
nikogo nie zdziwi.

Olbrzymie postępy poczynił 
Wilczek z „Li gnozy“ Krywałd. 
Jest on najbliższym kandydatem 
na wynik poniżej 16 sek.

Dużą przyszłość mają tegorocz­
ni’ nowokreowani plotkarze Du­
dek, Tulecki i Kucharski. Poza 
dość dobrymi wynikami mają oni 
kolosalną przewagę nad wielu 
innymi — młodość.

Przeciętna „10-ciu najlepszych" 
16,21 na 110 m przez płotki jest 
dobra. Jeszcze lepsza jest przecięt 
na 59,57 na 400 m przez płotki (w 
roku ubiegłym było 60,7).

Poprawy te jak i fakt, że w 47 
roku mieliśmy tylko jeden wynik 
poniżej 60 sek.; w 48 r. — dwa 
wyniki, a w 49 mamy ich już 5. za 
wdzięczamy nie poprawie techni­
ki przechodzenia płotków i nie­
zwykle ważnej, a bardzo trudnej

kwestii rytmu, przestrzeń między 
płotkami trzeba przebiegać 15 lub 
17 krokami i „przychodzić" na od­
powiednią odległość do następne­
go płotka), lecz poprawie wyni­
ków naszych plotkarzy w biegu 
płaskim na 400 m.

U doskonałych plotkarzy, jak re 
kordeista Zw. Radź. Łuniew, lub 
rekordzista świata Hardin. różni­
ca między czasem uzyskiwanym 
na 400 m płaskie i 400 m 
płotki wynosi około 3 sek.

prze?

U naszych plotkarzy z prawdzi­
wego zdarzenia jak Kostrzewski 
i Maszewski różnica ta zamykała 
się w granicach 3,5 — 4 sek. U 
obecnych naszych zawodników, 
różnica ta (poza Puziem, który w 
bieżącym sezonie osiągnął 3-ci pol­
ski wynik (55,6) i u którego mię­
dzy najlepszymi czasami notuje­
my 3,9 sek.) jest znacznie większa. 
Wdowczyk i Małecki I — około 
6 sek. Pozostali przeciętnie 8—9 
sek.

Co to Oznacza wiem doskonale, 
bo, o ironio figuruje na czwartym 
miejscu naszych najlepszych plot­
karzy. Wstyd nie przyznać się że 
56,2 sek. osiągnąłem przechodząc 
płotki pięknym stylem „aniołko­
wym" godnym skoku w dal. Na 
każdym płotku traciłem do Stefa­
na Kostrzewskiego 3— 4 me­
trów, które odrabiałem do następ­
nej zapory płotkowej. Na swoją 
obronę mogę powiedzieć, że nigdy 
płotków nie trenowałem, że był 
to mecz międzypaństwowy i cho­
dziło o punkty, że miałem lat 19, 
i że poprzedniego dnia uzyskałem 
na 400 m jakimś cudem 48,3.

Jeśli by Mach, Statkiewicz, Lip­
ski, Lipiec i Puchowski pobiegli 
ot tak zabawowo 400 m przez płot 
ki mielibyśmy fantastyczną prze­
ciętną — poniżej 59 sek,

Ogłoblin zajmujący siódme miej 
sce na tegorocznej liście biegł je­
den raz. Było to podczas meczu 
Praga — Warszawa. Na podsta­
wie tego biegu można śmiało 
stwierdzić, że stać go było na wy­
nik poniżej 58 sek.

Wdowczyk poprawił się o prze­
szło 2 sekundy i rokuje duże na­
dzieje. Największe szanse na tym 
dystansie ma Puchowski. Szkoda, 
że nigdy nie próbował swych sił. 
Warunki fizyczne ma doskonałe. 
A może spróbuje?

Wacław Gąssowski

HO M. PŁOTKI
REKORD ŚWIATA: 13,7 sek. — 

Towns F. G. USA 1936 r; — Wol- 
cott F. USA 1941 r; — Dillard USA 
uzyskał 13,6 sek. w 1948 r. ale na 
dystansie 120 jardów (109,68).

REKORD EUROPY: 14,0 sek — 
Lidman E. H. Szwecja 1940 r.

REKORD POLSKI: 15,1 sek. — 
Szmidt AZS Poznań 1938 r; — Ha­
spel Lwów 1936 r; — Nowosielski 
Kraków 1932 r.

NAJLEPSZY WYNIK POWOJEN 
NY: 15,3 sek. — Adamczyk Wroc­
ław 1948 r.

NAJLEPSZY WYNIK W 1948 R.:
15.3 sek — Adamczyk Wrocław.

10-TY WYNIK W 1948 ~ **“

PRZECIĘTNA 10-CIU
16.3 sek — 736 pkt.

PRZECIĘTNA 10-CIU
sek. — 749 pkt.

R.: 16,9

16,2

W

W

1948 R.t

1949 R.:

Czajkowski przegrał w Opolu
Budowlani 
12:4

OPOLE, 
zegranym 
Budowlani 
ces zwyciężając II ligowy zespół 
Stali wrocławskiej. Sensacją me­
czu była przegrana Czajkowskiego 
z Greniem. Wyniki w ringu były 
następujące (Budowlani na pierw­
szym miejscu):

Waga musza: 
przez techniczne 
z Faską.

Waga kogucia: 
na punkty z Czajkowskim.

Waga piórkowa: Górniak II wy­
punktował Kucharskiego. Górniak 
otrzymał dwa napomnienia za nie­
czystą walkę, toteż wynik końcowy 
niewątpliwie krzywdzi zawodnika 
wrocławskiego.

Waga lekka: Halimoniuk przegrał 
wysoko na punkty ze Szczepanem.

Opole Stal Wrocław

bokserskim ro
3-go grudnia,

W meczu 
w sobotę
Opola odnieśli duży suk-

Sensacją me-

Michna przegrał 
ko. w II rundzie

Greń wygrywa

Waga półśrednia: Okruszkiewlcz 
wygrał przez t. ko. w I rundzie z 
surowym Paszkiewiczem.

Waga średnia: Kraus zdobył 
kty w skutek dyskwalifikacji 
tuły w III rundzie.

Waga półciężka: Krzemiński 
grał na punkty z Krupińskim, 
również jest niespodzianką, w
żym jednak stopniu wynikłą z błęd­
nego orzeczenia sędziów.

pun 
Ma-

wy-
co 

du-

Waga ciężka: Michniewicz wy­
grał przez t. ko. w III rundzie ze 
Smykiem. Wrocławianin znalazł się 
dwukrotnie do „9“ na deskach i sę­
dzia przerwał walkę wobec wyraź­
nej przewagi Michniewicza.

W ringu sędziował ob. Ćwikliń­
ski, punktował Markowski, Sarno- 
wowski (Katowice) i Matura, wi­
dzów ponad 2.000.

Szkolenie działaczy sportowych wśród harcerzy
WARSZAWA. Zwjązek Harcer­

stwa Polskjego, w porozumieniu 
z Głównym Urzędem Kultury Fi­
zycznej przeprowadza obeenje 
kurs dla 30 harcerskich instrukto 
rów sportowych.

Po ukończeniu kursu uczestnicy 
będą wykładowcami na kursach 
dla harcerskich przodowników wy 
chowania fizycznego, organizowa-

nych przez Woj. Urzędy Kultury 
Fizycznej.

W okresie fenij świątecznych 
zostanie zorganizowanych 11-cje 
kursów dla przodowników wycho­
wania fizycznego w harcerstwie, 
na których około 700 osób otrzy­
ma podstawowe wiadomości z za­
kresu wychowania fizycznego mło­
dzieży.

Adamczyk Kolejarz Poznań — 
sek.
Ogłoblin, Ogniwo Warszawa— 
sek,

3. Skałbania, AZS Poznań — 15,9 
sek.

4. Wilczek, Lignoza Krywałd —
16.1 sek.

5. Krzyżanowski, Spójnia Gdańsk
— 16,1 sek.

6.
16.4

7. 
sek.

8.

9. Fibak, AZS Poznań — 16,6 sek.
10. Małecki, Spójnia Wrocław —•

16,7 sek. : 1
11. Kucharski, MKS Lublin —

16.7 sek.
12. Durajski, PKS Pabianice —

16.8 sek.
13. Mucha B., Górnik Czeladź — 

17,0 sek.
14. Dunecki, Pomorzanin Toruń

— 17,1 sek.
15. Bury, Budowlani Szczecin —

17.1 sek.
16. Pawłowski, ŁKS Włók. Łódź

— 17,2 sek,; 17. Tułecki, ŁKS Włók
Łódź — 17,2; 18. Koczorek, Ligno­
za Krywałd — 17,2; 19. Wyleżoł,
Związkowiec Katowice 17,3; 20.
Nowak, AZS Wrocław 17,3; 21. Ko- 
mander. Bud. AKS Chorzów 17,5;

Wrocław 17,7;
23, Pazderski, AZS Wrocław 17,8;
24. Niemiec, Stal Stalowa Wola 
17,8; 25. Jur, AZS Poznań 17,9; 26. 
Rutkowski, AZS Poznań 18,00; 27. 
Puzio, Ogniwo Kraków 18,0; 28. 
Faulhaber. Bud. AKS Chorzów 18.0
29. Błaszczyński, AZS Wrocław 18,1
30. Będkowski, Włókniarz Sosno­
wiec 18.1; 31. Nowak. MKS Inowro 
cław 18,1; 32. Mauthe Z., LZS Żu­
rawica 18,3; 33. Szmydka, PKS Pa­
bianice 18,3; 34. Osika, Kolejarz Dę

1.
15,6

2.
15,6

krzesiński, Spójnia Gdańsk — 
sek.
Stawczyk, AZS Poznań — 16,6

Gralka. Górnik Zabrze — 16,6

22. Piechura, AZS

Spójnia wypływa na wierzch w Poznaniu
— Nazwisko?
— Antkówiak Janusz;
— Wiek?
— 14 lat. Urodziłem się 21 marca 

1935 roku.
— Do jakiej sekcji cihcęsz.się zapi- 

rsać?
— bokserskiej... cheę boksować!
— A masz zdrowe zęby?
— Takie mam, pokazuje — drut nl 

mi przegryzę.
— Mimo to pójdziesz najpierw do 

lekarza, do poradni sportowo — le­
karskiej — informuje go nadal sekre 
tarka. Jeżeli przyniesiesz świadectwo 
lekarza, że jesteś zupełnie zdrowy i 
możesz uprawiać boks, a deklarację 
twoją podpisze ojciec to wtedy bę­
dziesz mógł chodzić na treningi. Być 
może, że lekarz doradzi ci uprawia­
nie innego sportu; no, do. jutra,.

Tak się przyjmuje członków czyn- 
rych do klubu sportowego w sekreta 
riacie „Spójni”. Przedewsz.ystk.lm ba 
danie lekarskie, które obowiązuje tak jak na zrzeszenie posiadające tak

nowowstępujących na drogę/ sportu małe możliwości, gdzie koło nie może 
wyczynowego, jak i zaawansowanych —— “ ■— 1
zawodników.

32 KÓŁ — S000 SPORTOWCÓW
Praca działaczy w Zrzeszeniu „Spój 

ni” nie jest łatwa. Dużych, zakładów 
pracy, które pod względem sporto­
wym podlegają opiece zrzeszenia, nie 
ma. Do „Spójni” należą pracownicy 
spółdzielni, urzędnicy bankowi, robo 
lnicy przemysłu spożywczego. Ale ml 
mo to Zrzeszenie Sportowe „Spójnia” 
na terenie Wielkopolski może się po­
szczycić zorganizowaniem 32 kół-spor 
towych, do których należy blisko pięć 
tysięcy sportowców. W samym Pozna 
niu założono 12 kół sportowych.

Tylu zawodników zrzeszają koła, a 
kluby?

Dokładnie 4301 członków, a codzien 
nie zgłaszają się nowi adepci boksu 
— (tak jak wspomniany wyżej Antko­
wiak), pływania, lekkiej — atletyki i 
piłki nożnej.

Niezwykły pomysł PZN 
odsłonił kryzys w narciarstwie

WARSZAWA. PAP. W 
panem rozpoczął się obóz 
cyjny dla zawodniczek, przewidzia 
nych do kadry reprezentacyjnej i 
do udziału w zawodach o „Pu­
char Tatr“, które odbędą się w 
lutym w Tatrzańskiej Łomnicy w 
Czechosłowacji.

Obóz prowadzi trener PZN — 
Ziobrzyński. Ze względu na to, że 
dotychczasowe, reprezentantki wy 
kazują dość słabą formę, Polski 
Związek Narciarski powołał na 
obóz najbardziej utalentowane 
lekkoatletki, uprawiające narciar 
stwo. Jeśli próba powiedzie się, 
zawodniczki te stworzą podsta­
wową kadrę wyczynową polskiego 
narciarstwa kobiecego.

* * *
Projekt PZN jest równie orygi 

nalny, jak... niespodziewany. Trze 
ba przyznać, iż naczelna magistra 
tura narciarska nie zadała sobie 
wielkiego trudu w poszukiwaniu 
utalentowanych zawodniczek. 
Szczupłą liczbowo i słabą 
reprezentacyjną wzmocnić 
lekkoatletki!

Pomysł ten zasługuje na 
golną uwagę. Odkrywa on 
nieznane dotąd drogi podniesienia 
poziomu polskiego sportu. Jakże 
zawstydzony czuć się musi Polski

Zako- 
kondy-

kadrę 
mają

szcze- 
nowe,

Skład Lodzi
na mecz z Poznaniem
ŁODZ. Skład reprezentacji bokser 

skiej Łodzi na mecz z Poznaniem 
w dniu 8 bm, w Poznaniu ustalony 
został w sposób następujący: od wa 
Si muszej do ciężkiej Kargier, Sza- 
l:ńskl, Mazur Kaczmarek, Dębisz, 
Olejnik, Piórkowski, Niewadził.

Związek Piłki Nożnej, który od 
4-ch lat bezskutecznie szuka porno 
cy dla reprezentacyjnych zespo­
łów wśród samych piłkarzy. Jakby 
nie zwracali na siebie uwagi bok­
serzy, zapaśnicy, nie mówiąc już 
o lekkoatletach! A PZKol. — 
czyż i on nie dostrzegał dotąd mo 
żliwości zasilenia kadry specjali­
stami innej dziedziny?

PZN stworzył niezapomniany 
precedens, w konsekwencji które­
go mógłby zasadniczo zmienić 
swój sens i swoje oblicze cały wy 
czynowy sport!

Nie wątpimy,, że zarówno pro­
jektodawcy jak sam produkt ich 
wynalazczości znajdzie właściwą 
ocenę u działaczy i władz sporto­
wych. Ze swego skromnego je­
dnak stanowiska wskazać musimy 
na pewną niedogodność przy rea­
lizacji tego pomysłu.

Oto stwarza on dodatkową trud 
ność dla rozwoju narciarstwa wy­
czynowego wśród młodocianych 
mieszkanek polskich gór. Aby 
zwrócić uwagę na swoje uzdolnie­
nia narciarskie, muszą one naj­
pierw znaleźć się w rejestrze „naj 
bardziej utalentowanych lekko­
atletek uprawiających narciar­
stwo“. Nie sądzimy, aby ta okręż 
na, wątpliwej wartości droga wy 
nikała z zadań, jakie m. in. stoją 
przed Polskim Związkiem Narciar 
skim. Przeciwnie — odnosi się 
wrażenie, że PZN nie chce za­
dać sobie trudu wyłuskania talen­
tów, że pragnie jakimś niespodzie 
wanym projektem odsunąć od sie­
bie odpowiedzialność za wykona­
nie zadania podniesienia pozio­
mu narciarstwa.

Nie chce, albo nie umie. W oby

dwu wypadkach wina jego za 
istniejący zły stan nie ulega wąt 
pliwości. Jeżeli nie umie — to 
znaczy nie potrafi wykorzystać 
doświadczeń wielu związków spor 
towych, które potrafiły w porę 
dotrzeć do mas, upowszechnić kie 
rowaną przez siebie dziedzinę, z 
licznych szeregów nowopozyska- 
nych zawodników, wyłonić wiele 
najczystszej wody talentów.

Nie chce się wierzyć, że PZN 
nie mógł tego uczynić! A zwłasz­
cza, że wśród dziewcząt mieszkają 
cych wzdłuż łańcuchów polskich 
gór nie można było obudzić wię­
kszego zainteresowania narciar­
stwem, w ślad za czym zmniejszy 
łyby się kolosalnie troski o sfor­
mowanie wartościowej kadry!

Nie mamy ostatecznie zastrze­
żeń przeciw wypróbowaniu nar­
ciarskich uzdolnień utalentowa­
nych lekkoatletek, ale projekt 
PZN-u musimy potraktować jako 
sygnał alarmowy! Sygnał zwraca 
jący uwagę, że z narciarstwem 
nie jest dobrze!

Pływacy ośmiu
WARSZAWA, Polski Związek 

Pływacki zamierza zorganizować 
stały turniej z udziałem reprezenta 
cji 8 okręgów: Wrocławia, Łodzi, 
Śląska, Krakowa, Poznania, War­
szawy, Gdańska i Szczecina, o na­
grodę przechodnią Związku.

Według projektu PZP reprezen­
tacje 8 miast podzielone zostały by 
na 2 grupy, a rozgrywki odbywały 
by s:ę systemem punktowym (mecz 
i rewanż).

blin 18,6; 35. Buczkowski, GwartBa 
Bydgoszcz 18,6; 36. Chmiel W-., Gór 
nik Zabrze 18,6; 37. Holesz, Górnik 
Zabrze 18,6; 5.8. Wojterski, AZS Po 
znań 18,7; 39'.’ Czajkowski, Ogniw0 
Warszawa 18,8; 40. Proszkowski, »U 
dowl. Szczecin 18,8; 41. Pachoł; ĄąŁS 
Szczecin 18,9; 42. Burka, AZS Wso 
cław 19,0; 43. Karbowiak, Ori;« 
Włocławek 19,1; 44. Kucz, Gwardia 
Kraków 19,1; 45. Ważny, Ogniwa 
Warszawa 19,2; 46. Mauthe J.;,. Ko­
lejarz Jarosław 19,3; 47. Macia­
szczyk, ŁKS Włókn. Łódź 19,3; 4B. 
Gościński, Związkowiec Gdańsk 
19,4; 49. Piwowoński, Ogniwo War­
szawa 19,4; 50. Przybylski, Chemia 
Łódź 19,4. ' j

Na dystansie 110 m. przez płotki 
niskie wysokości 91 cfn uzyskali 
czasy: Jagielski Kraków 16,3.

Tułecki Łódź 16,5.
Dudek, Katowice 16,6,
Klemens, Olsztyn 16,7. 
Dziemborowicz, Kraków 16,Ł 
Z powodu niższej wysokości pfoś*  

ków od przepisanych ■ wynikńW 
tych w liście 50-ciu . najlepsffi*A  
plotkarzy nie uwzgl<^niliśrny i je 
dajemy je oddzielnie.

400 M. PŁOTKI
REKORD ŚWIATA: 50,6 

Hardin G. USA 1934 r.
REKORD EUROPY: 51,6

Hoelling F. Niemcy 1939 r.
REKORD POLSKI: 54,2

sek

aek. W

REKORD POLSKI: 54,2 Sęfc. 
KostBzewski, AZS Warszawa 
r.

NAJLEPSZY WYNIK POWO­
JENNY POLSKI: 55,6 sek. — Ptsriś 
Ogniwo Kraków 1949 T.

NAJLEPSZY WYNIK W 1948 R.I 
58,0 — Puzio Ogniwo Kraków,

10-TY WYNIK W 1948 
sek.

PRZECIĘTNA 10-CIU W 
.60,7 sek. — 682 pkt.

PRZECIĘTNA 10-CIU W
59,5 sek. — 723 pkt.

R.: 814

1948 R.I

przekraczać liczby 250 osób osiągnię­
cia te są duże. Działacze „Spójni” 
nie zadawalają się tym jednak — w 
planie ich pracy na rok 1050 podkre­
ślona jest pozycja: założyć 20 no­
wych, dobrze zorganizowanyfch kój 
sportowych. •

Tyle o sporcie masowym, który na 
terenie tego zrzeszenia pojmowany 
jest we właściwy sposób, bo 1 zapał 
panuje wśród poszczególnych człon­
ków wielki, o czym świadczy 
wielka frekwencja na ćwiczeniach 
siatkówki, koszykówki i ping — pon 
ga, i poziom jest wcale dobry, bo ze 
społy kół sportowych walczą nieraz 
narówrti z drużynami siatkówki sek­
cji klubowych.

Imprezy dla sportu masowego urzą­
dzane są często, najczęściej turnieje 
siatkówki, marszobiegi, rozgrywki ping 
— pongowe i gimnastyka.

SPÓJNIA ZIELONA GÓRA NAf 
CZELE

Ale i w sporcie wyczynowym wiele 
się słyszy o zawodnikach „Spójni”. 
Najbardziej znani ze Zrzeszenia „Spój 
nia”. są sportowcy poznańscy, nie 
sądźmy jednak, że klub poznański 
jest najsilniejszym w okręgu. Działa 
cze Zrzeszenia przyznają pierwszeń­
stwo „Spójni” z zielonej Góry, która 
posiada dość silną sekcję bokserską, 
niedocenioną przez wielu, sekcję piłki 
ręcznej (przekonał się o tym katowlc 
ki AZS i gnieźnieński „Kolejarz”), 
oraz niezłą sekcję piłki nożnej i gi­
mnastyki.

W Poznaniu, z zawodników „Spój­
ni” wybijają się na pierwszy plan 
pływacy, którzy posiadają w swych 
szeregach dwie reprezentantki Polski 
— Zurkównę i Malicką oraz świetnie 
się zapowiadające juniorki Tomcza- 
kównę i Przyborowiczównę. Osiągnię 
cia sekcji pływackiej w ubiegłym se­
zonie to zdobycie tytułów drużyno- 
wych mistrzów Polski w konkuren­
cjach żeńskich i juniorach oraz zaję­
cie 9-go miejsca w lidze piłki wodnej 
przez młodych waterpolistów tej sek 
cji.

W korzystnym świetle przedstawia­
ła się zawsze sekcja bokserska prowa 
dzona przez Rogalskiego, została ona 
jednak nieco osłabiona odejściem Pan 
kego orae zrezygnowaniem z dalszej 
kariery zawodniczej innych czoło­
wych bokserów.

Piłkarze zdobyli na wiosnę w A-kla 
sie wicemistrzostwo okręgu poznań­

sytuacja przęd­
na przyszłość, 

ze

skiego, i tutaj zatem 
stawia się korzystnie 
bo przez fuzję „Zjednoczonych” 
„Sanem”, nowy klub posiada i rutyno
wanych zawodników rekrutujących 
się ze „Sanu” i pierwszorzędny nary 
bek „Zjednoczonych”, w najbliższych 
dniach utworzona zostanie sekcja za­
paśnicza. Szeroko zakrojone plany 
ma klub w stosunku do sekcji teniso 
wej. Tenis, uważają działacze „Spój­
ni” jest typowem sportem dla mas. 
Elitarność w tenisie musi zniknąć 1

miast na starcie
Z pierwszej grupy: Wrocław, 

Górny Śląsk, Kraków j Warszawa 
do finału zakwalifikowały by się 2 
drużyny z drugiej jedna.

Spotkanie finałowe rozegrane by­
łyby w Warszawie w końcu marca. 
Pierwsze mecze rozpoczęłyby się 
już 5 stycznia 1950 roku.

ŁODZ. W niedzielę 10 bm. gościć 
będą w Łodzi pływacy Warty któ­
rzy zmierzą swe siły z ŁKS — 
Włókniarzem.

roku przyszłym na kortach klubo-w
wych zobaczymy wyłącznie młodzież, 
która dostanie w ręce kompletny 
spszęt.

KŁOPOŁY I BRAKI
Klub ma także kłopoty. Jak zwykle 

ze sprzętem sportowym. Chciano by 
np. założyć sekcję hokejową, a tu brak 
sprzętu na to nie pozwala. Boiska 
własnego „Spójnia” nie posiada, — 
plac na boisko jest zarezerwowany, 
kiedy się jednak zacznie planować? 
Tak samo korty wymagają grunto­
wnego remontu.

Nie lepiej jest zresztą w klubach 
prowincjonalnych, których boiska 
wszystkie bez wyjątku posiadają 
uszkodzone ogrodzenia.

Niezawsze też dobrze zrozumiane są 
intencje działaczy „Spójni”. Cóż się 
bowiem dowiedzieliśmy od kierowni­
ków Zrzeszenia 1 Klubu.

ŻALE KIEROWNICTWA
— Zależy nam bardzo na usporto­

wieniu wsi — powiadają, — nawet we 
własnym interesie, bo posiadamy prze 
cięż koła sportowe na wsi, założone 
przy spółdzielniach. Zgłosiliśmy kilka 

. razy. w Wojewódzkiej Radzie Sportu 
Wiejskiego gotowość zaopiekowania 
się jakimś LZS-em, wzięcia LZS-u 
pod protektorat. I mimo kilkakrotne 
go ponowienia naszej prośby, aby 
nem jeden z LZS-ów, wskazano, od­
powiedzi na nasze pisma po dzień 
dzisiejszy nie otrzymaliśmy.

Nie mamy także zupełnie kontaktu 
z działaczami sportowymi naszych 
związków zawodowych, którzy wobec 
swoich klubów okazują całkowitą 
bierność. Chcielibyśmy często działać 
w porozumieniu z przedstawicielami 
ZZ Spółdzielców lub Spożywców, lecz 
jakoś b. trudno się z nimi zetknąć 
Dobrze że Ze strony ORZZ-tu dozna- 
jemy należytego poparcia.

Żale kierownictwa „Spójni” uwie­
czniamy drukiem. Może to coś porno 
że? Może otrzyma odpowiedź na list 
wystosowany do Wojewódzkiej Rady 
Sportu Wiejskiego, a delegaci zainte­
resowanych związków zawodowych 
przybywać będą na zebrania.

Bo „Spójni” zależy na tym. Chce 
wziąść udział w współzawodnictwie 
pracy sportowej, przyjmuje wezwa­
nie ZKS „Stal” Poznań. Ą wtedy. w 
pracy nie może być najmniejszych 
hamulców. (JN.)

-------------------------o------------------------ -

List działaczy i sportowców »Spójni«
do Marszałka Polski

1949 R-l

1. Puzio, Ogniwo Kraków 55,6?
2. Wdowczyk, Chemia Łódź 58,0
3. Piechura, AZS Wrocław. 58,!6;
4. Małecki, Spójnia Wrocław 58,9
5. Gralka, Górnik Zabrze 59,9;
6. Rutkowski, Lechia Olsztyn

60.1 sek; • .
7. Ogłoblin, Ogniwo Warszawal

60.2 sek.;
8. Żelewski, Spójnia Łódź 61,4?
9. Siennicki, Spójnia W‘wa 61,4;

10. Bartecki, Warta Poznań 61,6;
11. Tłom-iński, Związkowieo 

Gdańsk 62,0 sek.;
12. Rzeźniczek, Stal Świętochło­

wice 62,1 sek;
13. Konieczny, Warta Poznań 

62,5 sek.;
14. Walczak I., Ogniwo W-wa 63,9
15. Mauthe Z., LZS Żurawica 

63.0 sek;
16. Czajkowski, Ogniwo Warsza­

wa 63,2 sek: 17. Hałupka, Lignoza 
Krywałd 63,2 sek.; 18. Szwabe, Bu- 
dowl. Szczecin 63,6 sek.; 19. Skwier 
czyński, Kolejarz Poznań 64.0 sek? 
20. Gościński, Związkowiec Gdańsk 
6-1,2 sek; 21. Błaszczyński, AZS Wtb 
cław 64,7 sek; 22. Kiełkowicz, Włó 
kniarż Sosnowiec 65,0; 23. Wojter*  
ski, AZS Poznań 65,0: 24. Pażderskt 
AZS Wrocław 65,1; 25. Walczak IL 
Głuchoniemi Warszawa 65,2; 26.
Szmigiel, Gwardia Kraków. 65,3; 
27. Faulhaber. Bud. AKS Chorzów 
65,4; 28. Bury, Budowl. Szczecin 
65,7; 29. Holik. Ogniwo Kraków 66,8
30. Korszuń, Spójnia Wrocław 67.8;
31. Klensport, Wartą Poznań 68.0;
32. Wyleżoł, Związkowiec Katowi­
ce 69.0; 33. Solak, Ogniwo Kraków 
70,6; 34 Bujar, Głuchoniemi Cho- 
rzów 71.3; 35. Gmyrek, Bud. AKS 
Chorzów 72,1; 36. Kraus, Ogniwo 
Kraków 72,5.

PRZESZKODAMI 
tym dystansie nie są

3.000 M. Z
Rekordy na 

dotychczas notowane.
Najlepszy wynik Polski w 1948 

9,37,4 min, Klelas, Lechia

Kieląs, Lechia Gdańsk 9,36,2

r.:
Gdańsk.

1. 
(Gd);

2.
9,54,6

3.

Biernat, Gwardia Kraków 
(Kr); L
Czajkowski, 

10,20,4 (Ł);
4. Krzesiński, 

10,29,2 W-wa;
5. Kuśmirek

10,35,0 (Wr);
6.Smiertek, Gwariia Kraków 

10,51,0 (Kr);
7. Wojtas, Lechia Gdańłk 10,514

Ogniwo W-wa
A

Włókniarz Łódź

AZS Wrocław

11. Skoneczko, Gwardia Gdańsk 
11,34,4 (Gd);

12. Chrzanowski, Gwaedia Ki&» 
11,40,2 (Kiel).

(Gd);
8. Kramek,

11,05,4 (Lubi.);
Gwardia Lublin

9. Zając,
11,25,6 (Kr);

Gwardia Krików

10. Słupecki, Gwardia Warszaw*
11,31,2 (W-wa); *' 1 V’ ■*

Minister Obrony Narodowej 
Konstanty Rokossowski 
Marszałek Polski

Zebrani na Naradzie Aktywu Sportowego ZS „Spójnia” w Poznaniu 
wyrażają swą radość z powodu objęcia przez Was, Obywatelu Marszałku 
dowództwa Armii Polskiej.

•Jesteśmy dumni, że Polak wychowany w stalinowskiej szkole do­
wódców, bohater Stalingradu i wyzwoliciel Warszawy, stanął na czele 
Odrodzonego Wojska Polskiego, na straży naszych granic nad Odrą 
i Nysa.

Jesteśmy dumni, że Wojsko Polskie pod Waszym dowództwem, w 
sojuszu z bohaterską Armią Radziecką stanie się potężnym czynnikiem 
pokoju światowego.
REZOLUCJA

Aktyw Zrzeszenia Sportowego „Spójnia” Okręgu Poznańskiego na 
naradzie w Poznaniu, postanawia:

Przystąpić do realizacji uchwały Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w sprawie 
kultury fizycznej i sportu.
Podjąć wezwanie Związkowego Klubu Sportowego „Staj” w 
Poznaniu do współzawodnictwa na polu sportowym wśród klu­
bów całego kraju i wciągnąć do akcji współzawodnictwa wszyst­

kie podległe nam kluby.
Połączyć się ze sportowcami bratnich narodów w walce o utrzy­
manie pokoju światowego.

4. 70-lecie urodzin. Generalissimusa Józefa Stalina uczcić zacieś­
nieniem sojuszu robotniczo - chłopskiego na płaszczyźnie ideolo- 
giczno-sportowej.

1.

2.

3.

STAL ORZEŁ WEŁNOWIEĆ — 
STAL NOWY BYTOM 3:5 

W ZAPASACH
WEŁNOWIEĆ. Rozegrano tu w 

ub. sobotę pierwsze towarzyskie 
spotkanie zapaśnicze pomiędzy dni 
żyną „Stal” Orzeł WełnOwiec i Śta 
lą Nowy Bytom. Spotkanie zakoń­
czyło się zwycięstwem gości w Sto 
sunku 5:3.

Wyniki walk z uwzględnieniem 
gospodarzy na pierwszym miejscu 
są następujące:

Waga musza: Grajcarek półóżył 
ju? w trzeciej min. na łopatki jdyckę 
kogucia — Szendzielórż przegrał ńa 
punkty z Dziubą; piórkowa — WrÓ 
bel uległ w dziewiątej minucie 
Marcokowi; lekka — Szmatloęh I 
po najładniejszej walce dnia poko­
nał na punkty Kisła; półśrednia' — 
Klimek przegrał na punkty ? Ku­
szeni; średnia — Szmatloch II uległ 
na punkty Kuligowskiemu; półcięż­
ka — Maruszewskj wygrał w sió­
dmej minucie z Gryzką; cię?ka — 
Morciniak po wyrównanej walce 
przegrał na punkty z Korneckim.

Organizacja zawodów sprawna. 
Widzów okclo 1500. Sędziował na 
macie Szmatloch III.



Tworzymy biblioteki sportowe w
Do tego celu wykorzystamY sezon

Grudzień i następne miesiące zimy są okresem, w którym więk- 
Śwść sekcji sportowych w klubach i kołach ’ przerywa swą pracę, 
ograniczając Się przeważnie do rzadkich stosunkowo treningów w sa­
lach gimnastycznych. Dotychczas w wielu klubach trwał taki stan, że 
właściwie w okresie zimowym nic się nie robiło. Większość zawodni­
ków nie tylko, że nie trenowała ale w ogóle nie czyniła żadnych wy­
siłków w tym kierunku, aby pogłębić swe wiadomości teoretyczne 
B dziedziny sportu. Działo się to dlatego, że lokale klubowe tylko w 
nielicznych wypadkach były ośrodkami, w których bez względu na se­
zon gromadził] się czynni sportowcy 1 członkowie klubu.

Związkowa Rada Kultury Fizycz­
nej i Sportu przy CRZZ doceniając 
Olbrzymie znaczenie i rolę wycho­
wawczą sportu zgodnie z wytycz­
nymi doniosłej uchwały Biura Poll 
tycznego KC PZPR w sprawie kul­
tury fizycznej duży nacisk kładzie 
Bs to, aby w każdym klubie sporto- 
*rym powstała świetlica.

Trzeba bowiem, jak zresztą już 
pisaliśmy, stworzyć członkom klubu 
jnożliwość wspólnego zbierania się, 
nawiązania bliższych kontaktów nis 
tylko na boisku, ale właśnie w świe­
tlicy, która stać się winna miejscem 
pracy dla sportowców i oddziaływa 
Bia na nich w sensie wychowaw- 
ezyrn. Obecnie weszliśmy już w se- 
*on zimowy.

Nie ulega kwestii, że planowo 
pracując i wytyczając zakres pracy 
na przyszłość, musimy pomyśleć o 
odpowiednim wykorzystaniu tego 
fcłtresu dla sprawy podniesienia po- 
ę^omu pracy sportowej i upowszech 
pienia kultury fizycznej.

Na wstępie naszego artykułu 
^twierdziliśmy, że konieczne do te- 
jro jest zorganizowanie świetlic klu- 
pcwych. Ta świetlica klubowa,

świetlica sportowa musi być odpo­
wiednio przygotowana do spełnie­
nia swych zadań, do przyciągania 
w swe wnętrze tych wszystkich, 
którzy interesują się zagadnieniem 
wychowania fizycznego j sportu.

Na pierwszym planie prac sta­
wiamy kwestię stworzenia w świe­
tlicach BIBLIOTEK SPORTO­
WYCH.

Kierownictwa zrzeszeń i klubów 
winny więc pomyśleć o skompleto-

waniu bibliotek sportowych tym 
bardziej, że istnieją już liczne wy­
dawnictwa, omawiające różne ga­
łęzie sportu. Przestudiowanie tych 
wydawnictw da naszym sportow­
com wiele materiału teoretycznego, 
który będą mogli zastosować w pra 
ktyce w sezonie uprawiania danego 
sportu. ł

Po prostu musimy sobie nałożyć, 
że w ciągu tegorocznego sezonu 
zimowego kluby sportowe skomple­
tują własne biblioteczki. Niewątpli­
wie znajdą się pieniądze na ten cel, 
tym bardziej, że zakończenie roku 
kalendarzowego jest dogodnym mo­
mentem do układania preliminarzy 
budżetowych ( wstawiania w nie 
sum potrzebnych na akcję spor­
tową.

Wydaj e nam się również, że słusz 
nym będzie, aby na zebraniach spor

towców, które zwoływane będą ce­
lem zbilansowania osiągnięć poszczę 
gólnych klubów i kół sportowych, 
jak również dla wyboru nowych 
władz powinna stanąć sprawa two­
rzenia bibiliotek klubowych.

Dla zainteresowanych podajemy, 
że Główny Urząd Kultury FzyczneJ 
zainicjował wydanie szeregu aktual­
nych broszur sportowych, traktują­
cych o różnych dziedzinach sportu 
wyczynowego i akcji wychowania 
fizycznego.

Wydawnictwa te źródłowo opraco 
wane j dostępne jeżeli chodzi o ce­
nę powinny się znaleźć we wszyst­
kich świetlicach klubowych w for 
mie skompletowanych bibliotek, któ 
re służyć będą z pożytkiem masom 
sportowców, wykorzystujących wol­
ny od pracy i treningów czas na 
doszkalanie się.

zimowy
W świetlicach znaleźć się winny 

również biblioteczki, które pozwolą 
zawodnikom na pogłębienie tema­
tyki społeczno - politycznej.

Sportowiec związkowy musi być 
przecież nie tylko zawodnikiem 
interesującym się rezultatami swej 
pracy sportowej w postacj wyni­
ków, ale i czynnym budowniczym 
nowej rzeczywistości, rozumiejącym 
sens toczącej się walki klasowej, 
znaczenie naszego budownictwa so­
cjalistycznego.

Wydaje nam się, że w sprawie 
tworzenia bibliotek sportowych w 
klubach powinny wyjść szczegółowe 
zarządzenia kierowniczych władz 
sportu związkowego, które by wy­
raźnie przed aktywem sportowym 
postawiły to zadanie do zrealizowa­
nia w najbliższym okresie.

ELTE

wioślarzy w
BYDGOSZCZ. Komitet Wykonaw­

czy Polskiego Związku Towarzystw 
Wioślarskich zwołuje na dzień 11 
grudnia br. (godz. 10) w lokalu Byd­
goskiego Towarzystwa Wioślarskiego 
„Związkowiec” Bydgoszcz ul. Floria 
na 6 Nadzwyczajny Sejmik Wioślar­
ski.

Porządek obrad sejmiku przewidu­
je następujące punkty:

Zagajenie, wybór Prezydium Sejm! 
ku, — przewodniczącego, sekretarza 
2 asesorów Wybór Komisji Mandato 
wej, — 3 członków, wybór Komisji

Bydgoszczy,
Wnioskowo- Statutowej — 5 człon*  
ków. Zatwierdzenie protokułu z ostafc 
niego Sejmiku Wioślarskiego. Spra­
wozdanie Komisji Rewizyjnej. Za­
twierdzenie sprawozdania Zarządu I- 
udzielenie absolutorium ustępujące­
mu zarządowi. Uchwalenie statutu i 
regulaminu związku, wybór zarządu, 
wybór komisji rewizyjnej, zatwier­

dzenie preliminarza budżetowego, za 

twierdzenie planu pracy na rok 1950, 
wnioski, wnioski bez uchwał, zaikoń 

czenie.
— — ----------------------------------------------------------------------- ■———«

Wrocławska klasa „A" 
odpoczywa

Książka, którą powinni przeczytać wszyscy

0 - KLASA OPOLSKIEGO POD- 
Ą; OKRĘGU ZPN

(DS) Rozgrywki piłkarskie run« 
Sy jacjennej o mistrzostwo ki. B 
Dp. Pod- ZPN zostały zakończone.

: Tabele rozgrywek przedstawia­li się następująco:

g Związkowiec Otmęt 
Włókniarz Dobrzyce

5
5

9
7

15:5
16:9

LZS Sjołkowice 5 5 8:11
«) Spójnia Kluczbork 5 4 8:9

LZS Popielów 5 4 11:13
V) Stal Ozimek 6 1 4:15

egzempla-250 tysięcynakładzie

OWAC0WA1Ł
f. >ł»U«x3.d*. f* Go?»»« »W 

W. 8<0«icox, W- Wv
W. tóott«t»». K

Kraiki irye.ocy«

• KSIĄŻKA I WJEOZA •

<«*»

GRUPA II.
!

: W ostatnim spotkaniu Kolejarz 
Kędzierzyn zremisował na wła- 
•nym bójsku z LZS Chróścice 3:3 
(2:1).

Stal-PIpnier Strzelce 6 10 14:9 
7 21:12 
7 15:11 
7 15:14 
6 13:14 
3 15:11 
2 11:23

» »8)
4)5)6) 
n

Budowlanj Ib Opole 6 
LZS Chróśoice i
Kolejarz Kędzierzyn 
Unia Krapkowice 

Gwardia Opole I
Gwardia Niemodlin (

6
6
6
8
6

W wykonaniu uchwał KC PZPR 
o wydaniu dzieł Lenina i Stalina 
oraz w związku ze zbliżającym 
Się 70 leciem urodzin. J. W. Stalina 
Spółdzielnia Wydawnicza „Książka 
1 Wiedza” przystąpiła do wydania 
dzieł Stalina.

Tomy I i II dzieł Stalina prze­
łożone na język polski, wyszły już 
z druku i w najbliższych dniach 
znajdą się na półkach księgarskich.

Równocześnie ukazał się w prze­
kładzie polskim krótki życiorys J. 
W. Stalina opracowany przez Insty 
tut Marksa, Engelsa, Lenina.

Tomy dzieł Stalina ukazały się w 
nakładzie po 200 tysięcy egzem­
plarzy każdy, a „ Krótki życiorys”

w 
rzy.

Najnowsze 
życiorysu J. 
kładem dokonanym według drugie­
go poprawionego i uzupełnionego 
rosyjskiego wydania Instytutu Mar 
ksa * Engelsa...

* * •
Za kilkanaście dni 21 grudnia 

cały postępowy świat, wolni ludzie 
Związku Republik Radzieckich, 
proletariusze wszystkich narodowo 
ści i ras, klasa robotnicza i chłopi 
krajów’ demokracji ludowej obcho­
dzić będą uroczyście i radośnie 70 
lecie urodzin wodza obozu postępu 
j pokoju, wielkiego Józefa Stalina. 
Wszystkie myśli, wszystkie uczu­
cia setek milionów ludzi pracy 
skierują się w kierunku Moskwy

wydanie 
W. Stalina

krótkiego 
jest prze-

w kierunku Kremla w stronę do­
stojnego jubilata.

My w Polsce, dzień urodzin wiel­
kiego przyjaciela Polski, wodza ar­
mii, która nas oswobodziła od fa­
szystowskiej niewoli i kapitalistycz 
nago ucisku, uczcimy wzmożonym 
wysiłkiem, wzmożoną 
odbudową kraju, nad 
niem sił pokojowych.

Szereg kopalń, hut, 
pracy wszelkiego rodzaju 
bów i zrzeszeń sportowych pow­
zięło uchwały zobowiązania, będą­
ce najtrwalszym, najlepszym dowo­
dem naszych uczuć j głębokiej mi­
łości jaką naród polski otacza Jó­
zefa Stalina.

Uczniowie liceum skierniewic­
kiego postanowili do 21 grudnia za 
poznać się z życiorysem wielkiego 
Stalina, apel ten podjęła sosno­
wiecka Stal a za nią większość klu 
bów i zrzeszeń sportowych w ca­
łym kraju.

* * *
Jak wspomnieliśmy we wstępie 

wydawnictwo „Książka i Wiedza” 
wydało Krótki Życiorys J. W. 
Stalina. Książka ta powinna zna­
leźć się w każdej bibliotece, w ka-

pracą nad 
wzmocnie-

zakładów 
., szkół, klu

żdej świetlicy fabrycznej, czy klu­
bowej. Każdy robotnik, działacz i 
sportowiec powinien zapoznać się 
z życiorysem Stalina.

Życiorys J. W. Stalina to drogo­
wskaz, to nauczyciel, to najlepszy 
przewodnik na drodze do socjaliz­
mu. Życiorys Stalina to dzieło o 
człowieku, który całe życie swoje 
poświęcił dla walki o polepszenie 
bytu klasy robotniczej, o wyzwole­
nie spod jarzma kapitalistów j wy­
zyskiwaczy klasy robotniczej, to 
dzieło o człowieku, który nigdy nie 
usta! w walce o postęp i pokój.

Bo Stalin to — to symbol mo­
ralnej i politycznej jedności społe­
czeństwa radzieckiego, przodują­
cego społeczeństwa socjalistyczne­
go.

Bo . cała postępowa ludzkość, 
wszystkie miłujące wolność demo­
kratyczne narody łączą z nazwi­
skiem Stalina swe nadzieje na dłu­
gotrwały pokój i bezpieczeństwo.

Stalin to symbol męstwa, symbol 
sławy narodu radzieckiego, wezwa­
nie do nowych bohaterskich czy­
nów dla dobra Wielkiej Ojczyzny 
naszego największego j najszczer­
szego sojusznika.

WROCŁAW. 
drużyny, które 
rozgrywkach o 
sy A Dolnego Śląska, zakończyły 
rundę jesienną. Sen zimowy nie 
będzie jednak spokojny. Wystar­
czy rzucić okiem na zamieszczo­
ne niżej tabelki obu grup, aby 
stało się jasne, że zimy marno­
wać nie wolno. Tak u góry, jak i 
u dołu tabelek sytuacja jest nie 
wyraźna.

O tytule mistrza grupy, jak I 
o spadku do niższej klasy zade­
cydują gry wiosenne. Mówiąc 
innymi słowami, o powodzeniu 
zadecyduje praca, którą kluby 
przeprowadzą w okresie zimo­
wym. Biada tym, którzy pogrą­
żą się w letarg. Dolnośląska kla­
sa A jest tak wyrównaną, że u- 
trata jednego punktu przekreślić 
może całoroczny wysiłek. Rozu­
mieją to kierownictwa klubów, 
które mimo późnej pory i zakoń­
czenia mistrzostw, zabroniły pił­
karzom zawiesić buty na kołku, 
i rozgrywają nadal mecze to­
warzyskie.

Dwadzieścia trzy 
biorą udział w 
mistrzostwo kla-

Końcowe tabele 
nej kl A Dolnego 
stawiają się następująco:

rundy jesień*  
Śląska przed-

TABELA GRUPY I
18
16
13
10
10
8
8
7
6
6

Górnik Wałbrzych 
Zw. Lubań
Górnik Podgórze 
Z w. Jel. Góra 
Włókniarz Legnica 
Gwardia Wrocław 
Gward. Kam Górą 
Legia Żary 
Kolejarz Wrocław 
Spójnia Bielawa

GRUPA
Kłodzko 
Wrocław

Spójnia
Ogniwo
Gwardia Ząbk.
Górnik B. Kamień 
Legia Wrocław
Zw. Strzelin
Włók. Wałbrzych 
Włókniarz Bielawa 
Gwardia Jawor 
Zw. Brzeg
Zw. Wałbrzych 
Unia Żarów

n
11
11
11
11
11
11
11
11
11
11
11
11

19
18
17
12
11
11
10
10

8
6
5
4

Apel MKS Czarni Wrocław

1

62:24
37:12
36:19
21:20
19:28
20:20
24:25
7:38

18:30
10:25

30:17 
41:14 
39:14 
24:19 
30:20 
25:p4 
25:24 
19:22 
28:36
12:44 
18:40 
13:34

Im-
Fi-

Zimowe imprezy masową w roku 1950
WARSZAWA. Wydział WF i 

jirez Głównego Urzędu Kultury 
zycznej rozpracowuje obecnie, obję­
te kalendarzem, zimowe imprezy 
masowe, które odbędą się w lutym 
1S50 r. Program imprez przewidu­
je: masowe biegi narciarskie oraz

i SPORT POLSKI NA ŚLĄSKU 
j ZA OLZĄ

KARWINA.
klub za Olzą — „Polonia” (Karwi 
na) spotkał się
meczu z reprezentacją drużyn CSR 
Karwina I — Darków, wygrywając 
wysoko 6:3 (2:3). Dochód ze spotka 
niia przeznaczono na cele Towarzy 
ętwa Przyjaźni Czechosłowacko - 
Radzieckiej.

Czołowy polski

w towarzyskim

akcję masowej nauki łyżwiarstwa.
Zarówno biegi narciarskie, jak i 

akcje masowej nauki łyżwiarstwa, 
połączone będą z próbami na OSFiz. 
dla tych, którzy narciarstwo lub 
łyżwiarstwo wybiorą sobie, jako 
jedną z norm.

Organizatorzy biegów rtarciar- 
skich, w porozumieniu z Polskim 
Związkiem Narciarskim, ułatwią 
uczestnikom imprezy uzyskanie od­
znaki sprawności PZN.

Do popularyzacji narciarstwa na 
wsi przyczynią się w dużym stop­
niu anonsowane przez Główną Ra- . 
dę Sportu Wiejskiego raidy nar­
ciarskie, które w bieżącym sezonie 
zimowym mają być przeprowadzo­
ne na szeroką skalę.

Turniej kadry reprezentacyjnej PZTS
WARSZAWA. W robotę, 4 bm„ 

bdbył się w Warszawie turniej te- 
ńjsa stołowego kadry reprezenta­
cyjnej Polski.

Wszyscy zawodnicy podzieleni 
Zostali na trzy grupy, przy czym 
do puli finałowej dopuszczeń] zo­
stali dwaj najlepsi zawodnicy każ­
dej z grup.

W grupie I do fijału zakwalifj’ 
kowalj sję: Patyński (Lublin) — 
bez porażki i Gaj (Warszawa) — 1 
porażka. W grupie tej odpadlj: Pie 
rońezyk (Śląsk), Dobosz (Kraków), 
Ciupryk (Wrocław). Najlepsze 
■potkanie w I grupie: Patyński —

Gaj. Wygrał Patyńskj 2:0 (21:11,

21:16).
W grupie II do finału weszli: 

Otręba (Śląsk) — bez porażki i 
Pęczkowski (Warszawa) po dogryw 
ce z Mamczarczykiem (Kraków) i 
Krzysikiem (Łódź). Prócz dwóch 
ostatnich odipadł w tej grupie Ja­
godziński (Warszawa).

W grupie III do finału zakwali­
fikowali się Widera (Śląsk), który 
wykazał rewelacyjną formę, drugi 
finalista wyłoniony będzie z trój­
ki Arbach (Wrocław), Kryger 
(Łódź), Kawczyk (Śląsk).

Karkonosze wzywają

Szkolą się nowe kadry 
lekarzy sportowych

POZNAfT. Grupa studentów Wy­
działu Lekarskiego U. P. zorganizo­
wała sekcję medycyny szkolnej 
i sportowej.

Sekcja pracuje w oparciu o Sto­
warzyszenie Lekarzy Sportowych 
okręgu poznańskiego i Studium 
Wychowania Fizycznego. Co mie­
siąc odbywają się posiedzenia dy­
skusyjne z zakresu medycyny spor-

uzupełniane przeźro-

sekcji przygotowują 
wykładów z zakresu

towej, często 
czarni.

Członkowie 
obecnie cykl
medycyny sportowej, które wygło­
szone zostaną w poszczególnych klu 
bach i stowarzyszeniach sporto­
wych.

WROCŁAW. Im bliżej 21 grud­
nia — 70 rocznicy urodzin wielkie­
go wodza międzynarodowego obo­
zu pokoju, Generalissimusa Józefa 
Stalina, tym więcej napływa mel­
dunków o zobowiązaniach klubów 
sportowych, które czynem pragną 
zadokumentować swą miłość do 
wielkiego przyjaciela Polski, do 
szermierza walki o prawa narodów, 
do wodza międzynarodowego ru­
chu robotniczego.

Na Dolnym Śląsku jako pierwszy 
Wystąpił Międzyszkolny Klub Spor­
towy „Czarni”, który zwrócił się z 
następującym apelem:

„Wzywamy wszystkie szkoły za­
wodowe w Polsce do zorganizowa­
nia na terenie swoich szkół, kół 
sportowych, a w miastach więk­
szych, gdzie znajdują się dyrekcje 
okręgowe szkolenia zawodowego, 
międzyszkolnych klubów sporto-

wych do dnia 21 grudnia br. — dis 
uczczenia 
urodzin 
Stalina/

Zarząd 
znje się 
joną kampanię wychowania fizycz­
nego i sportu, przez uczestnictwa 
we wszelkiego rodzaju imprezaeC 
sportowych, organizowanych przet 
de wszystkim przez kluby robotnf 
cze 1 wiejskie.

Zarząd MKS „Czarni” przyrzeka, 
że wszyscy członkowie klubu star­
tować będą w zdobywaniu Odznaki 
Sprawności Fizycznej oraz poma­
gali będą w organizowaniu na te­
renie całego województwa w’rocław 
skiego kół sportowych w Szkołach 
zawodowych. Ponadto zarząd MKS 
„Czarni” zobowiązał się do powięk 
szenią ilości posiadanych sekcji, (d)

siedemdziesiątej rocznicy 
Generalissimusa Józefa

MKS „Czarni” zobowią- 
prowadzić szeroko zakro'

Szermierze Wrocławia
podejmują ambitne zobowiązania i 
cfo

śBąski
rozbudowę tego sportu na Dolnym 
Śląsku przewodniczący walnego 
zgromadzenia wicedyrektor WUKF 

mgr. I. Wegner.
Sprawozdanie sportowe wykaza­

ło ogrom prac jakie wykonano 
przez tych kilka miesięcy. Słusz= 
nie powiedział dvr. Wegner, że tyl 
ko praca mogła dać takie wyniki.

Zorganizowano trenjngi dla za= 
awansowanych, dla klasy B j po­
czątkujących. Odbyły się trzy me 
cze międzyokręgowe z Poznaniem 
2:1 j 3:0 i z Górnym Śląskiem 
1:2, przy czym o porażce zadecydo 
wała różnica trafień we florecje. 
Przeprowadzono mistrzostwa okrę 
gu, obesłano mistrzostwa Polski 
klasy I i ogólnopolskie mistrzo­
stwa Łodzii. Zorganizowano akade­
mię w dniu święta Pafawagu, oraz 
występy propagandowe w Między­
zdrojach, Legnjcy, Wałbrzychu j 
Kłodzku.

Okręg ma w tej chwili następują 
cych zawodnjków pierwszej klasy: 
Suskiego, Dobrowolskiego, Wort- 

mana, Ostańkowicza. Ludwiczaka, 
Oleksjewjcza, Jagiełłę 1 Malczew­
skiego. Dwaj pjerwsi są w kadrze

Szermierze wro- 
sprawozdanie z sze- 
pracy. Składał je

WROCŁAW, 
oławscy zdali 
ściu miesjęcy 
prezes ustęp, zarządu inż. Suski.

We wrześniu pZS polecił coraz 
aktywniejszym klubom Wrocławia 
założyć Okręg, wyznaczając na 
kierownika dotychczasowego tre< 

nera - amatora, opiekuna i kie­
rownika ośrodka inż. Mariana Su 
skiego. Dokooptowano do pracy 
red. Ostańkowicza iako kapitana 
sportowego i Jagiełłę jako sekre­
tarza. -4

Przybywało klubów. Przyszły 
sukcesy w postacj wicemistrzostwa 
Polski we florecie. Wróoili na plan 
szę jako zawodnicy przedwojenni 
szermjerze inż. Wortman. Ludwi- 
czak i Ostańkowicz. Młodzież mia 
ła się z kim bić na treningach, 
a potem i w zawodach prapagando 
wych. Z chwilą kiedy zgłosiły 
się do związku AZS, Związkowiec, 
Legia, Budowlani, Stal — Pafawag 
Unia Jel. Góra i kiedy trudno by 
ło o miejsce w reorezentacjj okrę 
gu, uzupełniono Zarząd tymczaso­
wy nowymi ludźmi. Ustępującemu 
Zarządowi właśnie dziękował za

kanltana sportowe 
podziękowaniem, 

tym uznanie dla 
trenera Keveya i

Bogaty przekładaniec sportów zimowych
Dyr. Dobrowolski dzwoni do re­

dakcji, dzieląc się nowinami z Kar­
pacza.

— Możecie reklamować 'Karkono­
sze jako najcudniejszy teren narciar 
ski. Będziemy mieli tysiące publicz­
ności na naszych imprezach. Ostat­
nie przygotowania na przyjęcie zi­
my są ukończone!

To samo mówi drugi entuzjasta 
narciarstwa prof. Szymański. Popu­
larny »Buster« szkoli na przodowni­
ków nart słuchaczy studium WF, 
uzupełnia kadry przyszłych sędziów 
na kursie obesłanym przez 80 kan­
dydatów i przygotowuje we wszyst­
kich zrzeszeniach masowe i planowe 
(wreszcie) wyjazdy w góry.

— Odznakę zjazdową i Odznakę 
Sprawności zdobędzie tylu domoślą- 
zaków, co wszystkie inne wojewódz 
twa razem! Dwie stolice Zimy: Kar­
pacz i Szklarska Poręba obdzie.ili- 
śmy sprawiedliwie. I tu i tam będą 
poważne imprezy wyczynowe, oraz 
masowe starty młodzieży stertują­
cej poraź pierwszy.

Do rozmowy przyłącza się Naor- 
Wakowska, reprezentująca okręg 
Jwodaw&ki w kadrze krajowej.

Trochę się martwi tym, że zawo­
dy główne odbędą się w Zakopa­
nem. — Dlaczego?

— Dlatego, że zakochana jestem 
w Karkonoszach — odpowiada AZS- 
sianka.

— A więc tak samo jak prof. 
Szymański i Dobrowolski? ,

— Tak jak wszyscy, którzy zna­
ją Karkonosze — odpowiada na to 
Naorniakowska, która _ podjęła się 
zorganizowania masowej nauki nar­
ciarstwa w zrzeszeniu Ogniwo i w 
AZS.

Prosimy profesora Szymańskiego 
o kalendarzyk sportowy Karpacza i 
Szklarskiej .

— A więc proszę.
W Karpaczu: 31. XII. otwarcie se­

zonu biegiem zjazdowym dla wszyst 
kich chętnych.

1. I. zawody saneczkowe.
6. I. konkurs skoków.
8. I. Bieg zjazdowy wyłącznie dla 

wczasowiczów i otwarcie toru bobs­
lejowego.

22. I. Mistrzostwa Polski na sane- 
czkach.

11 i 12 luty Mistrzostwa bobslejo­
we Pofeki.

19. II. Slalom saneczkowy.

24 i 25. II. konkurs skoków dla 
młodzieży, zawody o Odznakę 
Sprawności. Międzynarodowe mi­
strzostwa bobslejowe.

4 i 5 marca mistrzostwa szikół pol­
skich w kombinacji norweskiej i al­
pejskiej, oraz zawody saneczkowe 
o błękitną wstęgę Karkonoszy.

19. III. Bieg zjazdowy o odznakę 
PZN tylko dla wczasowiczów.

26. III. Konkurs skoków.
10. kwiecień słałom wiosenny 

»Puchar Karpacza«.
— A co przeznaczono Szklarskiej 

Porębie?
— Niech pan się nie martwi re­

daktorze — mówi prof. Szymański. 
Szklarska to oczko w głowie tak u 
nas jak i u działaczy Karkonoszy z 
mjr. Dobrowolskim na czele.

Oto program:
4. I. Zawody o Odznakę Sprawno 

ści fizycznej.
6. I. Zawody saneczkowe i bieg zja­
zdowy.

8. I. Konkurs skoków.
11. 1. Zawody o odznakę zjazdo­

wą,
16. I. Zawody o oĄznaię sprawno­

ści.

21—23. I. Mistrzostwo narciarskie 
Dolnego Śląska i pierwszy krok 
dla wczasowiczów.

2. II. Dzień Narciarza.
5. II. Dzień Narciarza.
5 II. Odznaka PZN.
17 i 19 luty — zawody o puchar 

Karkonoszy.
25 luty — odznaka zjazdowa.
26 i 28 luty — Bieg złożony, sko- 

o ki i zjazd.
8. III. Kombinacja Alpejska.
19. III. Slalom wiosenny i konkurs 

skoków.
— Jak pan widzi brak terminów 

na zorganizowanie chociażby kilku 
poważniejszych imprez. Młodzież na 
sza będzie ścigać się po górach.

Zresztą mamy w programie 8 sty 
cznia mecz narciarski Kraków — 
Dolny Śląsk i organizację mi; 
streostw okręgu warszawskiego, któ 
ry zaprosiliśmy w Karkonosze.

I prośba: Cieszylibyśmy się z po­
mocy prasy sportowej w propagowa 
niu tych imprez.

Spełnienie tej prośby obiecuję w 
imieniu redakcji w 100 procentach!

Cł Ostańkowicz

wzywają
Udzielenie uznania dla ińż- Su­

skiego j por. Oleksiewicza przyjęto 
długotrwałymi oklaskami.

Zebrani uchwalili jednogłośnie 
następujące zobowiązania i dezyde 
raty:

Okrąg wrocławski urządzi w 
dniu urodzin Generalissimusa 
Stalina akademię szermierczą 
wspólnie z WKS Legia.

Przyłączając się do uznania ja­
kie cały naród składa górnikom, 
szermierczy Wrocław urządzi me 
cze międzyokregowe w stolicy gór 
ników wałbrzyskich — w Wałbrzy 
chu i doprowadź) w tym roku 
do uruchomienia sekcjj szcrmier’

reprezentacyjnej. Trzej ostatni 
zaawansowali do ekstraklasy 
przed miesiącem i sa wychowanka 
mj Suskiego-

Sprawozdanie 
go przyjęto z 
wyrażając przy 
wyników pracy 
Kuleczki.

Skarbnikowi ob. Ochlewskiemu 
udzielono absolutorium przez akia 
macie.

— Było 
lepiej 
prezes 
wemu 
nanja 
wodnjctwa pracy z najsilniejszym, czej w Zs Górnik. Doprowadzi do 

dnia 15 maja do zorganizowania 
sekcji szermierczych w MKSi Czar 
ni j MKS Juvenia.

Poza tym uchwalono wyrazić po 
dziękowanie dyr. J. Skrabje j wi- 
cedyr. Wegnerowi za pomoc w u- 
zyskaniu fechtmistrza ; otaczanie 
szermierki wrocławskiej stalą opić 
ką.

dobrze — będze jeszcze 
oświadczył nowoobrany 

inż. Wortman. Stawiam no 
zarządowi trudny do wyko’ 
pian. Stajemy do współza-

okręgiem Polski: Górnym Ślą­
skiem. Siegniemv młodzież
górnjczą Wałbrzycha. Będziemy or 
ganizowali sekcje w mjastach 
prowincjonalnych, szczególnie tam 

gdzie są ośrodki SP. We Wrocła­
wiu uruchomimy (do czego sję zo­
bowiązuję nrzed walnym zgroma 
dzeniem) sekcje w Gwardii, przy 
kole SP i przynajmniej w jednym 
MKS,
Sport szermierczy mus; liczyć nie 

dziesiątki, ale setki młodzieży. 
Przykład „Budowlanych” gdzie 
praca por. Oleksiewicza j życzliwy 
stosunek Zrzeszenia doprowadziła 
do silnej sekcjj szermierki na bag­
nety j na szable, dowodzi że mło 
dzież robotnicza lubi szermierkę i 
jeet wybitnje utalentowana w tej 
dziedzinie sportu.

Podziękowano kołu sportowemu 
przy ZMP Czytelnika za udzielam« 
salj dla treningów i 
Działacze postanowili 
przyszłemu zarządowj 
wiązek podziękowania 
współudział w budowie 
ośrodka szermierczego 
Śląska.

Do nowego zarządu weszli: jako 
prezes >nż. Wortman. wiceprezes 
por. Rechberg (Gwardie) j delegat 
ZMP. Sekretarz red. Ostańkowicz, 
kapitan sportowy jnż. Suskj, skarb 
nik dyr. Malanowski. Ref. szkole« 
ndowy Oleksiewicz, kapitan Koź­
miński (SP) oraz mgr. Kapko.

Nowy zarząd stoi przed trudnym 
zadaniem wykonanja zobowiązań, 
tym bardziej, że Wrocław ma am­
bicję wprowadzenia dwóch drużyn 
do ligi państwowej, której projekt 
opracowany przez red. Ostankowi- 
cza polecono przekazać walnemu 
zgromadzeniu pZSz w Warszawie.

Cz. Ostańkowicz.

zawodów, 
przekazać 

miły obo- 
prasje za 
masowego

Dolnego

Obozy wędrowne dla sportowców
WARSZAWA. Fundusz Wcza­

sów Wypoczynkowych, wspólnie 
ze Związkową Radą Kultury Fi­
zycznej i Sportu CRZZ, organizu­
je w r. 1950 szereg obozów wę­
drownych dla członków klubów 
i kół sportowych.

Przewidziane są obozy wędrow.

ne piesze, kolarskie, kajakowe 1 
narciarskie.

Obozy wędrowne będą jedną ’ 
form wczasów pracowniczych, a 
miejsca przydzielać będą zrzesze­
nia sportowe i ORZZ-ty. Akcja 
obozów wędrownych obejmie w r. 
1950 — ok. 6 tys. osób.

W Bukareszcie odbywa się wielki międzynarodowy turniej szachowy, w którym biorą również udział
I reprezentanci Polski. W chwili obecnej najlepszą lokatę z naszych szachistów zajmuje Plater. Na zdję­

ciu ogólny widok na salg rozgrywek*

BW.*
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